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tre ·k objął 100 tysięcy włóknia. zy 
W oczekiwaniu wyników interwencji premj~ra Bartla robotnicy 

narazie streiku nie zaostrzyli 
Trze~ i dzień straiku 

włóknjarzy 
Wczoraj od rana strejk objął 

labryki, które dotychczas jeszcze 
pracowały. 
· Po wstrzymaniu pracy w fabry 
ce Ossera, stan~ła częściowo fabry 
ka Poznańskiego, a mianowicie 
przędzalnia i tkalnia. 

W pozostałych oddziałach pra 
cowała ieszc.:ze mewielka ilość ro
botników. Widzewska Manufaktura 
pracowała w 52 proc. 

Fabryka Bidermana czynna by 
la w dniu wczorajszym lecz robo 
tnicy zapowiedzieli jej unierucho
mienie od poniedziałku. 

Przemysłowcy nie dają podwyżki 
Interwencja premiera Bartla nie dała pozy~ 

tywnych rezultatów 
Wczoraj o godz. 9 wiecz. powróc.- , przez delegację ogółu przemysłowcÓ\Y 

la z Warszawy delegacja związków nie uległo zmianie i podtrzymują oni 
przemysłu włókienniczego w osobach • w całej rozciągłości swe dotychczaso 
P'!J• wiceprezesów związku przemysau I we stanowisko odrzucając, każdą 
włókienniczego w Państwie Polskiem l propozycję pndwyżki płac, której nie 
M. Poznańskieqo, M. Kernbauma oraz są w możności, z uwagi na sytua
prezesa. kra i owego związku przemy- cję przemysłu włókienmczego, udzie 
słu włókienniczego p. Edw. Babiackie• ! li ć. Następnie delegacja zw,•óciła u
go. I wagę na istotnie ciężką sytuację prze 

Spokojny urzebleg 
streik~ 

Pomimo, że od chwili wybu 
chu strejku min~ły 3 dni, dotych 
czas nie zanotowano wypadku na 
ruszenia spokoju publicznego i 
wyjątkiem zajść w fabryce Possel· 
ta w Zgierzu. 

Strejk obecny jest b:>daj naj 
spokojniejszy, czem robotnicy dali 
dowód, że zależy im jedynie na 
akcji ekonomicznej i że nie dadzą 
się sprowokować. 

Delegacja ta udała się do Warsza· I mysłu, który pozornie tyl~o znajduje 
wy na zaprosze.nie premjera Bartla, I się w warunkach pomyślnych, w isto Zebranie de1egatów 
z którym odbyła dłuższą konferencję 'i cie zaś c~łoks?:tałt warunków produ· łabrycz YCh 
na temat obecnego strejku prze• 

1 

kcji i zbytu przedstawia się niepo-
f rO!lOZYC!B pndWYŻ O- myśle łódzkim, który wywołany zo• myślnie. Na zebraniu odbytem w klaso 

ł , stał kałegorycznem odrzuceniem , Dość p ... zytoczyć tu sprawę f.atal- wym związku przyj~to uchwał~ 
WB pr1emys O\VCOW przez związki przemysłowe postula nego wydłużani . się terminów we- aby strejku narazie, ti. do ponie 
W kilku fabrykach przemysłowcy tów podwyżkowych związków robo· kslowych, dość wspomnieć o walce działku nie zaostrzać a to z uwa· 

1roponowali robotnikon_i by przy tniczych.A _ . . k~nkurencyjnej przemysłu na za.gi:a gi na ~kej~ interwe~cyjną rządu 
stąpili do pracy na takich warun Prem1er Bartel, zaga1a1ąc konfe· n1cznych rynkach zbytu. Te własn1e w zatargu łbdzkim. 
kach iż otrzymają oni podwyżkę, renc,~1 zwrócił uwagę na koniecz- względy nie pozwalają przemyszow . . . 
jaką' dostaną inni włókniarze po ność zlikwidowania obecnego za tar• , com na zmianą słano wis ~a i udziela Na pos1edz~~1u del~gatow fab· 
skończonym strejku. gu, który nie jest dla państwa i życia nie 1akiejkolwiek podwyżki. rycznych kom.1s1a streJk?wa zło~y, 

W paru wypadkach przemysłow gOS!JOda'l"czego kraju zjawiskiem do- Premjer oświadczył, że wywody ła sprawozdanie z przebiegu dnta. 
cy oświa_dczyli robotnikom, że u- datniem ani _poż,danem. . t-: przyjmu e do _wiadomości. a o ~rze Ze s~~aw?zdania teg~ ""'.Ynika 
dzielają im nawet 15 proc. ~od· • W odpow1edz1 ~a . to, pr~ed.staw1 biegu konferent?JJ wy Ifan.J zostanie u• że spoko) me został nigdzie za 
wyżki, jednak ~ tern ~astrzeżemem ciele przemysłu o~w1adca;yh, ze P.~ rzędowy komumKat. . . (mk) kłócony. 
że po likwidacji ~tre1ku po_dwyżka !lruntowne~ zan.ahzowan1u sytu~c11 . (Zaz.naczyć nalezy_, ze warsza.w Strejk objął ykoło 100 t si cy 
zredukowana b~dzte do te1 wyso- 1 zapoznann• się ze stan aw1sk1em sk1e pisma popołudniowe zapowie robotników Y ę 
kości jaką uzyskają wszyscy robo większości przemysłowców. zrzeszo działy likwidację strejku wobec rze · 
tnicy' przemysłu włókienni~zego. n~ch w pos.r:cz-:g~lnyc_h ~~iązkach - komych „ust_ępstw", poczy~ionyc.lt Rzesze robotnicze trwają w wy 

Obie powyższe propozycje pow- nie są w moznosc1 zm1en1c swego do- przez deleg~cJę przemysłowcow pre• czeki waniu na wyniki warszaw 
arzające si~ zresztą podczas każ tychczasowego sta J1owiska w tej spra rnjerowi Bartlowi. Wiadomość ta oka· skich konferencji przedstawicieli 
dego strejku robotnicy odrzuci~1, w.e. Stanow•sko reprezentowanego zała się nieścisłą. Red.). przemysłu włókienniczego z pre· 
uważając Ją za chęć wprowadzenia mjerem Bartlem. 

~;~~:ganr.acji wśród strejkuią- Konferencje z przGmysłowcami i robotnikami 
Na sezon jesienny 

Jedurabie 
Wełny 

Bau.relny 
poleca 

Bruno Ros enb ero 
PIOTRKOWSKA 103. 

Sprzedaż na dogounych 
warunkach r a t a m i. -------

ur. Leon szajerow:cz 

-
odbędą. się w poniedziałek w ministerstwie prący Alb~ńCZYCY nie chcą 

kartofli Jak się dowiadujemy, związki przemysłowców i robotnicze otrzy 
mały zaproszenie na konferencję, która się odbęd?:ie w ministerstwie 

d h d · d · t k K f • ł Uprawa 1 rt 1i1 i była dotych pracy w na c o zący pon1e z1a e . on ~renCJa z przemys owcami czas w Albanii L~cczą zupełnie nie 
rozpocznie ~ię o godz. 11 przc;d południem, z przedstawjcieJami związ znaną. Obecnie urz~dy albańskie 
ków robotniczych o godz„ 1•eJ po poi. wszelkiemi siłami starają się skło 

Na konferencję wyjeżdżają z ramienia przemysłowców: dr. Bar -nić wieśniaków do uprawy . tego 
, ciński, inż. Rumpel i mec. Pawłowski. Związek klasowy reprezentować wa~nego płodu z.ien:nego, _n1~ste
~ będą: senator Danielewicz, poseł Szcze rko w sili n p. Gol. ński• związek ty 1ed~ak wszelkie ich wysiłki na 
t . •• u ł lV k. · · K , - k . . h ' , -~ , potykają na stanowczy opór ze 
1 "t' !9aca -pose . asz 1ew1cz I p. azm1ercza ; zw1ązk1 c rzesc11an• strony całej niemal ludności. Jest 
'sk1e-pp. Mruk I Paw•ak. rzeczą godną uwagi, że w Albanji 

LIST OTWARTY! 

do Pana HENRYK 
w Łodzi, kantor wymian3 

!:SA, 
Ila 88. 

niędzy 

i:~:J~mml'llllHI . 21~'EP o.bserwkowakć .możnaEteraz_ t? sdam::> 
ZJawis o, tore w uropie sro KO· 

Dr. · 

B. Knichowiecki 
wej miało miejsce w XVI i XVU 
stuleciu, kiedy to ludność europej 
ska po raz pierwszy zetknęła się 
z kartoflami i za żadne skarby 
świata nie chciała się zająć icll 

choroby dzieci uprawą. 

. . powró.cił Albańczycy nie chcą kartofli 
1 mieszka obecnie przy ul. lani uprawiać ani jeść. 

Sienkiewicza 61 1 p. front ' 
tel. 10-20. 

Choroby wewnętrzne (spec. 
serca i przemiany materii) cho
roby kobiece do 11 r. i 5 - 7 w1ecz 

'1RAUUUTTA 8, Tel. 55-71. I 

Ze względu na to, że w sprawie 
nami sporu zwrócił się do Pana w mo 
dziernika r. b. telefonicznie z \Varszar 
w tutejszych sferach handlowych p. 
Hipoteczna 3, o poddanie sporu pod 
Polubownego i spotkał się z odmową 
ponownie tą publiczną drogą, a 

~ ·:łzin od dnia dzisiejszego zawiac 
listownie lub telefonie.tnie 225 · 7f 

jest stawić się na Sąd Polubown) 

w najlepszym gatunku dla celów 
pończosz11iczych i tkat:.:kich od 75 do 

250 den. poleca ze składu 
-

Szymon Dymentma Inż. J. Bornstein, 
Zawadzka Nr. l„ T~lefon 25-3d· : 

Dyvvan„ 
reperuje Tkalnia Sztuczna. 

Piotrkowska 92. 
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" z z z par a e a • 
Marszałek Daszyi1ski na konfe- Według regulaminu sejmowego i tern jako tako umiały trzy- wartość. Cót z niemi zrobił sejm? sejmu, tudzież cias.ny egoizm jego 

rencji przywódców klubów pod- interpelacja powinna mieć przy- mać potrzebną kontrolę i karność. Rzucił je poprostu w błoto, aby grup. 
niósł sprawę, która bardzo ob- najmniej pietnaście podpisów. Wy Zasługuje przytem na uwagę sobie oszczędzić fatygi. Inicjatywa poisła Da'Szyńskiego 
ciąża odpowiedzialność moralną maganie odnośne miało stan.owić fakt, jak łatwo kluby pogodziły Na długo przed przewrotem ma bezwarunkowo trafia w ważny 
byłego sejmu i stanowi ważny pewną rękojmię ich poważnego się z usunięciem jawności, która jowym pisaliśmy niejednokrotnie punkt i zasługuje na gorące uma
przyczynek do pytania, kto pono- traktowania, ale praktyka poka- jest nieunikniona na tej c:Wodze, na tern miejscu, ie najskuteczniej nie. Inna rzecz, czy uda mu się 
si winę niszczenia naS1Zego pada- zała, że zbieranie podpisów nie na jakiej ją posfawił sejm. Na tym szym dewastatorem na.sizego par- przeprowadzit poruszoną sprawę, 
mentaryzmu. Chodzi o prawo in- stanowi żadnej trudności, bo po- przykładzie widać, jak egoizm i lamentairyzmu jest sejm i że nie- gdyż łączy się OIIlJa z wychowa
terpelacji, tak ważne z pUilJktu wi słowie dają je, nie czytając nawet niedbalsrtwo grup pose~sikich dzia- chybnie doprowadzi on samą in- niem i zwyczaiami sejmu, a w tym 
dzenia zwierzchniej kontroli sej- tego, pod czem położyli swe naz- ła rozkła.dowo na samą instytucję stytucję do niebezpiecznego prze- względzie dwie ubiegłe kadencje 
mu nad mas·zynerją państwową i wiska. świadczy Jo, że w sejmie parlamentaryzmu i doprowadza silenia, a może do upadku. Oba- st.anowiły bairdizo złą Sl'llkołę. Mu
zastrzeżone wyraźnie ·w artykule brak było dyscypliny wewnętrz- ją cLo absurdu. Interpelacje są wy te sprawdziły się najzupełniej simy jej &pUŚc.iznę wyrywać jak 
33-im konstytucji. Prawo to w o- nej, że kluby nie dbały o powagęf środikiem i wyrazem ko·ntroli PM a dzi<Siaj, gdy mowa o naprawie,s2'kodliwe zielsko. 
statnich latach istniało jedynie na i żywotność instytucji sejmowej.pamellltarnej, bez której sama in- naszego ustroju, musimy wciąż Poseł. 
papierze. Kto je zawiesił lub o- a jedynie o swe pai•tyjne interesy( stytucja traci swe znaczenie i konstatować winy i zamedbania 
graniczył? Nikt. Doprowadziła do 
tego smutnego rezultatu sama 
praktyka klubów sejmowych, któ B • k • g • I Ir • 
ra interpelacje poselskie puściła a I I a n Ie . J.~l e 
samopas i wkrótce o·siągnęła po- 0 '- I t " - f • Polsce 
ł . . b d 1 L' b . h a~so u J.ic;1T11e aszystows!um w ozenie a sur a ne. 1cz a ie . . „ 

·ł d t · na przeciąg „Daily Chromele w kore- 1 sejm stanie się powofoem narzę-
;-rzro~ a „ 0 ysięcy spondencji z Paryża pisze, że we' dziem w ręku dyktatora. Władza 
1edne1 ses11, a w tych warunkach dług prywatnych wiadomości z l prezydenta zosrtanie znaczruie roz 
o racjonalnem urzeczywistnieniu Warszawy, Polska wkrótce po-I szerzona. Liczba posłów będzie 
tego prawa nie mogło być mowy. święci resztki rządów demokra- zmniejszona. Powołama zostanie 
Rzecz poszła na drogę kancela- tycznych na rzecz absolutyzmu fa:nowa rada ekonomicznia. Ciało to 

· któ · b ad 'e'nie u- szystowskiego. Nowego zamachul ma składać proiekty praw, doty-
rv:ini, w reJ ezn. zi } ma dokonać marsz. Piłsudski, któ czące zagadnień gospodarezycn. 
w1ęz a. rego korespondent nazywa w dal- Decyzje rady w sprawach gospo-

11Minister - są słowa wymie- szym ciągu premjerem. Parlament da.rczych będą ostateczne truk, że 
nionego artykułu - ma obowią- nie zostanfo zniesfo111y, lecz zosta- ani sejm, ani senat w sprawach 
zek udzielić odpowiedzi ustnie nie pozbawiony wszelk!ch wpły- tych nie będzie miał nic do po
.J b · ·e w terminie n'e dłuż wów i będzie stanowił fasadę wiedzenia. Wówczas zama'S'kowa-
u pis~~ . 1 struktury faszystowskiej. Forma na obecnie dyktatura stan~e się 

szym ruz 6 tygodru, albo w urno- dyktatury zos.tanie defiruirtywnie jawną. Wśród robc.tników i wł-0-
tywowanem oświad-czeniu uspra- ustalona. ścian wzrasta opo·zyc)a w mia:-ę 
wiedliwić brak rzeczowej od.po- Sejm w odpowiedn~m momende tego, i.ak plc:ny marsz. Piłsudskie
wiedzi. Na żądanie interpela.nitów ma być riOIZWią.zany, prawo wybo«" go sta1ą się Jawne. 
odpowiedź musi być sejmowi za- cze zostrunie zmienione. a nowy 
komunikowana. Sejm moiże odpo 
·wiedź rządu uczynić prizedmi•otem 
dyskusji i uchwały". 

Jak należy korzystać z tego 
cennego prawa? Oczywiście nie 
rozpraszać go na drobiazgi i rze
czy bez ogólnego znaczenia, lecz 
gdy chodzi o coś ważniejszego 
bezwarunkowo domagać się, aby 
porµszona sprawa znalazła od
dźwięk w sejmie i w opiinii pu
bliczną W danym razie klęskę 
stanowiło to, że posłowie wno
sili interpelacje najlekkomyślniej, 
nie troszcząc się o to, że sama 
ich obfitość zmniejsza ich wagę 
sprowadza ją do zera. 

Bezrobocie w Anglii 
wzrasta. 

Ostatnie miesiące wyk~zują po
v1owny wzrost bezrobocia w An
glji. W maju ilość bezrobotnych 
wynosiła 1.143.00J osób, t. ;. 9,9 
proc. ogólnej ilości '.lbezpieczo
nych robotników; w czerwcu licz
ba bezrobotnych wzrosła na 1.239 
tys. osób (10,8 proc.), w lipcu -
na 1,354 tys. osób (] 1.7 proc.), w 
sierpniu - na 1.367 tys. osób 
(11,7 proc.). W porównaniu z ro
kiem poprzednim powiększyło się 
bezrobocie w miesiącu sierpniu o 
300 tys. osób. 

SILV· OZOM· MOTOR 
IDEALNA t<ĄPIEL BALSAMICZNA WZMACNIAJĄCA 

UlyJtrzegać 3it; /Jenlof(oldowych nMJB<lownldllf!! 

' .,. , . ·~·t ' .. ' '• 

Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych · 

Rekord romantycznego nastroju, ślicznego kolorytu, 
fascynujących scen miłosnych i porywającej gry. 

Mistrzo\&'s1<a reiyserja Aleksandra Kordy. 

l\rcyksłąże Jedzie 
tJESlCZE JED.~A KOBIETA) 

Upajające dzieje miłości arcy1<Sięc1a i ślicznej 
dziewczyny nad modrym Du najem. 

Role gł. 0dwarzają: ·rniniękniejsza gwiazda Ameryki 

Blllie Dave ~r:~~;° Crve Brook 
Orkiestra kameralna pod kier. koncertmistrza M. Lidauera 
Początek o godz. 4 pp. W soboty i niedziele o 12 WJ.I ol 
ost. przedst. o 10-ej.-Ceny m1e1sc na I sear.s (do g. 5 pp.) 
od '15 gr. w soo. i niedz. od 1 !-'i pp. wszv!'.tk1e miejsca 

po GO g:r. i. J..- ził. 

Uroczyste otwarcie!! 
KINO-TEATRU 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Telefon 

SALA FILHAR.MON.JI 

Czwartek, dnia 11 października r. b. 
o godz. 8.30 wiecz. 

Drugi Abonamentowy Koncert Mistrzowski 

KWINTET 

~stru mRnta istów 
PARYSKICH -(Quintette lnstrumental de Paris) 

Fl~t: Rene le ROY 
Harfa: Pierre JA.'ViEr 
Sd.rzypce: Rene B.A" 
Altów.Ka· Pierre C.ROUT 
W1olonczela: Roger BUu.L..1\1\E 

PROGRAM: 

l. COUPERIN Fr.: L.oncerts Royaux 

2. BEETHOVEN: 

3. ·ROUSSEL: 

4. JEAN GRAS: 

na skrzypce, wiolonczelę i harfę 
Trio-Serenade op. 25 

na flet, skrzypce i altówkę 
Serenade op. 30 

na flet, skrzypce, altówkę wio
lonczelę i harfę 

f rio na skrzypce, altówkę 
i wiolonczelę 

5. VINCENT d'lNDY Suita w 4-ch częściach 
na flet, skrzypce, altówkę, wio
lonczelę i harfę. 

Bilety zawczasu nabywać można w ~asie Filharmonj! 
codziennie od g. 10.30 do g. 2-eJ oraz od g. 4-e1 

do 7 -ej wiecz. 

,._, 
.~. 

Piotrkowslia 
Nr.108B 

W programie· superszlagier sezonu 1928/29 P• t. 

„Trując Usta" Ra quel ' _„ z 
Dramat kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie, według głośnej 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 

I 
powieści J. M. Carretero „LA VENE~uoA'* 

Z. Sandomierskiego. 
Początek o g. 12-ej. Od g. 12-3 ceny miejsc po 50 gr. 
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arę bski się skońc.zył! 
W łirzyżowym ogniu pytań obrony Krawiec z „London of City'' 

zapomniał języka w ustach 
We wtorek 

„ , • • 
rozpoczną się przemow1en1a stron 

(Od specjalnego wysłannika ,,Ciłosu Polskiego'') 

W krzyżowym ogniu pyta6 o-' Kowalskiego w 1926 r., kiedy to, ślubie arcyb. Kowalskiego. przytoczone przez nas, DOSTA-
brony zeznania Zarębskiego, acz- wedle słów świadka, arcyb. Ko- świadek początkowo się mie- TECZNIE CHARAKTERYZUJĄ 
kolwiek wygłoszone z wielkim tu- walski miał w nocy usłyszeć głos: sza, lecz wkrótce odzyskuje pew- TEGO śWIADKA - OPIEKUNA, 
petem i pewnością siebie, w wie- „MICHALE, ZAUFAJ ZARĘB- no:3ć siebie i komunikuje sądowi, miłosiernego pana, który brzyd ~j 
lu punktach wykazują ZUPELNE SKIEMU!" że BYLO TO POTWIERDZENIE się brudami, handlowca - organi· 
ZDEZORJENTOW ANIE śWIAD- Od tego czasu Zarębski stale śLUBU ARCYB. KOWALSKIE- zatora, wykształconego w „Lou· 
KA, nadrabiającego stale miną i towarzyszył arcyb. Kowalskiemu GO Z SZEśCIOMA ŻONAMI. don of City", Zaznaczymy tylko 
górnolotnemi wyrażeniami, któ- w jego objazdach po parałjach o- pokrótce, że ZARĘBSKI ODCZY-
rych sąd nie rozumie, to też raz ru cieszył się jego nieograniczo- Zmysł ślfdCZY krawca TYWAL ~OMENTARZE „PIESNI 
po raz wybucha na sali śmiech, nem zaufaniem. · b d f C · f ,, NAD PIESNIAMI" wysnuwał wni.o 
zwłaszcza podczas twierdzeń Na zapytanie obrony, czy czy- z ,, en on o I y ski o pocałunkach głębokich, roz· 
świadka, że jest „kupcem organi- nił to, będąc przekonań marjawic- Adw. śMIAROWSKI: - Czy puście, liturgice marjawickiej itp. 
zatorem", że podróżował „tam i kich, Zarębski odpowiada: świadek Zaorębski przyjmował ko Zarębski - teolog nie jest bardziej 
owdzie zagranicą", że „skończył - Byłem zawsze katolikiem; JA munję świętą u marjawitów? ciekawy i głęboki, niż Zarębski -
wyższe wykształcenie". ICH TYLKO CHCIALEM ZBA- ZARĘBSKI: - Tak, ale uczyni- ,.handlowiec - organizator, opie-

DAć, łem to tylko w celu lepszego roz- kun uciśnionych i prawnik". 

że badania świadków Zarębski pozn"nia ich. 
przeprowadzał z całą skrupulatno Adw. KOBYLIŃSKI: - A czy ,,Znam fe SPfiHVB 
ścią, dt>wodem jest proces, toczą-I to było przekonanie świadka? \Il kra łkiB'' _ 

Wyższe wykształcenie 
Zarębskiego 

Zapytany, jaki wyższy zakład cy się obecnie przed sądem okrę- ZARĘBSKI: - To moja rzecz. L . t t . t z b k" ::-Jc:>000000000G>0000000 
naukowy świadek ukończył, Za· gowym w Płocku, Adw. KOBYLIŃSKI: - A GDY-f eptszyWiesk nal omihas • arę .s. 

1 
Mec. KOBYLINSKI: _w kt6-

• • • . BY N R 1. - ora or. u uarac m1an0Wlc.1.e 
rębski odpoWlada: Na zapytarue przewodruczącego AP ZYKŁAD śWIADEK , . d ł t . t , . rym to było roku? 

. • · · · · • CHCIAŁ R zp N · R • . oswia czy en mąz opa rznosCio-
- A czy zna pan angielski? o wizyCJe siostry Rafaeli u Zaręb- O OZ AC ABINo":V · ZNA TE SPRAWE W śWIADEK: - Nie mogę udzie-
- Doskonale. skiego i WRĘCZENIU JEJ 200 ŻYDOWSKICH, CZ~ W TYM CE ri'iA ~KIE A ADWOKACI TYL- lić odpowiedzi. Po pauzie oświad-
ZARĘBSKI: - Za to i ja SKOŃ ZLOTYCH, śwfadek odpowiad.i, LU OA~BY SIĘ RoWNIEż OB- KO WZDLUż" cza, że od 4 miesięcy nie pracuje 

CZYtEM LONDON OF CITY. że on tych ~ieniędzy nie dawał, RZE~Ac? . . Talent „orgaclzatorski" Zaręb· u !. K. Poznańskiego. 
Adw. KOBYLIŃSKI: - A ma ale ks. Krygier. świadek milczy. Przewodniczą- ki ń bł ł ł . ł . Następuje KONFRONTACJA 

1 T 
• • . ..J_• la . . d K s ei;o ysną w ca e1 pe ru po . 

pan patent utai wywiązała się dłuższa u- cy U\U.te napommema a w. o- k . . d d SWIADKA Z MA -.:>TĄ GóRNIA 

ZARĘBSKI T • ka . d , . k' b I', k' zam męc1u przewo u są owego. K "' • 
, : - am me dają pa- tarcz pom1ę zy swiad iem a o- Y ms ie~u. gdy PIECZOł.OWICIE EKSPEDJO óWNĄ. 

tentow. broną. Adw. SMIAROWSKI: - Czy W AL SWE PUPILKI EX-MA _ Przewodniczący zarządza zam-
Ad~. KOBYLIŃSKI: _ Więc Adw. śMIAROWSKI: _ Czy akcja pańska przeciwko marjawi- DOLINISTKI, i innych świadkó~, knięcie drzwi. Po konfrontacH i 

tak wierzą na słowo? A może Górniakówna zeznała u świadka tom rozpoczęła się od ogłoszenia pozostających pod jego batutą do odczytaniu dokumentów przewod-
pan był t.ylko krawcem? piśmiennie, czy ustnie? listu biskupa„. . domu. Odjechali oni samoch~da- niczący zamyka śledztwo sądowe. 

Zarębski wzrusza ramionami. ZARĘBSKI: - Piśmiennie. ZARĘBSKI: (przerywa1ąc) - · k I · · t tk' ' I OD WTORKU O GODZ. 11-EJ 

Ad Ko YL P 
. . , . , . . m1, o eją 1 s a iem. 

w. B IŃSKI: - To nic roszę nu nte moWlc, ze Ja ro~- ROZPOCZNĄ SIĘ PRZEMóWIE-

tlie szkodzi, TU SIĘ NIEMA CZE Wspólpracnwnilt począłem akcję. Rod:Jk łódzki zezna·.~. e NIA STRON. . 
GO WSTYDZIĆ. • Adw. KOBYLIŃSKI: - Czy pan Wizja lokalna została po poro-

Takie i temu podobne odi»wie- SłtrUdłlka rozpublikował protokuły zeznań? Po Zarębskim staje przed są- zumieniu stron _ zaniechana. 
dzi świadka charakteryz..Jją zupeł- Adw. śMIAROutSKI: _ Czy ZARĘBSKI: - Oddawałem je ' dem ~wiadek Wajski, wspólnik Za M !;} ~ "d . .· 
nie dostatecznie jego inteligencję. świadek zna dr. Skrudlika? na użytek wlaści~emu sądowi. : rębsk1~go. . 1•l'I -l! OS .Bi ZIB_ ł ~.raWdl 

Pozatem z całości zeznań Za- ZARĘBSKI: _ Owszem. Adw. KOBYLINSKI: - Czyi PoWtada on m. m. „TAJEMNI- ZWYClężaf 
rębskiego niezbicie wynika, że Adw. śMIAROWSKI: Czy świadek miał ROZMOWĘ TELE- CA KOBIETY JEST TAJEMNICĄ c'V?arjawiti modlą się za 
BYL ON W KONTAKCIE ZE świadek dawał mu materjał do je- FONICZNĄ z DZIEWULSKIM? MOJĄ I DLATEGO TE TAJEM- przeciwników marja· 
~SZYSTKIMI śWIADKAMI O- go broszury? ZAR~BSKJ:_-;- ~'liałem.. IN!CE TRZYMAM .w. TAJE:"NI- .wityzmu 
.'.)KARżENIA, że przyjmował od ZARĘBSKI:_ Było to tak: Kie Adw. Kobyhnski okazu1e sądo- CY. Jestem człowiekiem mepo·· W numerze z dnia 4 październi· 
nich zeznania, że zeznania te kie· dy to w „Gazecie Warszawskiej" wi fofog~afję ślubu arc; ~owalskie ~zlakowanych zalet, proszę . sąd~, 

1 
ka 1928 roku „Królestwa Bożego 

rował na dalszą drogę sądową itd. opublikowano mnie, że byłem in- go ~:vtorn~go,. n~ ktoreJ t? foto- jestem osobą, popularną w Łodz~. na Ziem:i" w artykule p. t. „Miło--
Gd~ obro~a ~dała _zarębs~emu spiratorem procesu, poznałem się gr~f11 1_est ro~iez Zarębski z ro-1 Spr_awo~a-łe~ _.W, 1920. rokn na1- ~ie.rdzie i prawda zwyciężą" znai-

pytarue, w. Jaki sP?5ob za~iąz.a! ze Skrudlikiem, opowiedziafom mu dzmą. 1 zapytu1e, dl~czego oddał wyzsze ;i:' ~--vtlrna wo1sko~e.. dufemy. następujący fragment: 
on stosunki z tymi, czy innynu wszystko co wiem ON TO OPi· do pism tę fotograiJę, usunąwszy~ - .Ja~1 Jest stosunek pansk1 do „Jakt będzie wyrok? Bezwąt-
świadkami, opuszczającymi klasz- SAŁ, A JA WYD ALEM. z niej podobiznę swoją i rodziny. : ~~rę~skiego? - pyta mec. Koby- pienia jest to Sąd Boży, choć spra 
tor, Zarębski odpowiada, że pra· N . ki . ZARĘBSKI: - Nie chciałem się~ lmski, wowany przez łucki. Sprawa na-

' gnął im przyjść z pomocą, dopo- b astę~me Zar~~s ~~owi~da z nimi afiszować, kiedym się prze~ - JESTEM W KONTAKCIE szego ojca arcybiskupa nie jest 
móc, dać posadę i t. p. ~osze~e 0 sw~JeJ .sytuacit ~aJą.t- konał, jaki tam panuje brud. ~HANDLOt~'YM Z ZAREBSKIM I sprawą zwykłą, ale Sądem Bożym, 

Ten więc nigdy niezmordowany, we1 1 komuniku1e sądoWl, ze ~MOGĘ O zYCIU ZAKULISrWEM na którym SĄDZONY JEST NAJ-
„kupiec - organizator" pełen jest ma ~twa~t.y kredyt w fabrykach J00„lJf0CBJif~l\VJ KLASZTORU ZŁOżYć TU ZE- PIERW MARJAWITYZM SAM, 

, miłości bliźniego, jak się to usta- :~ połmmtl!ona zł~ty~h, poczem w pfOfltarz ZNANIE. . . A NASTĘPNIE CI WSZYSCY, 
la z całego przewodu sądowego o- szy ciągu optSuJe swe STO- Mec. KOBYLINSKI: - Czy pan KTóRZY SĄ PRZECIWNIKAMI 
raz jego zeznań, był INSTYTUCJĄ SUNKI HANDLOWE z MARJA- W dalszym ciągu świadek cha- jes~ łodzianinem? JEGO. 
OPIEKUŃCZĄ DLA WSZYST- WITAMI, KTóRE WYPADLY rakteryzuje bardzo ujemnie stosun sWIADEK: - Jestem rodakiem Módl · t p- 'I . b 

NIE PO JEGO MYśLI l' . 11 ł'd k' ł l my się y ~o u.si me, a y 
KICH, KTóRZY COś CHCIELI . : . u panu1ące w ( asztorze oraz O- ~ z -im, cz on dem związku ofice- się wypełniła wola Boga nad nimi 
ZFZNAć PRZECIWKO MARJA Adw. KOBYLINSKI. - Kiedy PISUJE SZEROKO SCENY DRA- row rezerwy. . . . dl' , • 1 • -~ - · • d k · kn ł me w sprawie 1wosc1, ecz w m1-
WITOM. s~a e ~ ~az ~terwszy zet ą STYCZNE O KTóRYCH SL Y- W swoim czasie pracowakm w !osierdziu a wtedy miłość i praw-

stę z mar:Jawttan11? SZAL, LUB KTóRYCH RZEKO- .,Widzewskiej M;;a.Jmfaktu1; .!~". 0 • da zwyci~żą · d d t t 
M:;aż ZIUflOl·a ZARĘBSKI: - W roku 1905, MO miał być śwład.kiem i w pe- · statnio w Tow Ak" I K p , , . i a Z1' • os a eczne 
l'l"l Ob t · rdz · t · · ' l · .... " • · oznan zwycięstwo swym wternym słu-

. rona s wie a w em nue1- wnem miejscu wykrzykuje: ski". " 
Za~ęb~k1. opowiąda szczegółowo scu rozbieżność dat i wywodzi, że - To nie są Judzie! · ~-·•· ·--··~- WZ..'.'SEmlili!la gom ' 

o ob1awte01u i zrozumieniu arcyb. Zarębski nie mógł być obecny na Adw. KOBYLIŃSKI: _ Więc . EWllłlZtiMWiiLH&ISU dii&łiili&l'J3iL4 
@@@Xq)@@@@(o)(o)(ó)(:5)(o}.<:::Y·-,; (" '/, ())l!... -..)~·; może bydlęta? Po katastrofie w Madryc;e 

~' 1111 ~ ZARĘBSKI: - Ja nie wiem. 
O~ ~ Następnie świadek opowiada o 

f~ .. Ni~iejsz.ym ~am zaszczyt zakomunikować Sz. ~ ~ swojzj rc:zmowie, którą mlał w 
K.l1Jenteh, że z dnie~ dzisiei~zym rozpoczął ' m wy- ·.- , swoim czasie z bisk. Feldmanem . 
p1ek znanych ze swej dobroci , 1· · k' • t b' k F ldm · ł · ieo.y o is up e. an trua mu 

PĄCZRQW .· powiedzieć, ~e najl:piej g?.Y męż· 
.I. 1.. czyzna z kobietą lezy w łozku nci 

wydaję takż), codz. od godz. 7.30 rano go, Zarębski zaś w tem mi~fscv 
~.»niada:r::iia I skromnie zapytał, na co to jes·! 

Polec~m ró:"'nież najprzedniejszej jakości wyroby , j Panu Bogu potr~zbne. . . 
c.U:K1ern1cze, bombonierKi od najskrom- I W d~l!:zym ciągu o.pow•adan.:-
nie1szych do luksusowych, czenoladtii własnego '. Zarębskiego przewodniczący, :<T 

wyrobu. .· 1 względu na treść zeznań, zarządz. 

i:~ Cukiernia ERYK" wł. E Szakowski ~~i zamknię.cie drzw!· . ti · " . ~. . • ~·, Esencją zeznan Zarębskiego b y 
,1'" NP1otrlcow_ska r

3
og 6-go ,:,1erf)111a tel 48-94 ~ut1, ło ustal 

'"" arutow1cza 2 „ 4·<. 03 li:~· „ znaj ·::im + ~C>ka.1 gruntownie odś r,;v.teżo ny ści z lu • ·ie~ - biskup·z: 
-f Firma nagr. złotym meJalem na wyst. h1g. w Łodzi. ~~ Gallem. + A{) Nie o ar:r.amy "' całości Z<Z 

~ 1.łJiM't"i81!~JB '-''+~ znań z~ 1cl!o i.;d fragmenty , 
Gruzy spalonego w Madryeie "Teatro de N ovedados" 
1gWil)'druiJ~ -~wnik str~y og:_aj~w~j_! p_!'cz;ydent Ma~ 
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7.X - GŁO~ POLSKI - 1928 

MA URI CE CHEVALIER 

eatr. i zaga • 
Dl a • a e 

Music-hall zachował swój daw-' łoby na świecie brzydoty i fałszu. 
ny szyk i splendor, lecz wypłukła Zwłaszcza zmieniliśmy się wobec 
przedstawienia z dawnych brudów kobiet. Prąd przeszedł przez A· 
Bez żadnych urojonych pretensji merykę i Anglję, które to kraje 
twierdzę stanowcto, że owe w ca- poszły nawet może za daleko w 
łej Europie okrzyczane nagie tan· tym względzie. 
cerki są o wiele mniej szkodliwe Problem seksualny, w stanie 
(biorąc pod uwagę doskonałość dzisiejszym teatm, stracił poważ
kształtów tych niewiast), niż ak· nie na swej wadze na deskach 
torki mniej lub więcej udrapowa- scenicznych. Trudno dziś wyobra
ne, a mniej doskonałe pod wzglę- zić sobie w naszem środowisku 
dem artystycznym. Krótko mó- wieikomiejskiem młodą dziewczy
wiąc nie widzę nic szokującego, uę odbierającą sobie życie wsku 
nic.: jak się zwykle mówi .n1eoby- tek trosk miłosnych; na wzór a
cza jnego• w wystawianiu nagości, merykan poczynamy i my żyć ży· 
Jeśli towarzyszy jej harmonja linji ciem obranym z sentymentów -:
i kształtów - jeśli nagość odkry- nie pozwalamy uczuciom prawie 
-va piękno. przyjść do głosu. . 

Być może, że odnośny stan Dawniej było możliwem, że 1e-
rzeczy mamy do zawdzięczenia dna myśl, jedna troska, jedno 
wojnie. Podczas wojny nauczyli wzruszenie wzrastało wciąż w czło
śmy się nie przykładać wagi do wieku i brało go całkowicie w po
pięk11ych słówek i szerokich ge- siada e, dziś nie mamy tyle wol„ 
s1ów. Odrzuciliśmy jako balast nego czasu co da..vniej, u.my~ł 
nie potrzebny cały blichtr życia i nasz ma wiele zaintereso~a~ 1 m~ 
doszliśmy do wniosku, że gdyby możemy wprost oddać s1<; jedynej 
ludzie byli naturalniejsi mniej by· tylko myśli. 

Marsz. Piłsudski odznaczony 
najwyższym adresem rumuńskim 

WARSZAWA, 6. Podczas osta- rumuńskich. Pozatem zostali deko 
fnie1 bytności marszałka Piłsuds-j ro wam: płk Beck, Il kl. orderu 
k iego w Bukareszcie, rumuński Korony Rumuńskiej, doktór Woj· 
szet protokułu dyplomatycznego czyński i ppłK Wenda krzyżami 
wręczył marsz. Piłsudskiemu łan- kG>mandorsldemi tegoż orderu, zaś 
cuch do orderu .św. Karolay" jest kpt. SokołowsKi krzyżem oficer_ 
to jedno z najwyższych odznaczeńskim Korony Rumuństdej. 

Czerwony kawał radjowy 

Zmieniamy się jak kameleon- Maurice CbevaDes-, król music- obrazić, lecz kwestja seksualrtri po. 
zajęci coraz to nowemi sprawami hallów paryskich, fedeo z naJPoPUlar- zostanie zagadnieniem fundam : n . 
i zjawiskami. Zagadnienie seksu· nieJszych ludu w Parytu, piosenka talnem, podstawowem zaaadnie
alne - .das ewig Weibliche» - rz, tancerz, a przedewszysklem czło- niem życia. Dziś staramy ;mówi ć 
utraciło na wadze - jest to spra- wiek niezwykle Jpracowltoścl - s w siebie, że strona seksualna na
wa czysto materjalna: kochamy i yn ludu parysk.iero - poprostu Maur!- szego życia-to bagateia. Za dw a
zapominamy, że kochaliśmy nie ce ostatnio kilkakrotnie ,,chwycił z dzieścia lat wrócimy znów do zdro
czujqc żadnych ciosów, nie pono- a pióro" - Jak się dawnJef mówlło - wego i normalnego poolądu na 
SZi:\C żadnych strat. lub zasiadł do maszyny do płsaola te sprawy. "' 

, frzy~złość te~~ru1 ~ w szc.ze: -Jak się mówi dzisiaj, I publllkuJe ar- Przewiduję czasy, w których 
gomosc1 przyszłosc music:~allu wi tykufy o teatrze, o stosunkach zak scena stanie się ważkim czynn i. 
dzę w barwa.eh b~rdzo razowych. ullsowych w music • hallach, o sztuce kiem w rozwoju rasy. Nawet mu-
. Przed wo1ną. zaden sza~uJą~y ~eaitralneJ I t. P. Oto Jedna z ostatn sic-hall będzie w tym wypadku 

s1ę. fran~ rue zas~a~awi8:ł się Ich 1eg~ publlkac~. . odgrv~ał rolę pierwszorzędną. 
aru ~a chwilę ?ad mozhw~śc1ą z.a . M~1em zd~niem sc~na - Jak-· Skończę, podkreśleniem faktJ 
brairua ~o m~s1c-hallu sw~J rod~~- mne. mstytu~Je lud~k1e - jes~ w coraz trudniejszego osiągnięcia 
ny - widowisk.o był.o z g~IJ:' ob.1- sta~1e częste1 prze~tany. Pu~hcz- powodzenia w tej dziedzinie spek
c~Ollle. na ~odnleceme na1:iizszvch nosć ma wrmagania coraz to mne; Laklu. Publiczność powinna sobie 
p1e1:V1a:stko~ natury .~ęzczyzny. rzeczy odw1e~zne stare mogą. być dać sprawę z potężnej sumy pra
Tak1e 11~smo de Pan.s . byłoby z P?dane pod m.nym kąte.m w1dze- cy, ktorą przejść musi gwiazda 
p~wnością dla młodziezy wzbro- ma. W sprawie seksualnej nawet music-hallu. Mimo energji. ofiar i 
mon~·- . , ~ope ~~ V~ga ze swym ~arem zaparcia się siebie nigdy sukces 

. DZ1S za-d~n z _naszych .rod:=i-ko~ inwencji me stworzył.by me no w tej dziedzinie nie był tak trudny 
me w.~a się am ~a ~hwilę i ~aJ- we~o. ~t,:td pow~dz~me sztuk o jak dziś. Publiczność jest wyma· 
b~rdz1e1 ~wet dz;ewIC;ze panien- • tro1ką~1e małżensk1m. galna i bezlitośna. Dtiś trzeba ory· 
k! wędru1ą z rodzicami na wszel-, Zmiany . m?gą być wielkie. ginalności-a to najdrudniejsza. 
kie spektakle w Paryżu. Moda potrafi wiele obyczajów prze-

Proiek'ły budżełowe 
rozpatrzy marszałek 

Piłsudski 

Warsz. koresp. 0Głosu Polskie
go" (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu dzisiejszym i jutrzef
szym ueferowane będą marszał

kowi Piłsudskiemu projekty bu
dżetów na rok przyszły. Nowy 
budżet państwa rozpatrywany bę
dzie na specjalnem posiedzeniu ra 
dy ministrów w bieżącym tygo
dniu. 

Rozwój P. H.. O. 
l~stytucja typu PKO. b~ła zu- - · 253.000 książeczek, czyli blisko 

pełme me ~na~a n~ ~1emiach b. ćwierć miljona osób gromadzących 
zaboru roS~Jsluego, 1stmała tu co- oszczędności w jednej instytucji. 
pra.w.da panstwo~a k~~a oszczęd- Jest to już potęga, tembardziej jeśli 
nosc1owa, ~adamem Jej było tylko weźmiemy pod uwagę, że suma 
~r?madzeme drobnych oszczędna· oszczędności podwaja sic; z roku 
sc1, stworzona natomiast w 1919 na rok. 
r .. PKO miała ~a zadanie rozwmię w 1924 - 7 i pół miljona 
c1.e ~oza akC]ą oszczędnościow'ł w 1925 - 12 i pół mi.jona 
rowmeż obrotu czekowego. w 19l6 - 24 i pół miljona 

~nstyt~cja przyjęta początkowo w 1921 - 58 i pół miljona 
z med0w1~rzan . em o~e~nie. wyka· w 1928 - 100 miljonów. 
zuie .wspaniały rozwo1 l sbje się Zebrane kapitały przekraczają· Zamiast od<:zy u o zadaniach pokoju świat 

wysłuchał agitacyjnej mowy komunisty 
BERLIN, 6 października. (ATE.)lsamochodzie przeszło godzinę, wo- Sfreik włókn~arzy 

w dniu dzisiejszym wydarzył się żąc się z nim aż po z:. miasto. Pod w CZ"Sloth w ~ e 
w radjostacji niemieckiej niezwy- cza.s tego zgłosił się do stacji nie- lf ; "' I 
kły wypadek podstępnego wyzy- znany bliżej osobnik i przedstawi w pro · la mowa ny na 

P!aw1e ala każ~J w.1ęKszej placów- ce tylko na rachunku czekowym i 

k1 gospoc1arcze1-mezb ~dną cen· oszczędnościowym kwotę 250 mil
tralą rozrachunkową. . jonów złotych PKO lokuje w pa-

W}'.dane . ostatmo. p~ospekty pierach wartościowych, posiada i ą
PKO rnformu1ą s~erc;>k1 ogoł o roz cych t. zw. popularne bezpieczen· 
wo ~ te1 placowK1 1 taK roczny stwo, a więc w listach zastawny::ł1 
obroc na r~chunkach czekowycn pożyczkach państwowych i t. p. 
wynosił w . ciągu ubiegłego roku- oraz w pożyczkach pod zastaw 
16 m1l1ardow ztotyct1, i ob1ót ten tych papieró.v. 

skania stacji przez komunistów, sizy się za Schwarza otrzymał ma poniedzrałek 
którzy wygłosili przez radjo mowę nuskrypt do odczytania. Spi:kP.r, z C 1 • 
agitacyjną przeciwko ustrojowi ka który stale był zaj ęty tclefonicL:ne zęstochowy te eionu1ą nam: 
p1talistycznemu. Okazało się 1 iż ca mi zapytariiarni nie mógł skonL:o- Wczoraj odbyło się w Często-
ła ta sprawa była bardzo spręży-f lować jeg0 przemówienia, ws ku- chowie p·osieczenie delegatów kła 
ście zorganizowaną. Mianowicie w~ tek czego komunista wygłosi~ swe sowego zwir;,zku za'\'°Cdowego prze 
dniu dzisiejszym o godz. 8 wiecz.! przemówienie bez najmniejszych 
redaktor socjalistycznej gazety,przerw. Fak ten wywołał w Ber- mysłu włókiemliczego, na ~dóre:n 
„Vorwarts" Wolfgang Schwarz linie niebywałe poruszer1ie. Jak postanowiono prckfamcwać strejk 
miał wygłosić odczyt przez radjo I wia.domo1 w myśl kontraktu w okręgu częstochowskim na 
o zdaniach pokoju. Tysiące słucha wsizelkfe pM"tje za wyjątkiem par- dzień 8 b. m. (ponkdzia:ek) o gu-
czy raidjosfatji niemieckiej zostali tji komunistycznej mcrą wygła- dzinie to rano. 
jednakże niemile ździwieni wygło- szać przemówienia agitacy;ne 
szeniem mowy propagandowej na przez radjo. 
rzecz komunistów. Jak się okaza- -x--
ło1 na godzinę pr:!ed odczytem do R ~ h~b :t t"tac:a 

Związki c~:.vhc;lde n!e 1mwzify 
jeszcze decyzji co co strcjku. 

mieszkania prywatnego Schwarza - u: -k „ 
zatelefonowano. rzekomo ze stu- Adw: Ma2ews~i uniie- Białoru :ka hroma~a 
djo ii samo-chód stacji nadawczej winniony I 
zgłosi się do niego. ~ze<:zywiście, Warsz. koresp. Głosu Pol'Skie- w dPB acJI 

odbywa się przeważnie ~ezgotów- Pozatem olorzymi majątek PKO 
~owo w llr?dLe przelewow z kont ulokowdny jest częściowo w oka
iednego 1..11,euta na konto dru- zalych gmachach zarówno na te-
61ego. renie Warszawy, jak Łodzi, Kra· 

. .1 e kolosalne obroty pozosta- ko wa, Poznania itp. 
Maią zwykle pewne saldo, które . Obecme PKO stworzyła nowy 
PKO moze loKować na oprocento- dział - ubezpieczen na życie bez 
wallle. . badania lekarsKiego do kwoty lo 

:::ialdo to. wynosi obecme kwot~ tys. złotych w złocie. Opłata 
150 miljonow złotych. 1:-'ozatem sKładek bardzo dogodua przeważ-
100 m1lionow złotyl:h t-KO zgro- nie w ratach miesięcznych, inl{aso 
~rndzua na rachu:tKach o~zczęuno· bardzo ułatwione odbywa sic: głów 
sc10wych, są tu prz~ważme rachun me przez uriędy pocztowe (hsto
k1 drubue, przec1ętme na kl11e1~t~ noszy). Reprezentacja Działu U· 
przypada 1;jQ złuty~h oszczędnosc1 oezp1eczeń na żyde na wojewódz
w ten sposob t~ 1<.u ma do czyme- two łódzkie miesci si~ w Lodzi 
ma z całą armią oszczędza1ących przy ul. Nawrot nr. 26. 

po kilkt_mas<t.u mi?-utach ~ajechał go" (St. Gr.) telef~nuje: Warsz. koresp. „Głosu Polskie-
samochod, w ktorym zna7dowało . ' " S G l f W• ' • R • • się 4 mężczyzn. W chwili. gdy au- ~ sądzie okręgowym. w~s:a~- go ( t. r.) te e onuje: JeSCI Z OS]ł 
to ruszyło, ze Schwarzem, męż- sk1m zapadł wyrok, uruewmn~a1ą- Obrońcy skazanych członków . 
czyźni oświadczyli mu, że są ko- cy adwokata Karola Mażewskiego białoruskiej hromady, pp. śmia- SA~OTAŻ? Pra.sa i;nos~iewska przed sądem obwodowym w Ro-
munistami i p:ro>Szą pod groźbą u- z zarzutu pobierania łapówek na rowski, Ettinger i Duracz, wnie- donosi o p~nowneJ, piąte1 ~ rzę- sitowie nad Donem. Organizacja 
życia rewolwerów o niewy~łasza- stanowisku radcy prawnego B. G. śli apelację od ·vyroku sądu I-ej du katast.rofie wybu~hu turb~ny w dążyła do likwidacji GPU.1 do o-
nie przemówienia przez radjo. Ko instancji. domagając dę zastosowa ce~tralneJ elektrowni w Lerungra- b.alenia władzy sowieckiej \ł' Ro-
muniści zatrzymali Schwarza w K. nia do wyroku wileńskiego amne- dzie. SJi oraz do legalizacji wszystkich 

--..sOQO stji. * pa.rtji politycznych1 które istniaiv 
Proces hromady rozpatrzony hę ..-- · ~ ! w Rosji przed rewolucją. len:ngrad entuzjastycznie witał ,,Krassina" 

Amundsen i reszta załogi ,,ltalJ'' znii.lazła śmiert 
na lodowej pustyni 

MOSKWA, 6. Wczora1 został 
przez liczne tłumy entuzjastycznie 
powitany w porcie leningradzkim 
łam acz lodów Krassin, powracają
cy z eks::iedycii ratunkowej gene
ra ła Nobile i Amun:isena. Bateria 
Kronsztadzka w ciągu pół godziny 
o Jdawała salwy hon::>rowe powi
t aine. W wywiadzie z przedstawi 
cielami prasy dowódca Krassina 

. oświadczył, że wobec złych warun 
ków atmosferycznych i uszkodze-
nia częściowego statKu u niemożli
wio11e zostały dalsze poszukiwania 
pozostałych rozbiticów ekspedycji 
ge nera ła Nobile, którzy prawdopo 
dob :1ie oo:iieśli ten sam los, co 
Am undsen wśród pustyni lodowej. 
Co do profesora szwedzkiego Malm 
greema i okoliczności jego śmier
ci to dowódca Krass ina nie mógł 
udziehć iadnych informacji. 

Koa d Amu tdsen 

zn alazł trag-iczną śmierć wśród 
lodów północy. 

dzie w grudniu r. b. przez sąd a- LOTNICTWO: Otwarto - stałą * 
pelacyjny w Warszawie. komunikację lotniczą pom1ęd.zy 

Moskwą a Irkuckiem. ESERZY WRACAJĄ. Zamiesz-* kały na emigracji we Francji dzia --v- · 

zuchwały na~ad 
dycki 

łac.z rosyjskiej partj.i socjaJis·tów -
D~UMA W MONGOLJI. Rada rewolucjonistów Mikołaj Rusanow ban• konusarzy h7dowych. ZSSR. za- uzyskał od władz oowieckich po-

mknęła grant<:~ ~OWleck<?-mo;~gol- zwolenie na powrót do ZSSR. i 
ską dla. ~zelk1ei ko~un1kac)l o-lwyjechał z Paryża do Moskwy. 

Zrabowano diamenty 
wartośd 40 tys. f. szt. 

SAN FRANClSCO, 6 X tPat.) 
Syn znanego nowojorskiego han
dlarza djamentów Murray Lang 
znaleziony został na terenie gry 
w golfa w Harding skrępowany i 
przywiązany do drzewa. Oświad
czył on, iż dwaj uzbrojeni w re
wolwery ludzie, zatrzymali go na 
ulicy, wepchnęli do samochodu, 
gdzie iakneblowali mu usta i za
wiązali oczy, poczem po odebra
niu mu ójamentów na sumę 40 
tys. f. szt., przywiązali go do drze 
wa i zbiegli. 

oobowe1 1 towarowei. Powo~em ~ -- ·-
tego zamknięda jest epidemia dżu I 
my w Moaigolji. * I bgferia Pil fi Sł WD!Jlil 

· 5-ta klasa -28 dzień 
SZPIEGOSTWO. Skazano w Ciłówniejsze wygrane 

Charkowie niejakiego Zła<:zewskte 
go i Su<:howa na karę śmierci poe1 
zairzutem s.zipiegostwa na rzecz 
Polski.. 

* 

5,ooo -55269 
2,ooo zł. -128517 
1.ooo zł. -lo498 30987 36137 

3894J 42754 51102 51673 60174 
61272 80287 98919 109551 112746 

KONTRREWOLUCJA. 11Wie- 117 Jo3 127303 148562 
czerniaja Moskwa" donosi o wy- 600 zł._ - 4485 7208 16708 
kryciu tajnej organizacji ko•ntr-re- 571':11 4049':> _ ~5624 ~8711 48734 l 
walucyj.nej studentów instytutu , 5828 ~ 6050::> 09357 7o2o8 8310 I 
rolniczego w Krasnodarze. Człon- : 87535 lo4oo3 136897142912 144057 
kowie organizacji, w liczbie 22 145023 145686 149454 154654 
Odp~~ będą za swe czyny!_ 
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NOWOSCI W DZIEDZINIE MODY SPORTOWEJ 

Spiecjalnie w dzi.edzinie mody że można go zapinać pod szyję. +czne urządzenie, które powinno ochraniacz kolan. Składa się on z \palta, i dającego się przymocowa~ 
sportowe należy w pierwszym rzę- Dla tych, którzy posiadają auto,.się znajdować przy każdym płasz- szerokiego kawału materjału, przy- z prawej strony za. pomocą dwuch 
dzie zwracać uwagę na przeznacze- polecamy palto, a raczej prakty- czu do jazdy autem; jest to t. zw. szytego do lewej spodniej strony "'uzików. Ochramacz ten ma 
nie stroju. Ubranie czy palto spor- . kształt ściętego stożka, t. j. w 
towe muszą być wygodne i u5zyte , · - · górnej części ma 15 cm. szeroko-
z miękiego materjału. 1 ści w dolnej 35 cm. Długość jego 

Bardzo praktyczne jest palto równa się 60 cm. Taki ochraniacz 
trobione na dwie strony. Pomysł nie. dopuszcza zupełnie zimna do 
takiego palta nie jest nowy, lecz kolan a przecież prawie wszystkie 
dopiero obecnie przekonano się reum~tyzmy pochodzą z lekkomyśl 
jak praktyczne jest takie palto. nerro ubierania się. 
Palto takie jest dwurzędowe i luź-

0

Materjały na palta sportowe 
nie skrojone. Wymaga tego dwu- mogą być gładkie lub w dyskret-
stronne wykończenie. Można je ną kratkę. Rozmaite paski i na-
nosić po jednej stronie bez - womodne 11 ości rybie · nigdy nie 
po drugiej z paskiem. wyjdą z mody. Z materjałów im-

Płaszcz taki robi się po więk- pregnowanych poleca się diago-
szej części z jasnej, piaRkowej lub nale i gabardiny. Zasadniczo wszel 
beige gabardiny, naturalnie impreg kie materjały wrażliwe na wpływy 
nowanej. atmosferyczne na ten cel się nie 

l}::uga strona palta zrobiona nadają. 
je:.~ 2 materjału rodzaju .burber- O iie używamy paska, to musi 
ry", mocnego i ciepłego. Na stro- być on z tego samego materjału 
jne • burberry" palto ma nałożone co palto, ze sprzączką obciągnięti1 
n~ stronie gabardinowej nacięte ę materjałem lub skórą. (w.) 
kieszenie. J ł 

Palto takie powinno być sze-1 \ 0- :!lli•~!!!!!!!!!!!!!!!!!M~!!!!!!!~'~"~§I~-! 
ro kie i dłuższe, niż zwykły płaszcz. r I 
Rękawy od samej góry muszą być I Dr. med. 
szerokie i wygodne. Charakterysty-
czne dla tych palt są wyłogi z ~ s. Ni· ... w1· az· s1.r1• materjału spo!Jniego. "' n 

Prócz tego palta, które w mie· 
ście jest często noszone, odpo
wiednie jest też palto sportowe, 
skrojone tak, jak modny ulster, 
z szerokiemi rękawami reglano-
wemi. 

Plecy zachodzą pod karczek, 
dóry kończy się łukowato, lub w 
dwa zęby. Karczek zrobiony iest 
z kolorowego materjału.burberry•, 
po większej części w kolorze my
śliwsko-zielonym, na całe zaś pal
to używamy diagonalu Kieszenie 
są nacięte ukośnie i wykończone 
listw~. Kołnierz jest nacięty tak, 

SpeCJalista chorób skórnych, wenP 
rycznych i moczopłciowych 

Przyjmuje od S do 9 wiecz 
Sien.lliewicza 34, t.eL 59. -40, „ ....................... . 

Leli. dent. 

Aborwa 
powróciła 

Przyjmuje od 4-7-ej p. p. 

Piotrko wska 85 

nowe rękawiczki I SUHNJA DOMOWA MOŻE BYĆ SZYH.OWNA 
Doprawdy zupełnie nowe w po- Obecnie pani nie może się o-

Myśle sę obie długie rękawiczki, b „, b b · · b • • p , . be • e1sc ez zgra neJ, prosteJ su-
toe:i 7t:P1~·. tombogew:z ~~e kienki domowej, bowiem, dzięki 

e pam yes a 0 IO- Bog~ minęły już czasy, gdy nosi-
łyśmy w domu nasze stare, nie 
mndne sukienki bez względu na 
estetykę. 

Usprawiedliwiały się panie zwy 
kle w ten sposób: „Gdy pracuję u 
siebie w domu, nikt mnie przecież 
nie widzi". 

O ile ktoś niespodzianie zaj
rzał do ogniska domowego, był 
wprost zdumiony widokiem przy
stojnej skądinąd gosposi, która 
była całkiem zmieniona w swym 
„stroju" domowym. 

Obecnie zaś moda każe nam no 
sić specjalne suknie domowe, któ
re w pierwszym rzędzie muszą 
być zupełnie proste pod wzglę
dem formy, materjału i ozdób. 
Przedewszystkiem wysuwa się py-

deseniami . . tanie: wełna, czy matetjał do pra 
aa _ , ' rękawi~a. me sta nia, oba materjały mogą być ład
DOWJ ~ątku. Rękawiczki te mu- ne lecz o ile pani posiada far-
szą hyc z d k ł · k' ki k ' os ona eJ s or ' a 0 tuch z rękawami który narzuca 
lor aplikacji winien być bardro na siebie, gdy slę czemś zajmuje 
dyskretny. (w) w domu, lepiej będzie wybrać weł-.• „.„.. • •••• 
I PraSZk~f owa I 

wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 

Sienkiewicza 37, 
m. 3d. 

nę • 
W ogóle należy przyznać, że ma 

tetjał do prania jest praktyczniej
szy, lecz wełna wygląda ładniej, 

Kolory, ewentualnie desenie 
winny być raczej żywe, niż dyskre 
tne; znacznie weselej jest w mie
szkaniu, gdy kręci się po nim go
sposia w kolorowej sukience 
skrawy deseń. 

Sukienka gładka wymaga ·-ń\1· 

kszei ilości ozdób: naiodJ>o' e<f. 

niejsze w tym wypadku będą eh l~nnym kolorze, niż materjał, wy- proste, mogą by~ ·- 'de uszyte. 
seniowe, kolorowe wstążki. ądają bardzo ładnie. Układana w fałdy spódniczka, 

Równi<>,..· iładkie wstążki, w Chociaż sukienki domowe są bluzeczka ze zgrabnym kołnie
rzykiem i wedle gustu krótkie lub 
długie rękawy, tworzą całość, kt6 
ra doskonale nadaje się dla wyso-

I
kiej smukłej kobiety. Dla pani, 
która pracuje w biurze, niezwykle 
odpowiedni jest nasz model (c). 
Wełna, w ładnym kolorze, ułożo
na jest w fałdy, przyciśnięte w 
stanie paskiem, Pasek, kołnie-

rzyk i mankiety z innego kolorv 
materjału, niż suknia. (w) 
mpt)}Mf"dff e 

Dla pokoiówki 
Pokojówka wygląda zawsze naj 

lepiej w prostej, czarnej sukience, 
ozdobionej kołnierzykiem i man·· 
kiecikami z białego opalu, Rów 

nież na zgrabny czepec?.ek, prze 
wiązany czarną aksamitką, naj
odpowiedniejszy jest biały opal 
Strój pokojówki winny uzupeł
niać i;:kfomne lakierki. (w) 



(f 

Zapoczątkowanie budowy gmachu sądu okręgowego 
W dniu wczorajszym w obecności min. Meyszto
wicza odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego 

Wczoraj o godz. 11 m. 30 przed został złożony w puszce metalo-1 jąc zasługi firmy T1'1!ler i Sztem
południem odbyło się poświęcenie wej i zammowainy w fundamen- szneider, która w tak szybkim 
kamienia węgielnego pod budowę tach gmachu. czasie oddała do dyspozycji są
gmachu sądu okręgowego w Łodzi Następnie prezes Bełżyński oo- dów grodzkich gmach, nie szczę-
na placu przy zbiegu ul. PrezyJen czytał depeszę, nadesłaną przez dząc czasu i pracy. 
ta Narutowicza i placu gen. Dą- wiceministra Cara i przez mini- Po przemówieniu kierownika są 
browskiego. stra robót publicznych Mo.raczew- du grodzkiego sędziego Sitnickie-

Na poświęcenie przybył min. skiego. go, prezes Bełżyński podejmował 
Meysztowicz w towarzystwie pre Po prez~fo BełżyńsJdm na mów gości śniadaniem. 
zesa sądu apelacyjnego w WaTsza nicę wszedł minister sprawiedli- Podczas śniadania min. Meyszto 
wie, p. Supińskiego, i prokuratora wośd, Aleksander Meysztowicz, wicz w prywatnych rozmowach 
przy sądzie apelacyjnym w War- wygłaszając z zapałem krótkie o- dał wyraz swemu zadowoleniu dla 
szawie, p. Rudnickiego. kolicznościowe przem6wienfr, w prac p.p. Tyllera i Szteinszneidra, 

W uroczystości wzięli udziiał którem zaznaczył m. in., że dal- oświadczając m. in. 
tJrzedstawiciele władz miejsco- szym etapem na drodze rozwo~u „Szkoda, że takich Tyllerów 
wych z wojewodą Jaszczo.łtem, wymiaru spraiwiedliwośd będzie, nie mamy w Warszawie. Rekor
prezydentem Ziemięckim i dowód- polepszenie warunków materj:i.1-ł dowa szybkość wykończenia gma
cą O. K., gen. Małachowskim na nych sądownidwa, które n~.,·tąpi,l chu sądów grodzkich jest zadziwia 
czele gdy podniesie się dobr.:>byt w Po·l-i jąca, przyczem wykończenie uwa 

Przybył również b. prezes sądu sce. żać należy za pierwszorzędne. 
rJkręgowego w Łodzi, a obecny Po przemówieniu rnini.stra na- Spełniony wysiłek pp. Tyllera i 
prezes sądu okręgowego w W air stąpił a:kt wmurowania pus·zki do Szteinszneidra dokonany został w 
szawie, p. Tadeusz Kamiński. fundamentu gmach.u. Do puszki zło głębokiem poczuciu świadomości 

Punktualnie o go.dz. 11 m. 30 na żuno akt erekcyjny, egzemplarze społeczno - obywatelskiej wielkie
miejsce uroczystości przybył min·i- dzisiejszych pism łódzkich oraz mo go dzieła", 
ster Meys·ztowicz w towarzystwie nety Zalutowana puszka metalo- o r: d 3 · · t M t · • • 50 •Z. ID1Jlll'S er eys·z OWlCZ 
prezesa sądu okręgowego w Łodzi wa złożona została w funda.men- · ł d I r: • r: h . . . przyJmowa e e5 ac1e w 5 mac u 
p. Bełzynsk1Ego oraz prezesa sądu cie i zamurowana. d k r: r: • d . . . są ·U o rę5owe5o, a wieczorem o 

W dniu 2 b. m. zmarła, przeżywszy lat 40. 

-~ śfp. 

Maria Plar rnkówna 
dłu,,.oletnia pracownica miejskiego 

szpitala powszechnego w Radogoszczu. 

W zmarłej tracimy sumienną pracownicę. 
Niech Jej ziemia lekką będzie. 
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Magistrat m. Łodzi. 
tilłm~-l\~1 

• 

Ządania tramwajarzy 
rozpatrywane będą we wtorek przez radę 

nadzorczą K. E. Ł. 
Jak już donosiliśmy w swoim , inspektora pracy p. Wojtkiewicza, 

czasie zarząd związku pracowni rada nadzorcza KEŁ postanowiła 
ków tramwajowych niezadowolony zwołać posiedzenie na wtorek. dn. 
z odroczenia terminów posiedze 9 bm. 
nia rady nadzorczej KEŁ na któ W związku z powyższem odbę 
rem miała być rozpatrywana spra dzie sit: w bież. tygodniu posiedze 
wa wysuniętych żądań podwyżko nie zarządu pracowników tramwajo 
wych, zwrócił się do okr. insoe- \ wych, na którem pow:iięta zosta 
ktora pracy 1 magistratu z prośbą. nie uchwała, jakie kroki należy 
o podjęcie interwencji w kierunku przedsi ęwziąść na wypadek gdyby 
przyspieszenia omawianego posie decyzja rady nadzorczej KF.Ł nie 
dzenia. wypadła w myśl życzeń ogółu 

Obecnie dowiadujemy się, ~e tramwajarzy. 
dzięki interwencji okręgowego -oo-

apelacYJnego w Warszawie 1 pro- · d 1' b ł · b k" t dan · · . . Po tej uroczystości goście u a 1 y się an 1e , wy y na czesc 
kuratora przy sądzie apelacYJnytn h d d k' · · t · dl' ścl w } d 
w Warszawie. Po krótkiem po•l{l- się .do g~a~ .u s~ u gr? z 1e~o, mm1s ra sprawie lWO • I o ne posa y 
t · 6 t t b gdzie witali ich kierown'Lk sądow Minister zabawi w Łodzi do ju-
amu na przy „o owaną ry unę k . d . s· . ki . łaś .. 

dł .J. i. g 6 pQI O>JU sę z1a itnic 1 w cicte- tra. W czasie swego pobytu udzie Państwowy urząd pośrednictwa 1nym wyrobem wszystkich gatun-
'V'Sze .t""ezes sąuu O.Krę owe„o I h T II . S t . \ L d . (IGlińsk' 52) t k' k . 2 . '. ..l 
w Łodzi p. Bełżyński i wygłosił e gmac u, p.p. y er 1 z em- lać będzie aiudJjencii w gmachu są- praicky'wk -Odztd t: iegod b po: l ow md:za a.:onu, maszyms..o~ ":) 

. . . . . „ Sl1)Iletd>tt ze swoim sekretarzem P· 1 d k g g , · cizi szu uJe ain y a ow 2 o remt I prowa · ema maszyny pap1erm-
przcmowierue, poświęcone h1stori1 K f u 0

, rę owe. 0 ora:z zw:e . urz~ świadedwami i refe:rencjami do czej, 2 m~strów hutniczych i 4 
rozpoczynającej się budowy, arp em. dzema wynuaru spra.Wledltwości obsadzenia na:sitępujący~li posad: }\g'IDOCniików, 1 kierownika specja-

Po przemówieniu prezes Bełżyń Po poświęceniu Lok.aJu przema- w Łodzi, ~a..k więzienia, urz_ąd pro- .NA MIEJS~U .. listę do wyro?u paismaterii, 15 mu-
siki odczytał akt elzkcyjny, któryl wiał sędzia Bełżyński, podkreśla- kuratonk11 t. d. W od~ale dla słuzby domo~eJ ~uzy, 1 l?ka1a sam.0nego, 2 kra-

Zamknięcie 60-ciu pieli I rn 
~fechanizacja i walka z antysanitarnym 

· stanem piekarń łódzkich 

- 10 słuzących. Jaczy papieru, 6 szlifierzy ma.rmu-
W oddziale dJa inwalidów wo· ru, ohznaimionych z pra<:ą przy 

jennych: 7 robotników niewykwa- ma.szynach, 1 fokarza-ryHarza, 1 
lilikowanych. kotlarza w żelazie - spawa.cza 

W oddziale dla robotników i rze (szwaisera), 2 od1ewruków. 
mieślników~ 4 odirabiaczy hutni-\ W oddziale dla pra~·-:- · ~L.ÓW u
czych, 1 tłocznika - złotn\tka na,mysłowych~ 1 prowizOt"a do apt~ki, 
maszyny ręczne i mechaniczne. 1 nauczycielkę domową, władają

W oddziale dla pracowników u- cą językiem francusikim, 5 akwizy-
mysłowych: 1 badacza mięsa. torów, 1 z<folną frebla.nikę do pro-

NA WYJAZD W KRAJU. wa.dzenia przedszkola przy kcle 
Jak już swego czasu donosi~iś- czem poruszono także sprawę li· f baidanda piekarń w cza.iie pracy W oddziale dla robotników i rze macierzy szkolne;, 1 inżvniera fa. 

my, dnia 2 i 3 b. m. odbyła się w kwidacji wszystkich piekarń, k~ó- nocne1„ . . • mieślników: 20 robobików do tłu- chowca, obez"~"P~O z kunstruk-
K.o-r:n-is1a. zhad.ała .~gołem 1 ?6 pie czenia kamieni, 1 fachowca do fa tją maszyn eleiktrycznych do po

W arszawie konferencja wojewódoz re nie odpowiadają wymogom prze karn 1 st~1erdz1ła, 1~ w czas.ie p:ra I brykacji maszynowej j ręcznej p.u- pędu maszyn papierniczych, które 
kich referentów aprowizacyjillych pisowym. ~y n~cn~ sta111 sam~y piekarń dełek apteikM"skich, luksusowych mają być uzupełnione i zmontowa 
pod przewodnictwem naczelniika Władze I instancji otrzymały po Je&~ Jeszcze gorszy ruz w czasłe bombonierek i t. p., 1 blacharza I ne, obzna;mionego z techniką ciepl 
wydziału ministe.rstwa spraw we- lecenie zlikwidowania wszystkich dnia. . . klasy 1 gMbana do wyprawy skór ną i si11likową. 
wnętrznych p. Szwalbego, poświę- piekarń tego typu, których w Lo- I dz ~icz2b1y bzyłba..dam.trych piekarń !a- kożu~ho'\vych, 60 robotników do W oddziale dla inwalidów wo-

oł ~ wie . Y u zymaine w s.a- bu lasu z właS'Dem.i narzędzia jennych: 10 robobnilków nie·.vykwa 
eona zagadniieniom państwoiwej po dzi jest ok o 60. me nalezytym. wyrę ( "ł . . k' ) 1 · l'f'k h 
litykl. ap .... ""'"1'zacYJ' ... e1·. R6wnocześru'e ustalono, że nowe N wł · · · 1' .• k • ktA nu pracy P1 Y 1 sie1 te.ry • mai- 1 1 owanyc • '"'" „. a asc1cie 1 pie arn, u u- >tt' b · ·0 ego z nowoozes-

W związku z tą koinferencją koncesje nie będą udzielane tym rych stwiercł.zo1n:o antysanitarny s a 0 .z:na1mi n 
wczoraj w urzęclrie woje'Wódzkim piekarniom, które nie odpowiada- stan, komisi<l; nał~żyła ~~daty ))@@@@@@@@@(o)@@@@@@@@@@@@)@@@)@ 

d J karne, wyda1ąc rownoczesme 
pod przewodnictwem radcy Gra- ją przepisom sanitarno - bu ow a- rz~d.zenia sanitarne. (m) 
bowskiego z udziałem naczelni- nym i nie będą częściowo zmecha· 
ków wydziałów inż. Szo.staka i dr. nizowane. 
Skalskiego oraz przedstawicieli 
magistratu odbyła się narada w Piekarnie w nocf 
sprawie ograniczeń przemiało>Wycb są brudniejsze, niż 
i za,kazu wypieku chleba pszell!Ilo- za dnia 
żytniego. W · b h al · . . . ma1u r. . na mocy uc w y, 

U stało~~ lllilJę p?stęl?o~arua magis-tratu, zorga.ni2owana została, 
władz mieiscowych I 1.D5tanc11, po specjalna Il!OCna sanitarna komis1a: 

@@@@@@@~@@@@@@~@@@@@~@@@@@\ 

GRAND~KINO 
Ostatnie dni ! 

PROGRAM OTWARCIA 

Emi Jannings 

Dyrekcja: Alfred Strauch 
Tel. 13 84. 

Sala FiJhat'monji 

Wtorełi. dnia 9 paź
dziernika r. b. o g. 8.30 w. 

TADEUSZ 
Wieniawa-

,,Lew Tołstoj I 
Jego życie i dzieła" · 
Bilety od gr. 50 do zł. 1.50 

·' już nabywać można w ka
sie Filharmonji codziennie 
od g. I 0.30 do 2-ej oraz 
od g. 4-ej do 7·ej wiecz. 

U1a mezamotnych i bezro
botnych- u12a. 

I~ZI V ., 
! laidy kullurnlny dom -~ 

w filmie 

„Niepotrzebny Człowiek" 
= •u ff 

Orkiestra znacznie powiększona. 
Dziś i jutro od g. 12-3 ceny miejsc od 50 gr. 
Bilety ulgowe oraz Passe-Portout nieważne 

do odwołania. 

: prenume~ i uyt6 ~.,,. , . 

KSlt\ZKI " 
EmUorOO·DOA\/.POISf(ID;O 
KWARTALNI[ 9 TOMOW lA .lł.- 6 •SO C.lł °': 
iiiitiiGiiio·ciimtei00 _61 !_P .·M '.Jł~ -:•ni 

Kobieta czy lalka? 
odpowied1 wkrótce 

w CAPITOLU. w 
" ... „. 

wznowił swą działalność pedagogiczną w zakresie 
gry fortepianowej, teorji i historji muzyki 

Zapisy od 2-5 p. p. Sienkiewicza 20. 

wwwW~WWWWWWWWWWWWtNWWWWWWW~WWWWWVWWWWvW4N""'WWW""""' 

Sprawy handlu, eksportu, obtóbki, kupna i sprzeda
ży lasów i drzewa. informacje z rynków drzewnych 
całego świata. Rozporządzenia wł~d~ w sprawach 
leśnych i drzewnych. Całokształt les~1ctwa, przemysłu 

drzewnego i leśnego traktu1e tylko 
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Ni' -m· 

Tydzień obrony P!I"' 
~vietrznei i nrzeciwga"' 

zowei 
W dn;u wczorais1ym wieczorem 

,ozpoczęto w Łodzi, capstrzykiem 
ulicznym przy współudziale woi
ska, organizacji przysoosobienia 
1Vojskowego •Tydzień obrony po
wietrznej i przeciwgazowej", urzą
dzony przez miejscowy komitet 
LOPP. Wzorem lat ubiegłych, przy 
gotowano szereg imprez i pokazów 
mających na celu popularyzację 
lotnictwa i obrony chemicznej. W 
programie „ tygodnia• przewidziane 
są pokazy lotnicze, połączone z 
ćwiczeniami na samolotach, wyko
nywanemi przez lotników wojsko
wych. Pokazy te odbędą się w 
dniu dzisiejszym na lotnisku w 
Lublinku (pod Łodzią) o godz 
2-ej po południu. 

W ciągu tygodnia przyrzekł 
irnmitetnwi łódzkiemu LOPP. swój 
przyjazd maior K. Kubala, as na
s1ego lotnictwa, który zamierza o
powiedzieć Łodzi o swym locie 
ponad Atlantykiem. 

Niewątpliwie Łódź, miasto pra· 
ly, które pod względem urządzeń 
otniczych tak wiele dotychczas 
zdziałało, poprze starania miejsco
wej LOPP., nie szczędząc ofiar na 
cele i potrzeby instytucji, której 
działalność jest tak bardzo poży
teczna i wszystkich bez wyjątku 
obchodzić powinna. 

łlódź-wzorem 
prac statystyczn1ch 
W dniu wczorajszym odwiedzi 

fi wydział statystyczny magistratu 
m. Łodzi i zaznajomili się szcze
';?;ółowo z jego organizacją pp. 
Józef Drzewiecki, wice-burmiitr /, 
m. Łowicza oraz Zygmunt Strzem
żalski, sekretarz magistratu tegoż 
miasta. Wizyta pozostaje w ści
słym związku z projektem zapo
czątkowania badań statystycznych 
"rze władze komunalne m. ł owicza -

Domy łódzlt:e 
w kt:>rych mieszkanie 

jest ub•apieniem 
W wyniku oględzin, dokona 

nych przez miejskie komisje sani
tarne, wydział zdrowotności publi
czne) pociągnął do odpowiedział· 
noścł administracyjnej właścicieli 
nastę pującycb domów za przekro
czeme przepisów regulaminu sani 
tamo-porządkowego, obowiązują ce 
go na terenie rn. Łodzi: Majlecha 
Łęczyckiego, Nowo-Cegielniana 10 
Piotra Muszyńsldego, Suwalska l, 
Józefa M~karskiego, Tokarzewskie 
go 48, Bogumiła Fogla, Dąbrow
ska 16, Józefa Minca, Piotrkowska 
10, Stefana Pietrzykowskiego, So
snowa 14, Natana Jakubsona, Po
łudniowa 42, Stanisława Brzelaczy 
ka, Dąbrowska 18, Berka Szt u rma, 
Podrzeczna 27, Romana Kodrzyc
kiego, Radomska 6, Leona Lange, 
Grabowa 19, i Jana Szkupa, Gro-
pzińska 5. (m) 
•MM•lfltiolil•tt111ift"'=1i1~•,~il=11~11Hjljlłltlit11!1i 

„Kobieta czy lalka?" 

..... to tytuł nainowszego filmu, 
"' którym Gloria Swanson ukaże 

ię na ekranie kina .Cap:tol". 

„, 

Robotnicza llódź „„ „gniazdem bolszewickie '' 
t,Rewelacje" t,llustrowanego Kurjera Krakowskiego" o strejku 

włóhniarzY łódzkich • 
We wczorajszym ,,Głosie" zwr.~ go potępienia. Ludzie świadomi 1 w Łodzi, pod auspicjami komłn- soc;alistycznym na czele, nie mógł 

ciliśmy uwagę na niewłaściwe uj- odpowiedzialności, ludzie mający ternu. opanować zebrania, na którem 
mowanie zjawisk gospodarczych, na oku naprawdę tylko poprawę Jak wyglądało przygotowanie znalazła się bardzo poważna ilość 
zacho,d:zących na terenie Łodzi, bytu mas robotniczych - postę- przez komu:nis,tów a:kcji w Łodzi? komunistycznych delegatów fa. 
przez ·sfery rządowe Warszawy, pować tak nie mogą! Wiaidoono, że komuniści należą brycznych. 
które wybuch strejiku włókniarzy • * • wespół z so·cjalistami do związ- Obecnie - jaik to s,twierdza S<> 

okeślają miainem a.kcji komuni- Popatrzmy teraz za kulisy i za- ków klasow-ych. Wiadomo jednak cjalistyczny „Robotnik" - ro·zpo 
s·tycznej. stanówmy się, co było przyczyną również, że zarząd związków kla- częcie strejku zostało uchwalone 

Tym na.sitroijom, których błę- gorączkowej uchwały czerwonego sowych pozositaje w większości w przez zarz~d (czy też raczej wy
d11JOść żadnej nie zdaje się ulegać zwiąZ1ku. (?) rękach P. P. S., coprawda rady- dział wykooawczy) związków kla 
wątpliwości, daje wyraz w oib- Już pobieżny .rzut oika_ p~eko- k~'.ln.iejszego o~cienia .. Otóż komu sowyc~, a ~.i~c insty~ucji o wię
szernym a:rtykule zbliżony do rzą na nas odrazu, ze za kuh7ami ~ nisci tak pokierowali sprawą, że kS1Zośc1 SOCJahs-tyczneJ. Stało slę 
du a zapewne w tym wypadku ła ręka ajentów bolszewickiej instancją kierowniczą akcji pod- to o godzinie 5 po poł., a więc w 
pr~e~ te sfery insp-iirowMly Kur- Mo1sikwy. (? Red.). . wyżikowej nie stały się zarządy tym samym czasie, gdy s10.cjali-
jer IIUJStrowany". " Pamiętamy, że gdy przed kil- związków zawodowych, aile ze- s,tyczny po·s. Szczerkowski, przy-

W k 
1 

ło kunaJSiu dniami wybuchł w Łodzi 1 brainde delegatów fabrycznych, wy wódca włókniarzy, konforował z 
a;Y' u; ~· zatytu wa- pierwszy zatarg strejkowy na tle~brainych doraźnie po fabrykach. min. Jurkiewiczem. WedJe oświad 

n:rn 
1

11 ka po ,wyz ą płac -ł priz~- walki o tablice karne, Moskw1 W sikutek sprytnej agitacji i rzu- czenia s·ocjalis1tycznego dziennika, 
crw elk omyslnemu wywo ywamu k ł · d · lk" · k ·· · · d k 1 · · h h ł ł dł 1 d · 'k „ k" szy owa a się o wie ie1 a cp, canta na1ra y a me1szyc ase , . ruch wa a za pa a „w uwzg ę me-
stre1 u , a upstrzonym w ta' te ty ol · · ł · . d · 1· k · · · ś · d d I · " C t . . . • p egagce1 na wywo aruu 1 po - os1ągnę i omurusci w ro e ega- niu na.sbroJU mas . o o znaczy, 
tuli:ki, Ja!k np.: „Upor przemy- t · · t "k Ł dz" T I t' f b h b h d ł k 1' ć · · 
ł . . k M rzymainm s rei u w o · i. e e- ow a rycznyc , wy ranyc po t omaczy o o 1cznoś , ze w1eczo-

s O'WCOW i czenvon.a rę a o- 6 h ł h k · t „ • • _,_ • kl h 'ał b .i._ • d d t 
k 

„ . „ramy o uc wa ac omm e~nru i auspicJam1 zw1ą:aKOW asowyc , rem nu a o rau1vwac ra a e e-
s wy czytamy m. m.: f · h ł · ..J_· · ~1 D ł d t f b h kt' · t · pro sio·1uzu, uc way zapowtaUld.Ją- przewazny wy.yw. OS\Z u o e- gatów a ryczmyc , orei ez z·a-

„Przedrwczesne proklamowanie ce finansowanie sbrejku łódZJkiego, go, że gdy po załagodzeaiiiu zatar rząd ziwiązku Mas01Wego przedło
strejku przez związek klasowy, były dostatecznie wyraźne. Alar-j gu o tablice karne, na kooferen- żył uchwałę strejkoiwą. 
bez czekania na rezultaty inter- mujące depesze beTlińsikie o rze cjach preze·sów związków u wo- Innemi słowy: socj<diśd uchwa
wencji rządowet, bez upewnienia kornej rewolucji w Lodzi, byiy I jewody, poszczególne związ;ki zwo lili strejk, bo obawiali się przeg·ra 
się o ostatecznem stanowisiku fa- dalszym dowodem, czego spodzie łały zg~omadzenia dlla ratyfiikacji neij na decydując0j wieczornej 
brykantów - musi wytworzyć w I waH się wrogowie Polski po ak-1 uchwały - zarząd związiku klasołkooferencji delegatów fabrycz
społeczeństwie odruch sfanowcz1::, cji rozpoczętej przez komun.]stów I wego z p. Szczerkowskim, posłem nych, wybranych pod auspicjami 

• e;,;i Mirit?MK•*'''ttaw ;w GMiW** zv1ią:zJków klasowyc1h. 
-----. J ednem słO'Wem., f aiktyc:mynn 

Poseł komunistyczny Rosiak 
gra w ,,ciuciubabkę" z policją na Pl. Reymonta 

sprawcami strejku są lromunń.ści. 
So'Cjaliści pos·z;li w ich ogOOiie, tak 
jaik wogóle radykrulny kuir,s pew
nej części przywódców sooja:li
stycznych jest niczem ininem, jak 
próbą do.trzymania kroku komuni 

W dniu wczorajszym w godzi- litji, w chwilę potem nadjechała tym celu wsiadł on do taksówki i stom, przelicyturwującym ich w 
nach rannych przyjechał do Lodzi samochodem rezerwa piesza w ilo- pojechał w kierunku ulicy Kątnej, demagogji. 
poseł komunistyczny Rosiak; przy- ści 12 posterunkowych, jak rów- skąd ulicami Ląkową i Wólczań- • * ' 
był on w otoczeniu swych wyznaw nież 10 konnych policjantów, Po- ską wrócił na Plac Reymonta, Tak więc konflikt w Ło,dzi ma 
ców pod fabrykę Geyera (Piotr· łączone wszystkie oddziały policyj przypuszczając, że policja już stra-

dwa oblicza i społeczeństwo usito 
kowska 295), gdzie zaczął wygła- ne przystąpiły do roizpraszania tłu ciła jego ślad. Przybywszy na miej 

su:nJkowuje się doń pod dwoma 
szać przemówienia do zgronrnc~zo- mów, która to akcja szła jednak sce wysiadł i usiłował znowu zgro- k t . "dz . 

ł b 'k • b ..1_ • "'d · g • d ·, d k ł . b' • 1. ą a.nu. wi · erua. Jeśli idzie o nego t wnu ro tm ow, o c:?:em po- ar=;o oporrue, g yz poma aJący ma zic oo o o ste 1e me 1czne .d :bk ł oł • t 
wiadomiona została policja. posłowi Rosiakowi osobnicy ~ro- grupy pozostałych jeszcze na pła- po .rwy ę b p ~ck, . spł • ..J~ck~e~s ":° 

P był 1! • t ·• d d ·i· · ł · ł h bot ik' 'edn k stoi za ro obrui: aaru ouzi lllll, Je-rzy a pouCJa przys ąp1\a o ma z1 1 mezw oczme s uc aczy w cu ro n ow, w czem mu J a 
1
. 'dz" 

1 
kk ~ 1 ed 

· b h b t • • J • 1 R ł k d 'ł 1. • W' ś 1 1 ie o e omy~ne prz -rozpraszarua ze ranyc r~ o.nr- mnym pun [Cle pacu. ozpoczę a znowu przesz o z1 a po tcJa. 1- ł . . 
ków i aby nie naruszyć nietykal- się gonitwa. Gdy policja udaremnia dząc zupełne fiasko swych zamie- wczes_ne wyw_o ~me streiku, spo
ności poselskiej przeprowadzono la usiłowania posła Rosiaka w jed rzeń poseł Rosiak już naprawdę o- ł~czenstwo. W1dzt w. tern rękę WTO 

akcję b. ostrożnie. Słuchacze jego nym punkcie placu, satelici je- puścił teren swych nieudanych wy gow. ~ol51kt, rezyduiących w Mo
zostali przez policję rozpędze~i. go gromadzili rozpędzonych, nie- siąpień. Będący na usługach po- skwie · 
Poseł Rosiak udał się na Plac Rey zwłocznie w innym punkcie. Po sła Rosiaka łącznicy w liczbie :..2 Tytle „Krailmwski Kurjer" o 
monta, pragnąc wygłosić przemó- blisko półtora godzinnej grze w zostali aresztowani, Nazwiska ich, łódzkim zatargu. 
wienie do robotników fabryki Le- „ciuciu-babkę", widząc, że wszel- ze względu na · toczące się śledz- Nie sądzimy, by artykuł ten na 
onhardta. W tym czasie przybył kie starania jego są bezowocne po two trzymane są w ścisłej tajemni- pisany został na podstawie infor-
na Plac Reymonta silny oddział po stanowił poseł Rosiak chwycić się cy. (p) macji, nadesłanych redakcji pis. 

podstępu i symulować odjazd. W ma przez jej łódzkiego korespon· 

Krwawe Zgierzu 
., 

za1sc1a • w 
Starcie 
służby 

tłumu z policja. - Trzej tunkcionariusze 
bezpieczeństwa ~ oraz kilku strejkuj~cych 

robotników rannych ' 

denta. Musiałby on bowiem za
wierać mniej nonsensownych, go
łosłownych ookarżeń, a więcej fak 
tów isfotnych. Prawdopodobnie 
„pobież,ny rzut oka" na cało
ks:ztałt zaigacLnienia waJiki o płace 
upewnił aut0<ra, iż działa tu „ręka 
ajentów bO'lszewicki~i Moskwy", 
że komuruści p:>czyniili w Ło<lzi 
11wiel1kie przygotowaJD:ia" do akcji 

Jedna z największych fabryk, a' faktury". Po powzięciu uchwały 
I mianowicie „Zgierska Bawełniana tłum złożony z przeszlo 500 osób 
Manufaktura" (Posselta), zatrudnia udał się w Aleje I Maja, przy któ
jąca około 1.300 robotników, nie rej to ulicy mieści się fabryka. Po 
została w pierwszym dniu strejku drodze napotkali jednak robotnky 
objęta bezrobociem. Wywołało to silny oddział policji, który prze
silne rozgoryczenie wśród strejku- ciął drogę tłumowi strejkujących i 
jących robotników1 którzy na wie- trzymając karabiny z nasadzone
cu uchwalili zmusić pracujących t mi bagnetami wolno, krok za kro-1 

I 
robotników do solidaryzowania się; kiem zmuszał do cofania się. Ze- ,'. 
z ogółem. W tym celu tłum złożo-' pchnięci w ten sposób do ulicy · 
ny z kilkuset osób udał się około średniej robotnicy chwycili za ce·· 
godziny 10 wieczorem przed fa- gły z rozbieranego gmachu Straż7 
btj"kę, usiłując wysadzić bramę i Ogniowej i poczęli obrzucać nimi i 
wtargnąć do fabryki, by następnie policjantów, w wyniku czego przo 
zmusić robotników do porzucenia downik policji BANAŚ oraz dwuch 
pracy, Zamiarom tym stanęła na łunkcjonarjuszy ODNIOSŁO RA-
przeszkodzie policja. NY TŁUCZONE GŁOWY. 

W dniu wczorajszym około go- Oddział policji natarł w ostrzej-
dziny 8-ej wieczorem zwołane zo- szem tempie na tłum robotników i 
stało powtórne zebranie strejkują- w krótkim czasie udało się tłum 

cych robotników, na którem po· rozproszyć. 
stano·.viono bezwzględnie osiągnąć W skutek zajścia tego ZA TRUD 
zamierzony cel i spowodować u- NIENI DOTYCHCZAS w „Zgier
nieruchomienie „Zl!ierskiej Manu- skiej Manufakturze" robotnicy w 

ilości 150 PORZUCILI RóWNIEż strej-kowej, że wpływy ich potra
PRACĘ i fabryka została unieru- fiły nawet wytrącić kierownictwo 
chomiona. Kilka osób z pośród _tu rukcji z rąik związJków za1wodo
mu strejkujących robtników zosta- wych, że fostytucja delegatów 
ło lekko poranionych bagnetami. jest zebra<niem, wybran.em „dora-

(b) źnie" (?!) po fabrykach, ~e wre-
•~ 11!11 r.!!!I ., m , . &zcie uchwała pr0iklamorwania 
IN JW~ łl ~ t...,, ~ ~ ~ ~ D strejku przez związki zapadła w 

X1Jg/re1!1Ji@!l''fl.. 
i przglorv 111ttlar1ltit1 

A!!l!!.J,ł/LlERll~ 

••••••r11111111ma 

obawie (?) przegranej. Jeżeli zaś 
„Kurjer" powołuje się na alarmu 
jące depesze beirHńsikie, to nie po-

i winien zrupominać o tern, że „iin-
1 formacje" te należały do rzędu 
bujd i kaczek, które napiętnował 

. w swym wywiadzie, udzielonym 
' P. A. T-icznej min. Zaleski. 

Jeśli więc w końcu „Kurjer· 
mówi o lekkomyślności, to san 
nie powinien przyczyniać się leik 
komyślnie do kclportowania nie
prawdziwych pogłosek w inspiro
wanych artykułach pod demago
gicznie brzmiącymi tvtułami. 

M.K. 
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TEATR • 
I MUZYH.A Kradzież w Grand-Hotelu 

W oiażerowi warszawsliiemu 
walizkę 

sKradziono TEATR MIEJSKI TEATR KAMERALNY Wllecrorem, na kitórym wys1a;pi s?ynitn> 
DzJś, w n!edz.ielę, ltlr.zy przedistl!JW'iieinlia, Znakomity wykooaiwca ról kasJe-ra w całej Eurroipie Kwtifnltet Ins,trum::-nt:Ui-

0 godz. 12 w pot. po cenach naj·m- Brotonneau i I'ramia św eL'ly airtysta Ste stów pairyskich (Quintette InstriL'llcn..11f 

Przed kilku dniami przyjechał odebranłu znalezionej przy ares7i· 
z Warszawy do Łodzi wojażer tam towanym walizki· stwierdzo:io, że 

szych bajeczka dla dańeci ,,Zaklęt.;i. faba fan Ja:r.acz Qpuszcza Łód~ w połow1ie de Palri1s). Cala DOOJSa z.a.graiTI1iiczina wyc..i-
i Jaś chwait". przyszłego rtygodml.ia.. • ża się z w.i.elkilm eatitn.Lzia:zmem o tym 

tejszej firmy bławatów niejaki część skradzionych jedwabi Za-
O godz. 3.30 po ce<Da.clt POtPulamych DZJ!iś <> godiz. 5 pW>Ofudn.iu Jaracz grać znakomitym zespole i Łódź w czwaJrlłek 

Gerszko Kelrych, i zamieszkał wadzki sprzedał, względnie poda-
tbwilowo w Grand Hotelu. r?wał prostytutkom, do których 

„Prleie Grztxhu". Sztlllka żeroms-kiego będzie rw "Rama.n.siie J)aDla kaslera", zaś przeży.wiać będzie w~elką ucztę artysty::.z 
daina bęcLzie raz leszcze we w't.:>rek. wJloc.ziorem w „Szozęściu f.rania." Pe- ną. A.rityśai ina program swój wybraJ!i na 

W dniu 3 bm. gdy Kelrych po się udał po dokonaniu kradzieży. 
(IJrócił wieczorem do zajmowane· Na podstawie wskazówek udziela· 
go przez siebie numeru, skonsta- nych przez. Zawadzkiego podarowa 
tował on brak walizki zawiera i ącej ne przedmioty zostały prostytut· 
różną konfekcję jedwabną damską kom odebrane i zwrócone prawe· 
na sumę przeszło 3 tys. zł. Po- mu właścicielowi. W związku z po 
szkodowany Kelrych powiadomił wyższą kradzieżą została aresztowa 
niezwłocznie zarząd Hotelu oraz na niejaka Anna Ruszkiewicz któ 
władze l?olicyjne, ~tóre. wszczęły ra skradzione przedmioty n

1

a była 
natychmiast poszukiwania, w wym· od Zawadzkiego wiedząc o ich po 
~u . któr~ch aresztow~ny zost.ał nie I chodzeniu. Zawadzki, który przy· 
1aki Fe!Jks Adam Zawadzki bez znał się do winy przekazany zo· 

O godz. 8.30 Po raiz 5-tY ,,P.e1.1iad:z le- rzyńskie-go. stępujące utwonr: Coupeńn: Ccmcer·ts 
ży na uti.cy". Jutro i wie witorek oot'l~n·-e dwa po- Royaux Beethoven: Trio - Serenade 
Następne przeichtawlenlie s7Jfickł w wtór 1,enia „Szc.zęOOl.a fr.ii.i ~'. w śr0dę oP. 25, d'i.ndy: Subra. w 4-ich cześ.::·ach, 

C7Jwairtek. r~ jes:reze ,,Romamis paina. kasJena". Ro.ussel: Serem.ade QI>. 30, Je.a.n Gras: 
,.Księż,nrozka Turaru:!.dt" d·.lna. będzJe W cz,wairtek tnredila w sezooit premie- Tm. 

w bieżącym tygodmiu cLwukrotnie: w l ra teaitru kaanernJ!nego. Tym razem bę- B.i!le:ty spr.zed,aje kasa filhairmonji. 
środe wieczorem i w sobo1•ę na:lbli!s.za di7Jie ito wyilJWIOlmai, wesola paryska ko-

stałego miejsca zamieszkania. Po stał władzom sąd~wym. (pJ 

o godiz. 3 i pół Po Poludm.illl.. media buduarowa Jalkuba D~vafa w prze 
W n.a<llohodzacY l)i'cl,tek tea.t>z mte,iskli kta.d.zle Z. Kł~go "Simooa.". 

wyst~puje z c21wairta premierą Se20ill.U. 

którą będz.Le &lośna na ,,.,_;.zy~k!ch sce
na.eh świl::rta l!lmerykaflska sztuka sądo
wa Bay.aaidla Veillera .,Pr0ces MairJi Du
gam." .. 

DRUOI KONCERT MISTRZOWSKI 
Drugil aibonia!llootowY .koncert mistrz.o w 

ski odhęduJ~ się w n.adc.hodizacy CZ\IJla.T· 

tek, dlllia 11 patd:tterniftca o godz.. 8.30 

~RARAT„ 

„Arairat" rwystruwia d1Alś w da:lszym 
ciąg;u Il JPI'Ogr.am obecnego sezonu p. t. 
,,.M esi a.u i.dJz:ie „. 
Dziś 3 pr.z-edistawienna: o 4 pop., (ceny 

popołudnfuotwe) or/31Z o 7.45 i 10-e.I wtte-
CZIOll' em. ' _l, .• -... • . ~..:.... . .... _ - ' -

, . . . 
yn DlSCl Się za O]Ca ko~~~!t~~r~~DJ~Y~~a- Co usłyszymy dziś przez radio? 

rozstrzelanego z wyroku sądu polowego siłków ustawowych 
Było to w roku 1920, w okre- weg_o młodzieńca, którego Olsze· Na tere~ie Państwowego Urn:: 

sie wallc z bolszewikami. wski swego czasu usiłował wtrą- du. Pośredmct~a Pracy w Ł?dzt 
W Konstantynow.e, w pobliżu cić do więzienia, oskarżając go 0 ~ (m.1as~o Łód~ 1 powta~y) łódz~t! ł~ 

Białej Podlaskie i, aresztowano pod komunizm zgoła bezpodstawnie,: ski, s~eradzkt~ ł~czy~kt I brzezmskt 
ciężkiem oskarżeniem uora wiania na cztery lata ciężkiego więzie- I w dmu 6 ~azdz~~rm k~ 19~8 roku 
szpiegostwa na rzecz nieprzyjacie- nia. było w ew1ctencii zare1estrowanych 
la, niejakiego Zalmena Goldrynga. bezrobotnych l0.958 w tern w sa-

Stawiono go przed Sądem Po- • * • mei Łodzi, 6.244, w Pabjanicach 
lowym. !(rótka rozprawa, zezna- 1.463, w Zgierzu 1.224. w Zduń· 
nie obciążające Adama Olszewskie Sąd okręgowy umotywował skiej Woli 512, w Tomaszowie-Ma 
go, karanego za czasów rosyjskich swój wyrok w nader niezwykły zowieckim 1.242, w Konstantyno-
i to wszystko. sposób„. wie 113, w Aleksandrowie 88, w 

Goldryng skazany został na Zydom nie można wierzyć, bo Rudzie Pabjanickiej 72. 
1<arę śmierci przez rozstrzelanie. są ..• żydami! Z zasił1<ów korzystało w ub. ty 

Podstawą wyroku było wyłącz· Nie dając wiary t. zw. świad- go::lniu 4.679 w tern 4.3tJI bezrobo 
riie zeznanie Olszewskiego. kom odwodowym, sąd stwierdza, tnych brało zasiłki ustawowe z * iż czyni 1ak, ponieważ świa::lkowie Funduszu bezrobocia i 378 bezro· 

. . ci s.ą współwyznawcami podsądne- botnych zapomogi doraźne ze skar 
. l ragicznego c10su przeboleć go t jako tacy na wiari: nie za· bu państwa. 

Me mogł syn rozstrzelanego 18· sługują! W samej Łodzi brało zasiłki 
letni Rubin Golaryng, wierząc I 3.203 bezrobotnych z czego 2 970 
głęboko, iż ojca stracono, choć •. * • F d b b · · 
nie ponosi on żadne1· winy. Przez 

1 
Od te~o niezwykle . urno_ tywo- z un uszu ezro ocia i 233 zapo 

k k I f k mogi ze skarou państwa. 
8 lat hodował w sercu swem zem-1 wane~o wyro u, wa 1 1 uiącego 
ste_, aż wreszcie 13 lutego br. uczu 1 błędme pod wzgledem prawnym .Pracowników umystowych bra-

' G lj ło zasiłki doraźne 414. 
cie to dojrzało. 1 c~yn ° rynga, skaz~ny odwo.łał W ubiegłym tygodniu slraciło 

Postanowił zgładzić świadka Ol- się do s.ądu apelacyinego, ktory pracę na terenie Łodzi 481 bezro
szewskiego, któremu pri.ypisywał ~p_rawę 1ego rozpoznawał wczo- botnycn, otrzymało pracę 712, wy 
s•Jowodowanie skazująceao wy aJ. słano do pracy 242. 
roku. "' Obrońca skrytykowawszy w 

Gdy Rubin Goldryng spotkał sposób dosadny i ironiczny moty- Urząd rozporządza 28 wolnemi 

Warszawa (llll) -
10.15. Tramrn.!sia nalbod.ieńst:wa z lm.

tedlry po.mańskie!. 

12.10. Pomnclc symfonii.cmy z tnhair
monri warsza.w&Jd.ej. WyikOl!llaWCy: or
ki esnra fil hainmonic2'Jlla pod diytr. J 0 zera 
OZ!iJm!:ńskiego i Aleks.am.der Kootoro-wt~z 

(Slkrzypce). W prQ.Stramie u'tiwory M.e:n
delssohna. 

14.00. Odczyt p. t ,,BudJOwra pszczo
ły" - wygloo~ p. Ka.ziimicriz BadOll"ek. 

(skrz.) l prof. Ludiwl.k lhste1n (akompa, 
nJameint). 

22.30. Transm.!s,Ja. muzy1d taneczne! 2 

dancingu ,,Oaza". 
Kolonja (283J i Langenberg (468) -
21.10 - Opera Wagnera „Wa.lildlrje". 
Królewiec (303) -
19.30 - Opera Beetbovenia „I!gm001it"' 
Lipsk (365) - . 
19.30 - Omtorjum ttiilnc:Ua „Samson" 

15.15. Tirammdsja z fu1lhanmoini:i n \1 
szaw!Ski·ei. K01DCeirit chór111 slo.we.ńsik!ego 

RADIO AUDION 
Traugutta 1, tel. 53-71 

(gmach Grand-Hotelu) 
poleca 

ODBIORNIKI 
własnej konstrukcji, oraz świa
towych firm zagra01cznych 
SCłlAUS i LOEWE 
8ezwzgięd11a seleKcja ld.eałna czy. 
stość tonu.-Cz~~ci składowe. Po

rady techniczne 

Ładowanie allumułatoTów. 

I Najtrwalsze Lampy Katodowe 
OiUOJI •EC. O 

Iskra - Radjo 
6 9 PiotrJiowslia 69 

·- poleca -
największy wybór ma„ 
tąrjalów radjowych • .6 

EJ!* 

Radio Odbiorniki 
najnowszych typów, selektywne, 

łatwe w obsłudze 
Na dogodnych warunkach 

poleca firma 

M. BURAKOWSKI Olszewskiego na ulicy, zbliżył się wy wyroku ~ądu okręgowego oraz miejscami dla robotników różnych 
do1i i zadał mu potężny cios w błędną kwahftkaqę kodeksoNą, do zawodów. 
głowę. ,ma~ał. się uchylenia wyroku. p~:.1- ODCZYT RED. TADEUSZA WIENIAWY „Gla.sbe.na Maitica" z Lublany pod dw. 

Olszewski upadł, zalewając się 1 kresla1ąc zarazem rolę Olszewsk~e- DŁUGOSZOWSKIEGO. Macieia ttubaida.. 

Piotrkowska 37, tel. 2l•i5. 
Części, ładowanie akumulatorów 

porady techniczne. ktwią. Był ranny. ~o,_ tego człowieka bet za1ęc:1a,, V:e :-vtorek, <linia 9. paźdiziernHrn o g. 17:~0. Odczyt '.Il-. lt. .,R01Z1wói demo 
swtadka o kryminalne\ r'rzeszłJsci, 8.lo wieczorem w sal~ filharmonij wy- kra.cJł w StaaLaich ZJe<lnoczonych A. P." 
którego zeznania spowodowaly gfosi odczyt na b~mair „Lew l'ołst01 ·, jej- wygłosi clir. Właidysfaw Waiyda. •••••• • ••••• 
miP.rć Zal mena Goldrynga. go życie i dzida" red. Tadeusz Wi:mia- 17.45. „Chv. illka Jon.nilcaia." - wygłooi 

wia DlugosZO\\ sik<i. Prelegent scharakte- red. Jerzy Osiński. Mcmacbjum (535) 
* * * 

. * . Rubin Goldryng stanął przed 
sądem okręgowym w Białej Pod· 
laskiej. I Sąd apelacyjny w Warsz:awie 

Urząd Prokuratorski oskarżył wyrok sądu 1-szei instancji uchylił 
go o usiłowanie zabójstwa (art. I i skazał Rubina Goldrynga za za· 
4. 3 kod. kar.). I danie uszkodzenia ciała na jeden 

Po wysłuchaniu zeznać Olszew-1 rok więzienia. 
skiego, który Goldrynga nazywał) Po zaliczeniu aresztu prewen 
swym śmiertelnym wrogiem, oraz 1 cyjnego sąd nakazał nalycnmiasto· 
zeznań świadków odwodowych, we zwolnienie Goldrynga z wię-
sąd okręgowy skazał nieszczęśli-zienia. ' 

ryzuje ~wórcrość i życie gemaJne,gc, pi- 18.00 - Koocert popularny w wykona ')6.30 - Opera Wiaginera .Sinewacy 
sarz.a z Jasne·i PoJa,ny w Sl!ostmku d.o 11i1u onk·ieS>try ma1ndoli.nisM,w 7Jwdąz.lm Norymberscy". 
ludizkości wo·góle t bę.d.zf.e mówH o jego druka1nzy pod dYlf. S.::iweryma Smieolrnw • Hllversum (1071) -
poglądach na życie s.Po~ecZIIle. reli!dine i skiego. 119.50 - koncert (Coocielr:to grosso Vi
klaisowe. . Omówi Jego dzieła nk~z,113.rJe 19.20 Odczyt p. t. „Bocm.a Antena" (o vaJdliego, Koocerit fO!'tepiamwy 0-dUr 
jeszcze rupehcie dotychczas wśró'i szer naioo'wszych zdairzeniach w !1lalllCe i te- Beethovena. Poemat symfonJiczmry Smc
szyrch warstw. a także porus..w główuy chnke) - wygłos.i Bruoo WLnaiweir. tany, .,Dziadek do orzechów" Cza)lrow-
motyw jego dzieł udno-sa:ący się do 19.45. Odczyt p. t. „Wielka wystaiwa Skiego). 
współżycia mężczyzmy z koh;etą. roouowa w Be.rl~nie" - wygłosi i.nż. Wiedeń (517) -

Wobec t11iebywafego zaJin.ti.:iresowama Eug. Poirębsiki. 20.05 - Operetka Leh'Clfi\a „Naireszcte 
się odozytem i w celu urnik:łi'ę.cia natio- 20.30. Koncert wieC20lrny. Wykooaiw- ~ml" • 

•BmiJDIH ku, bilety sprzedane wcześni.ej kaisa fhl- ·cy: orkiestra P. R.. pod dyrekclą Józefa Budapeszt (555) -
haamOlt1J.ii w ceni1e od 50 gr. do 1.50 zł. OzJm!ńskieg<0, rrof. Jan Dworako·ws.ki 20.30 - Fra,gmen!by z opery „Aida"'. • SrodeK światowej sław7 ! 

Ziola Th v· h ,, moc~opędne ,, e IC Y 
Są najlepszym środkiem przeciw chorobom . nerek, pęcherza 

gonorrhei i td. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenio

ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych i zastępują kurację wodami 
mineralnemi. Prócz tego posiadają właściwości bakterjobójcze. Skutell 
nadzwyczajny. Cena pudełKa ~.50. Labor. chemiczne tierba Paris 

Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

ci~~,~~~~~~G~~~~~~~~~~~~[!]f ~ 
A.n na May w ong „ARARAT" Zy~~~:~!1~;atr 

Kierow. \1. BRODE1<ZON 
Oryginalna, egzotyczna uroda, - 41. ZAchodn•<i -1 • -

WiaŻllWOŚĆ i kultura obcej żółtej 3 PRZEDSTAWIENIA 
rrny - tworzl!l, z niej potężną in- Dziś o godz. 4·ej pp. (ceny od 
Jywidualność kobiecą i artystyczną 75: gr. do 3_ zł.), oraz 7.45 i ,10 
w filmie „Brudne Pieniądze" w1ecz. powtórzenie sukcesowego 

programu p. n. 

Anna May Wo11g Mes·asz i zie!~„ 
. Patrząc na tą chińską gwiazdę, Kasa czynna od godz. 1,30 p. p. 

W! I~ zap~mina, że Siedzi tylko ']1.1111 ~ · łlł . l'J rnrc 
w kinie 1 przeżywa z czarującą 
S~ng. wszystkie jej łzy, radości, 
bole i ciernienia w filmie „Brud· 
ne , ieniądze". -AL RA UNE I 
Anna May w ong w rolach głównych artyści I 

świato \\ej sławy 
Oczy jej mówią wszystko: na-

~e! gdy radosna spoczywa w ob- [Brygida Hel m, Paweł "f!e• 
Jęciach u kochanego-jej oczy za- getter, Iwan Petrow1cz 
smuca rozpacz przeszłości, w filmie Najbliższa premjera I 
„Bru.dne Pieniądze" KINA SPóLDZIELNI 
Wkrotce w ,,L U N I E'.'ł • 

ODCZYT ANDRZEJA MARK.A 
„NieS!alll1.01w.ilńe legendy żyOOwc;Jde". Ta 

ki jest nader Drapujący tyftiu1 odczytu 

Reiestracia rocznika· 
1908 

śwt1etnego Tooli:ratora „Goilema" i ,,Dybu Jutro w poniedziałek dnia 8 
ka" na sct:mie łódzkieli. maneg.o aurora października rb. winni się zgłosić 
d1rarrn:aityczine60 i reżyoora Andirze}a M:tir do spisu w lokalu biura wojsKowo 
ik.a. Odozy:t ten, który sdę od:bęOOie w policyjnego przy ul. Piotrkowskie i 
saili fillhammonji w Di'edlziele., dnia 14 b. 212 w godzinach od 8.15 do 15 
m. o godiz. 6-ei wieczorem., nieiaw1od111ńe (3 po popoł.) mężczyźni urodzeni 
wywol.a wlelkie Zfcldilllter·eoowa1nie z u- w r. 19o8, zamieszkali w obr~ bie 
wagii na osobę pirele~ein'11a, k:óry cie- lll komisajatu P. P. 0 nazwiskach 
szy się w t..od1Jt olbrzymią p(}pul1airno- na litery początkowe: 

1~~9. •. 1 
~~ ~e wiZ;ględu na temat pre· A. B. O. D 

=Cf> Mura obejmuje pomibętlzy ltmemi ------------Dl 
następujące tezy: ,,.Mw.zyind a żyd.z:". 

TaJemnka stwoirzen.ia S2JtUC1Jt1ego .:zło. 

wiek.a.. Nia l>(llglraJllliozu życia f śmi-ed 

Najlepsze amerykańskie wyżymaczki 
,,EMrlRE11 

Amerykańskie maszyny do prania 
„MAJESTIC" S wtait i mśw!.ait. SZJa1ttam, jalro w,ę~ć .st'>

ty bosk.iej. Legan.dy o Mesjas?Ju. Bunit 
raibina z P,raigi.. MesiJasz w kaJG.aillaCh ił 
Mesjasz 1la. kmyźiu. Tra;yidme<;;tu sześciu 

sPnaiwlioollwyoh, dźw1ilg;i,dących k~ułę 

świiaitai. Bóg w Sz.art.alI!ie ~ Mes tli'~ w 
GOilemie. Wliall'la ! ozyin, oud i ~ycle. DY· 
buk i Golem. BeSitJa ludlzkiej chucł i pra- · 
gniooiie gr.zecbu. Na początku była Mii- j 
łość, zaś na końcu ... ? 

dlta\IS R llEI mlilt 

„.„ ••••• ..o 
KURSY KOSMETYCZNE 

.A. N ..L'\J A. ll. 'li?' .O.EL 
DR. MED. • Cegieln ana 19 m. 8, tel. 69-92 

. \Masaże, Pielc;~nacia twnrzy, ciała i -wło· SZMERŁOWSKI 
A;;. USZER·G Ił.I EKOLOG 

Piotrknwsiła 17. Tel. 7 ·13 
od 5 - 8 wiecz.. 

.·. 

Sprzedaje za ~otó\\'kę 1 na raty sów Kursy odbywają się pod kierown. 
~mer· can łRlrinner Company leka ny, Po ukot\czeniu lrnrsów w_yd~1e H t IV 1 

9 
się świadectwo. Zapisy codziennie. 

PJOTl~KOWSKA 40, 
~T SZULC. Piotrkowska 234· L!JtiJ[!J(!J(!]GQ ;!!-! 

-- -
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Bilans Banku Polskiego 
za trzecią dekadę wrze• 

śn.a. 

Bilans Banku Polskiego za 
crzecią dekadę września rb w po
zycii kruszec (607 mil. zł.) w.aluty 
dewizy i należności ~agrantc~n.e 
(462,4 mili. zł.) wykazu1e zmnie1: 
szenie o 4.6 milj. zł. do łącznej 
sumy l.000 i milj. zł. Walutv. i 
dewizy niezaliczor.e do po~rycia 
zmniejc;zyły się o 3,4 m1l1. zł. 
(2,li0,2 mil. zł.). Portfel wekslowy 
zwiększył się o 21,6 mil zł. (660 
mil. zł.). Pożyczki zabezp:eczone 
paoierami wzrosły o 6,8 mil. zł. 
(83,9 mil. zł.). 

Natychmiast płatne zobowiąza
.iia \521,8 mil. zł.) i obieg bile· 
tów bankowych (t.261,3 mil. zł.) 
wzrosły łącznie o 13,4 mil. zł. do 
sumy I.783,2 mil. zł. Przyjęty do 
zapasów Banku stan polskich mo· 
net srebrnych i bilonu zmniejszył 
się o 5 mil. zł (720 tys. zł.). Inne 
pozycje bez zmian. 

Waloryzacja ros' cień 
11b3zp·eczeniowych. 

na 
Opinja 

iz· y prze 
tle potrzeb życia gospodarczego 

prezesa hby warszawskiej, b. min. Czesława Klarnera 
W dniu 28 bm. odbędą się 1 żaiący wpływ zrzeszeń gosnodar· Oczywista, rola izby zależeć 

w Łodzi wybory do Izby Przemy· czych w ustaleniu składu izby. będzie od wytworzenia atmosfery 
słowo-Handlowej, a następnie w Możnaby przeto powiedzieć, ie rozumnego komprom su, nie0d 
całym szeregu miast Rzplitej. z powstaniem izb odpadną jedy· zowuego du życia, harmonji w 

W związku z poważnem zna· nie te funkcje zrzeszeń wolnycn, w.ew1ętrznych działaniach i po.w~
czeniem instytucji tej dla całego które właśn.e spełniały w zastęp- gt naz.ewną~rz. Taką rol~ spełnia1ą 
życia gosoojarc7.ego kraju cieka stwie izb w charakterze · nieistnie w żv~1u panstwowem, tz?y prze
wie przedstawia się o pin ja preze- jącego samorządu ~ospodarczego I my<;ł~wo-handlowe za~rant~ą. 
sa utworzonej przed kilkunastu (wydawanie zaświadczeń, opinji, . ~ownolegle z wys1ł~am1 czyn· 
dniami izby warszawskiej, byłe50 wybór kandydatów do ciał po- n~kow rz~dowy~~ 1 za~ntere.so.wa
min. Czesław2 Klarnera. mJCniczych, jaK komisii podatko- i niem całe) opin11 publiczne), t~by 

W wywiadzie na temat zadań wych i t. p.). Funkcje te nigdy l p;zemys.owo - h~ndlJwe p~zy:stą · 
i rnaczenia izb przemysłowo-han- n.e dominowały w działalności p1ą ~o rozważania . w najbliższym 
dlowych oświadczył on m. in. co związków wolnych, których zada· czasie proble~~ bilansu .handlo
następuje: , nia kierowały się ku ustaleniu dla wego, w całej Jeg? .?snowie, oraz 

- Znaczenie izb przemysłowo- opinji publicznej i czynników dadztt wyraz op1n1~ sfer gospo· 
handlowych, wynika z podwóine miaroda;nych przedmiotu rzeczo- d~rc~ych ~ tern doniosłem zagad 
go i doniosłego charateru funkcji, wych interesów przemysłu i han- memu panstwowem. 
jakie organa te będą spełniały. dlu i to przeważnie charakteru 

Przedewszystk1em jest to pn- branżowego. 
bliczno-prawna forma reprezentacji 

X. 

-· interesów gospodarczych; oczywiś- Powstanie izb o•vą rolę organi-
cie podkreślanie roli, jaka taka zowania . in~eresów . bran~owych. P"d'JJJŻ\r'JI f'.:lryf k1JJB1n 
urzędowa reorezentacja interesów przez zw . ązkt wolne Jedyme po· 1 u 1l !I iJ J 11• 

d ł j b ł b Wdżnie wzmoże. WYCh w tł B mf'ZB"h 
Podpisanie układu poi- ~~~~~ :i~~~:\1zas~~ gry.va, Y 

0 
y Charakt~ryzując rolę prezydium • l 1.1 " • 

sko-niemfeck!ego. izby, możnaby powiedzieć, że jest Z dniem 1 paźjziernika r. b. 
Drugą najistotniejszą cechą Izb to organ podobny do gabinetu weszła w ~iemczech w życie czę. 

W Berlinie został podpisany u· jest spełnianie funkcji samJrządu parlamenhrnego w ustroju państwa. ściowa podwyżka taryf towaro-
kład waloryzacyjny, który reguluje gosoodarcze,so. Wprawdzie ten Tak jest tu związana rola wyko- wych 0 11 proc. 
sorawę waioryzacji roszczeń ubez· zakres działalności izb, w 1~ra11icach nawcza z faktycznem reprenzento- Wynik finansowy tej podwyżki 
pieczeniowych ooywateli polskich istnie1ącP.go usta.vodawstwa, nie waniem w łonie prezydjum intere- ma dać w odniesieniu do ruchu 
do niemieckich nrzedsiębiorstw u- 1est jeszcze szeroki, ale dziedziny sów poszczególnych sekcji izby, towarowego powyżej do 130 milj. 
bezpieczeniowych. W zasadzie administraqi publicznej, które na jakie s~łada się plenum. tIJarek. 
roszczenia polskie traktowane ma- mogłyby być P.rzekazane na mocy lzba reprezentuje nie interesy\ Podwyżka taryf dotknęła środ
i:+ być na rówm z roszczeniami nowych ustaw izbom przemysłowo poszczególnych przemysłuwców, ków spożywczych oraz ekspo•to
obywafeli niemieckich. Wy ątek handlowym, są nader roz~e.,;łe.. czy kupców lecz interesy polskiej wych wytworów przemysłowych 
sianowią roszczenia z tytułu umów ~zy wraz z powstanie.n . izb, produKcji i polsKiego handlu, a i importowanych z zagranicy su
u. ez .Jieczeń, opiewających na mar- ust~Je w pewnym sto oni u działa!- więc interesy znaczenia państwr,,- rowców objętych specjalnemi tary· 
1:i polskie, które w myśl nierniec- nosć. zw1ą~1<ów gosp.odarczy~h?l wea-o. farni wyjątkowemi. 
1<ict1 przepisów waloryzacyjnych lLewiatan, ~towarzy.szeoi.a KupcowJ ,,r;,r::;~r;s.to'@@@. (OJ@o ~10l@@(g)@(g/·ovovo'@@@)@)@'O"O' 
i 11~ podle~ają waloryzacji, oraz u- _ Jeżelt za pytaniem tern 'l'\:::.l~.,,.~~'.J .;:/ ;;-.:::::.,.; ~v::,;'\::/ ~ 
rnó..v, opiewających na marki pol- kryje się przypuszczenie co do 
skie, klóre mają być uregulowane zmniejszenia roli związków wo!- ' 
Przez rząd polski. W związku z nych gospodarczo - zawodowych, 
1em niemieckie przedsiębiorstwa to muszę powiedzieć, że zarówno 
ubezp:eczeniowe zobowiązane będą w przekonaniu mojem, jak i 
przekazać ryczałtową sumę 9 O k h · 
tys. mar~k niemieckich i 4l6 tys. wszyst ie czynników decyJują- PRZED KUPNEM RADJO-?DBIORNIKA, 

„ot.~ POLSKI" 
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Rynek pieniężny 
Ceduła giełdy pieniężnej 

warszawskiej 
OOTóWKA: 

Lolairy 8.S8 i Jed.n. c.zwarba 
CZEKI: 

Bel1ia 123.% 
Kopenhaga 237.70 
Loodyn 43.23 
Nowy Jork 8.90 
Pairyż 34.85 
P:-aga 2ó.42 i jed·na ozwairta 
Sz w.aj.:arja 171.56 
Wiede6. 125.39 
Wl-0chy 46.70 
Marka niemiecka 212..32 

AKCJE 
Bamk H a.ndłowy 120.
Bank Przem. Lwów 107.-
Baink Podskii 175.-, 174.501 174.75 
Bank ZachC><lim 32.50 
Bank Zarobkowy BO.-
Bank Malopolskl 26.75 -
Ottkier 56.-
Nobel 27.-
Ll!P"Qp 38.-
Węgie\ 100.-, 101.
Cegiel:Stki 44.
Modirzeiów 37.-, 37.50 
Ostrowriookie. Seria A 121.-, 122.-
0strowlieokie, Seria B, I. 120.- 119. 

121.-
Ostrow~eckie, B. Il. 116.
Pairowl()ey 33.
St3ll1aohowice 48.50, 49.50 

PAPIERY PAIQ°STWOWf: l LISTY 
ZASTAWNE. 

D-0wówlka 94.-, 95.-, 94.50 
5 proc. konwersyjna 67.-
5 proc. konwers. kolejowa 61.15 
Dolarowa 86.25 
Kolełowa 103.25 
8 proc. B-ku Gosp. KraJowiego 94.-
4 i pół proc. listy za.sitaiwne .ziemskie 

zr. 51.50, 51.-
8 proc. Towau. Kred. m. Wa·szaw-, 

zł. 71.25 
8 proc. m. Łodzli. (>6.75, 67.25 
8 proc. B-!ru KomwnaJ.nego 111.-, 93.
Pożyczka inwestycyjna 116.-, 117.7 
Pożycz.ka staibm:izaicyjina 94.-

ł 1 d . d . ł cych w łonie izbv - znaczenie to PRZEKONAJ SlĘ O JAKOSCl, CENACH I 
z otych oraz o powie Il1 u z1a w nietylko nie powinno się zmniej- I ~@@@@)@@@@@@)~ 
depozycie rezerw, złożonych w ć l I WARUNKA.CH SPRlEDAŻY . · d · szy , ecz na skutek specjahzac\i · 

Ile mu. zadań zrzeszeń wolnych po zorga· W NAJSTARSZEJ KRAJO\\EJ FIRMIE J k • 
Po ratyfikacji układu i wejściu nizowaniu iz~ - wzrośnie.. .,NATAWIS' łódź, Piotrkowska 152, tel. 42-20. 11 ą anie 

N życie ubezpieczeni będą za po- Jest to nieodparte dośwtadcze-f 1 

mocą obwieszczeń szczegółowo n:e wszystkich żywotnych zachod I I; oraz wszelki~ inne zboczenia mo• 
informowani o zasadach przerucho- nio-europejskich organizmów go· - Demonstrowanie nie obowiązuje do kupna. 1 wy radykalnie usuwa Zakł. Lecza. 
wania i sposobie zg.aszania rosz- spodarczych. Na tern prześw1ad I dla jąkałów S. Zyłkiewicza. 
:zeń. czemu oparł się .również polski Warszawa, Chłodna ~2. 

prawodawca, ustalając tak przewa· :)(§)@@@@@@@)@@@@(o)@@@@@@@@@@@@@ Prospekty wysyła sic; beLj'łatnie. 

~CHODN RAN ATERJ ł.Y EBLOWE e 



Cracovia-Turyści 
Dzisieis:zy występ dosko!llałej i prez spoirtowych obecnego sezo

cieszącej się ogólną sym.patją dru nu. 
żyny Cracovii wywołał w nasizem „Turyści", zwy.kle odnosizą.:y 
mieście zrozumiałe zainteresowa- sukcesy na swoje:m boisku, winni 
nie. łzdobyć się na maximum wysiłlku i 

Cracovia ma za sobą przebog;1- dołożyć wszelkich starań, by ze 
tą przeszłość, żaden klub polski spotkainia tego wyjść z honorem. 
nie może się pochwalić zaisługa- Jak się d()IW'iadujemy, zarząd 
mi, połofonemi nad rozwojem sekoji pilki nożnej fio,letowych, z 
piłki nożnej, w tej mierze, co przyczyn o·d niego niezależnych, 
Cracovia. zdecydował się na przestawie.nie 

DR. MED. 

RAPEPOnT 
Urolog 

Choroby nerek, pę 
cherza i dró~ mo· 

czowych. 

Pr. larutowicza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Prz}'imuie 

od 1-2 i 4-8 w. 

Dr. 

Sołowiejczyk 

--
Nr.-m 

••• 
Naistarsza firma w Lodzi 

B~rnar~ O~~rz~~s~i S-c~ 
Piotrkowska NQ 10. Tel. 18-84. 

Jedwabie we wszy,tlłlch gatunlłach, plusze, atłasy, 
welwety etc. 

Sensacyjne zwycięstwo, odnie- drożyny, która wystąpi w nastę· 
sione przez naszych gości dzisłef- pującym sikładzie: 
szych nad leade·rem ligi „Waa-tą", Rapopoirt (Michalski) - Niewia 
w stosunku 5:2, dowodzi dostko- domski, Kuasiail: - Hinc, Wieli
nałej formy, w jakiej obecnie znaj szek, Kahan - Frankus, Stofor
dują się krakowianie. Niewątp1i- ski, Al. Kubik, WęglowsJd, Mi
wie mecz dzi.!Sieiszy za:liczyć bę-łcha.J,ski Il. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

rycznych 

Piotrkowska 99 
TeL 44-92 

Przyjmuje od 12-4 
pp. i od 8-9. w. 
w niedziele 1 ~wię· 
ta od JO-·~ popoł. 

Okazvlnie ..!!!:!,i~ ręcznie malowane chustlłi, jedwabne i szale 
UWACiA: Specjalny dział tr.ykotaży: Kostjumy, dam• 

skie, poulovery, kostjumiki dziecinne, 
kamizelki jedwabne, rajtuzy i t. p. 

Sprzedaż na dogodnych warunkach 
dzie można do najciekawsizych im-ł ....-ao--

~;?~~l- IR :la 

Dla członków stowarzyszeń, będących z nami w kontakcie spe
cjalne do6odne warunki. Informacji udzielamy sami, lub sekretarze 
związków i stowarzyszeń. 428-1 

~ FlbBTY RfBłier Przemysłu Artystycznego Hl\ f TY g. ~Z. Łódź. ul Piotrkowsl<a 79, fr I p. tel. 55.99 ag_~ 
~ ti Wykwintna damska bielizna = S 

;;... • • ID "" 
~ Story, Kany, Serwety Chustki haftow. w wielkim wyborze Białe I kolorowe - -

·~ ·~ '• . 
-- - ::;......"" 

Sprostowanie 
W ogłoszeniu naszem z dnia 15::go Września pod tytułem 
NOWY MODEL SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO CHEV· 
ROLET wkradła się omyłka, która nini_ejszym prostuj~my. 

-,Pod "Cena" winno być: 
Zł. 7950~~ 

(Opony przednie i tylne .30" X 5") 

~ł. 8195.-
(0pony przednie 30"XS", opony tylne 32"X6") 

Loco Warszawa l•cznie z 'Dodatkiem obrotowym.< - ' 

SE]ltRAL MOTORl V POLSCE, WARSZA--WA 

Bielizna 
męska -

Nanepsze gatunki 
tania kalkulacja 

Koszule męskie t9.5o, 11.5P, 15.
wyborne gatunki 22.- do 32.-. 

Kolnierze 
gwant. f'Oczw6rne 1.50, 1.15 

Krawaty 
ostatnie nowości &'.60, 4.90, 2. 90 

Krawaty 
w nainawszych 

zagran. deseniach 
od 950, do 16.50 

~u/jusz Rozner 
L6dź, Piotrkowska 98 i tBO 

WILLA komfortowa 
jednopiętrowa 
murowana 

11 pokoi, park 3 morgowy, garaż, stajnia. Opar
kanione w pobliżu Łodzi przy przystanku tram
wajowym natychmiast do sprzetlania. 

Zgł. - - - POlff UCH" Piotrkowska 38 
Biuro A~ent. " - Tel. 41-01. -

Ciwaranfowany czysty 

HlóD LIPCOWY 
(nie galicyjski) 

w słoikach: po zł. 1.30, 2.20, 4.-, 9.50 i 14.50 
oraz na wagę: po zł. 5.20 za kg. a przy odbio
rze najmniej 3 kg. po zł. 4.50 do nabycia u 

Braci Jgnatow!cz, Piotrkowska 96. Zel.8-33 
ilDol/a JerthoJaa, Piotrkowska 1ł6 

DO KOMPLETU 

FREBLOWSKIEGO 
Siostr Rogozińskich 

Główna 9, 111. 6 
przyjmie się jeszcze kilkoro dzieci. 

Zapisy codziennie od 10~1 pp. 

Warszawski Maqazyn 
OBUWIA 

J. N AG LE R, 
Łódź, ul. Piotrkowalca 109 

poleca na 

sezon 
bieżący 

najnowsze modele 

361-2 

W7tw6rnia 
Piei:y i Kuchenek 

-
Fotografia ,,MIMOSA'' 
mieści siię obecnie przy ul. Przejazd 14 

poleca się nadal łaskawym względom Szanownej Klijenteli. 
OENY PFł.ZYST:ĘJ.PN"E. 

ZalUad cz:ynn:v codziennie od godz. 9 r. do 8 wiecz. 

UNaga: Pogoda nie wpływa na zdjęcia. 

-------------------------------------------------...: LECZNICA 
Lekarzy Speciałistów 
i liabinet Dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nt 62 

tel. 31-53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 

kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 

Analizy. Wizyty na mieście. 

Kino Spół. Prac. Państw. 
Sien~iewicza 40. 

Od wtorku, 2 do poniedziałku, 
dn 8 paźdzterni ka wł. 

Ostatni przedśmiertny film 

RUDOLFA VALENTINA 
pod tytułem: 

SYN SZEIKA 
Potężoy dramat z życia wschodu 

···············~········..,. 

L6ZKA 
polowe leżaki krzesełka dziecinne 

fitmy ,~OMEGA" 
L wieloletnią gwarancj4 

Fabryka Łódź, ul. Juljusza 4. 
L.ądać we wszystkich składach 

mebli. 

lłlMMflllllłlłlłllllMIMlllMlłlfllMitłle!łMf 

Dr. med. 

Grzegorz Rozenberg 
Spec. chor. żołądka, kiszek, 
wątroby i wewnętrzne. 

Gdańslla 44 (Długa) telefon 24-44· 
Przyjmuje od 10.50-12.50 i od 7-8.30 

w rolach stłównych: Lek.-Dentysta 
Rudolf Valentino i urocza Vilma Banky M. Perlmutrowa 
Następny program: • • 

.A.LR.A.UNE" I Ceg1elmana 15. Tel. 29-39. 
W rol. gł. Ewelina Hoh, Pawel Godz. przyjęć: od 10-1 i od 5.50-8 

W e11ener i Iwan Petrowicz ~ 

W dni powszednie, z wyjątkiem so
bót. początek seansów o ~ · 5 m 3Q, 
zaś w soboty, niedziele i ihvięta o 
godz. 2-ej po pol. Ostatni seans o 
godz 9 .30. - Na l·szy seans ceny 

miei!;c zniżone. 

LECZNICA 
lekarz7 specjalistów i gabinet 
dentyst:yczn:y przy Uórnym t<ynku 

......... „ •.. 
Na raty 

Wszelki\ damską •1ar.ieroo " oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko -
n ani u przyjmuje z własnych i powierzo -
nych materjałów po cenach konkure 11 

cyjnych 

M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 3&. TELEF, 63-9? 

Lewa oficyna, łl·gie pięi10. 
Piotriiows.K.a Z94, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw, pabianickich llAłl•lll•••••••• 
1rzyjmuje chorych w chorobach wszyst- . . • 
kich specjalności od g I;) rano do 7 ·ei 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo· 
czu, kału, krwi, plWucin ·etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście> 
.lab1eg1 1 operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlania 
lampą kwarcową. i{oentgen. .Zęb}' 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W 01edz1ele 1 święta do 11ed~ 'J oo poi 

•••••••••••••••••u•••~••• Uw<0Mic1E „SOWA~ 
PAMIĘTAJ RAZ NA n6 69 . , 
ZAW!SZE TYLKO TEL. .> • wyrobu laboratorjum przy aptece ST. ' 
,,SU'blla Pomoc Krawiecka" HAMBURUA i S·ki W ł:.o~i, Qłó•na 50 

ze skór 
zagraniczn1ch. 

Przenoś07ch 
nagrodzona na wy· 1 

ul. P1otr1wwska l!O (W podwórzu) · .•. ..,, ,„,..._ __ „ ··-' 
od~wieża: garnit~r ~EJEJEJl!:łl!ll!J[!]EJl!lf!] 

stawie Gospod.Hy- Jt!'IV:"'-llli',.. 
za zł.2 .80, sukntę 1- . 

N aj nowsze modele paryskie p~Ieca 
SALO:N MOD 

MARY SZPILMAłł 

········~······· ·······„··· 
Poszukiwane 

podręczne do pracowni bielizny, 
Pio_trkowska Nr. 83 Lewińska. 

060-5 

gienlQnej w Łodz, 
dużym srebrnym 

medalem. 
.,.Kozminek•• 
Główna.51. 

teL 7o-O~ 

~~~!!~~~~!i~ P1·a·-n·1n· o.;.,__ se·11era",'/ 
me chemiczne, re· 
peracje, przeróbki 
i sztuczne cero. 

wanie. 
o pięknym tonie do sprzedania 

Piotrkowska Nr. 106, dozorca 
wzkaże. "~ 

Wszystko Wykonuje się w najkr. cza. 
sle. Na każde telefoniczne żądanie 
wy11ył. ~oiica. - Zakład czynnv ad ;;. 

r.aao do.J__W..JMl«ll• _ ·t 
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Łódi, Piotrkowska 80 
11& Telefon 4-76.•iM 

poleca na sezon JESIENNY i ZIMOWY 

Jedwabie 
Velour•Chiffony 

Materiały paliowe 
Aksamity 

zagraniczne i krajowe w 

Wełny 
Bawełny 

Firanki 
i wyroby dziane 

wyborze. 

Ostatnie 2 dni! ,,GÓRĄ REZERW 1 SC I'' 
według głośnej powieści humorystycznei Bruce Bairustathera, osnutej na przygodach dwóch żołnierzy angielskich we Francli 

w czasi_~~~11ti;Jó~0i~Y· Syd Chaplin. .a ~r~;~~~~ ,,Ksiażeca Miłość" DB Kilińskiego 178. 1.e 

KTO CHCE 
Wielki w7bórl - Własny wyr6bl 

PorfumJ, 
mydła toaletowe, wody koloń
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
krajowe i zagraniczne poleca 
po cenach konkurencvjnych -

Perlu mer i a J. Drukara 
ZAWADZKA 11. 4408-4 

Urzędnicy państwowi i komunalni otrzymają rabat. 

Roczny Wieczorowy Kurs TKactwa 
przy Szkole Przemysłowej 

Pomorska 46/ 48, tel. 63-80. 
. Wykładane są: te?rja. splot?w, technol. .tkactwa, 

teriołoznawstwo włókien 1 analiza tkanin. 
~ancelarja kursów przyjmuje zapisy w poniedz. 

wtorki, środy i czwartki od 7-9 wiecz. ' 
Początek zajęć 9 patdziernika r. b. 103-1 

WIELKI WYBóR 

LAMP ELEKTRYCZNYCH 
po cenach niskich poleca 

fabryka lamp i wyrobów z bronz u 

M. Burakowski 
Piotrkowska 37. - Teleton 21-25 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 

ratami miesięcznemi 

„Dom Dziecięcy'' ;i~:: Montessori j 
pod kierownictwem p. W. Kapłanówny 

Wólczańska 23 (parter) telef. 14 27. 
Zajęcia odbywają się przed i po południu. 

. O~ga!1izuje się grupa francuska. \ 
Zapisy dz1ec1 od lat 3-ch w godzinach szkolnych. ~ 

FUT A wszelkiego rodzaju 
i kapelusze męskie 

po cenach konkurencyjnych poleca 

aiman Turobi er 
Piotrkourska 82. 

M· 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu, naj· 

now'ilzych modeli poleca 

A·. Fł. ej der 
~~~d'Til" Wschodnia 56. Tel. 67-64. 

Dogodne warunki.-- Ceny konkurencyjne. 
Reperacje i przeróbki różnych lam~. 

t-„ „ ... . - === -
TANIO i rtA DOGODNYCH W ARUtłKACH NABYC MEBLE pojed;yńcze i kompletne urxlldzenia niechaj się uda do znanej firmy 

I. M TERHELTAUB 1ertzvst nd 1'3 !:! r \ 

(fr 

P.K. O. 
Reprezentacja Działu 

Ubezpieczeń 
na życie w Łodzi 

ul. Nawr~t 26, telefon 74-00. 

P. K. O. zawiera umowy od 500 do Io.ooo 
złotych, w złocie 

bez badania lekarskiego 
na dożycie i na wypadek śmierci z udziałem 
w zyskach dla ubezoieczonych. Ryzyko wo-

jenne włączone bez specjalnej dopłaty. 
W razie nieszczęśliwego wypadku rodzina 
otrzymu:e podwójną sumę ubezpie• 
czenia. Wypłata sumy ubezpi eczonej za
pewmona jest całym maiątkiem P K. O. 
i gwarancją Państwa. Osoby mające zamiar 
ubezpieczyć się zechcą wyciąć poniższy ku
pon i przesłać go w zamkni~tej kopercie pod 
adresem Reprezentacji _______ _ 

KUPON 
Imię i nazwisko. __________ _ 

Suma ubezpieczenia ----------

Mo~na zastać w domu w godz. od_ do_ 

- -- · -" & _z 

Cegielniana 43 
Tel. 41 3·~ . 

Specjalista chorób 
skórnych, wene

rycznych 1 maczo· 
płciowych. Naśw1e 
tlame lampą kwar · 

co wą. 

Przy 1mu1e od g. 8 
do 10 rano i od 

5-· w1ecz. 
Dla pań od 5 -5 
oddztt:ilna pocze· 

l{ alr 1a 

Dr. med. 

Róż~ner 
~zielna 9 
! e1. "' <!::.-l:J „ 

Choroby skórne, 
weneryczn~ 1 mo· 

cz.oplcJowe. 
J-'rzy1mu1e 

od o-lu 1 ud 5~ 
J..ecz.enie lampą 

kwarcową 

1.>la t' an ud 3-5pp. 
VCldzielna poczc: 

katnia dla Pań! 

Długoletnia nwarancJa! 

Polecam mój magazyn 

MEBL 
stal~ z~opatr~on~ w bogaty wybór: st0łowych, 
syp~alni, gabmetow, pokoi panieńskich, urzą
dzen kuct1ennych a także mebli pojedyńczych 
1 żelaznych. 

Dla dogodności Sz. Klijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

Ceny przystępne. 

D md J N SIELSl\J 
N~}~;~!~~~~~~~i~.~~„~~~~li .d ~ J. ~!i.~le 9 P1i~!~~~~~!a 9 

wewnętrzne ~ 
\V NRGi\ZYlHE fflEBbł 

Ziednocoznych 
Stolarzy i Tapicerów 

w landzł, Sp. z ogr. o~p. 

Narutowicza 45, tel. 60-02 
Stale na składzie: 

kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również po ; edyńcze me .>le jako to: 
urządzenia potloi s„p1al· 
nycn. stołowych. gabine
tów, salonów .Kuc„"lni, me
ble hlubowe biurowe 

i t. p. 

Przyjmuje się rówr.ież wszelkie za
mówienia w zakresie wewnętrznej 

architektury. 

Dlu~oletnia gwarannia 
Zarz ad„ 

Piotrko ,, ska 6 · · ..,.'".1t
11::!_m• _• _1111

-.• 911a-:::=:==~=·=!!!!!~~!!!!!!::!m& 
tel. 44-95 

Tu 63-30 powrócił 
- r~yJmu 1 e od c! -ll 
od 4-6 po pot. 

Dr. :.ned. 

BRAU ~ 
przeprowadził się 

na ul. 

6 Sierpnia n1' ) 
r ~ened1 i{tH ) 

Telef. 40-'?6 
::. i:> ec1a• s ·a 

choróo s lc~r

RJCh • we •e• 
rycznyc.a. 

Leczenie św 1 at1em 

( Lamilą kwar• 
cową). 

Przy1muie od S-11 
i od 5 -8 po DOI 

lekarz-dentysta 
Feliłis 

SEIDENGART 
Zawadzka 10 

tel, 39·26 

v!A 
Zakłady Krawieckie 
Pralnia Chemiczna 

i farbiarnia · 
Zeromskiego 9t.

i.., (Sklep oaroioy) 

„POGOTOWIE 
KRA WIECKIE" 
KIERSZA 
czynne oó Sr. do 1 w nocy 

ODŚWIEŻA: 
Oarnitur • za zł. 3,-
Suknu:. • • 2.80 
Palto • • • 3.-
łącznie· z odebraniem 
I ode~łaniem ~ 

FARBOWANIE: 
Pranie chern. Nico
wanie. p r ie r 6 b k·l, 
reparecjea szt. 
cer o w a n I e. - -

SKI.AD FUTER Dr. 

i Zakład Kuśnierski 

J. SZWA CMAN 
narutowicu tł2 (s~lep frantawy) 

Telef. 6f> 31 
poleoa ri;otowe fu tra damskie i męski e 
oraz skórki poj edyncze ws~el k iego ro · 
dzajo , po cenach przystępn ych, na cło· 

godnyc h w11runk11cb, 

St. Bibergal 
Moniuszki li 

tel t;o ·'.:.. 

Chorobv skórne 
i weneryczne 

elektroterapja 
Przyimu1e od S-10 

1 od 5 8 wiecz. przyjmuje 10 - 1 
i 0 _ 7, Olletrzenie nie obow1 azuj e do kupni' 

l.P. krawcom udzielam raba~ul 
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•• *d *ff Ni d* e a; M!Mlli MMfii 

Adolf B~K~LEITNER i S·k& NAWROT 
Artykuły GUMOWE i TECHNICZNt 

PC>LEO.A.1 

ArtyKuły tecbniczn~ 
Węże ssące i tłoczące. klapy do kondensacji. 
Pt. YTY uszczelniające. tJUFORY i t, p. 

C> ~Q""'-'T~• samochodowe, rowerowe GUMY POWOZOWE 
C- ..L "'I .&. • i do wozów ciężarowych. 

Azbesty e PASY -e FIBRA a Plandeki 
Ll.noleum gładkie, dvwa: 

ny i chodniki Ceraty. Kalosze i Botv 
CENY NISKIE. Towar świeży, gd7ż nowonab7t7. CENY NISKIE. 

PALTA z ŁAPEK Nadeszly 
[ I w wykwinłnem wykonaniu poleca I 

Pracownia okryć damskich P. Herszko"\Micz 
ZAWADZKA 8. TELEFON 65-32. 

Pracownia kuśniers'ka na mie iscu. Pracownia kuśnier:;ka na miejscu. 

'-----------·-----------------.'·--Dr. med. 

Ządać wszędzie 

uzn~ną od dawien dawna przez amatorów za 

najlepszą 

Kotwice" 
' ---------------HERBA TE ,,Dwie 

Twa Następca Aleksieja Gubkina 

A. Kuzntecour iS~ 
(dawniej Moskwa) 

obecnie w wyłącznej sprzedaży u Firmy 

The Asia tie Trading Corporation, ltd., London 
PRZEDSTAWICIEL i 

Józef: VV"oł:y:bs ~.i, Lót1ź, Kilińskiego 89, telef. 22-98. 
• 

H.Gutsztadt 
akuszer·g-inekolol{ 
Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 

Telet. '.!9 5'2. 
powrócił 

Przyjmuje od 9-
10 i od 5-7 362·-

DoKt6r 

Wołkowyski 

Miljony używają Meridiol, bo 
jest on najskuteczniejszym środ
kiem do pielęgnowania i naciera
nia ciała, nadaje siły i t«:tyzny, 
wzmacnia nerwy i organizm. Bu
teleczka 2.- zł. oddają drog. i 
apteki lub Lab. Meridiol, Król-

uta. 

Csgislnłana Z5 ••••••••~••--• tel. 26 µ,7 R llllU 

Specjalista 
chorób skór• 
nyc 'h i wene• 

rycznych 
Leczenie ~wiatlem 
(Lamllą kwar• 

cową) 
Przyjmuie o<l godz 
8 - IO r. 12 - 2 

i 4- .!s w. 
w niedziele i św1ę 

ta od 9 - 1. 
Dla pań od 4 - 5 • 

Dr. S. SZIFRIS 
Choroby wewn~trzne i dzieci 

Zgierska. 54 

powrócił. 

OddZ'ielna Dr. m.ad • 

.I -p-oc-ze-1<a-1c-ia_ Ignacy Magolis 
IJr. speojalieta chorób oozu 

li 
w :• ar I Bil-

Konc~sjonowane 

Kursy Kierowców Samochodowych 
I Ud

w·ik Falk\ przyjmuje cod~iennie od 12-2 i od 7-8 
! L 11 '- w niedziele od 1-2 p. p. 
I Łódź, Al. Kośoiuezki li tel. 65•17 

1 Nawrot7~ 
Tel. 28-07. 

powrócił. Wo WOYNA 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjmuje od 10 
rlo 12 i od 5 do 7 

Polski Kurjer Krawiecki 
Łódź, PiotrkowsKa -~r. 111, tei 49·11. Bronisław Brzozowski 

l:.ódź, Zeroms!iiego 99, tel. 60-99. 
Szkolne samochody o podwójnej kierownicy, ułatwia1ące i przyś ,)ieszające 

Przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawiecki 
nicówki i reperacje, ' 

Odświeżenie garnituru 2,80 

nauKe (oatent stosowany wszędzie zagranicą). 
Opłata za kurs normalny zł. 95.- w ratach tygodniowych po zł. 20.
Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wiecz. 
Uwaga: dla zamiejscowych uczni stancje oj 20-25 zł. miesięcznie. 

•SilimsilB'llBlmlllll!Rmlllllmllll„„„„1111m11tiSm111Elllmi!!!.!m!iłZ~„ ~~li'W' YQ!i"D!'dłWJ&AhCti@t~~~. lłl 

Dr. med. 

J. STUPAY sukni 2,60 

·'!'MN@ i§*FMAWWftiffH414QW4!:B ------------m!!!lmJ _____ '!l 
Znana Pra~~ia Chemiczna i Farbiarnia 

,,E-W „ E-L-J„ N „ A'' 
PIOTRł(OWSKA 152, tel. 64-49. 

Ceny Reklamowe. Ceny •-eklamowe. 
Sukienka od zł. 2.- Ubranie odświeżenie od zł. 2.- Koszula od zł. 0.80 
Palto " „ 5.- ~ czyszczenie • „ 7.- Kołnierzyk • 0.25 
WYWABIANIE WSZELKICH PLAM NA POCZEKANIU 
Farbowanie wszelkiego rodzaju futer na l<olory naturalne lut> odmienne. Odświeżanie 
na kolor pierwotny. Owarancia za kolory trwałe. Pnyjmuje się również telefoniczne 
zamówienia. UWAGA FILJA przy ut. ZAWADZKIEJ 11, Telefon l 6·75. 

I w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnostwo gier towa-

rzyskich poleca 
po cenach najniższych 
U ::;;:AGA: l(lin Ka lalek na miejscu . 

~Jtłt.{" '...:,,~·~i::t.~·~.t.\··' ::„::~ ,„.. '' . ··. ,• ~~· . 'v, .... ~ • " „. -'i,", 

Lokal sklepowy 
poszukiwany w śródmieściu. 

Pożądane duże wystawy. Oferty do 
„Skrzynki Pocztowej 80" Bydgoszcz. 

343-2 

„Raj D1ieci~cf 
34 ul. łłarutowicza 34 

racownia Artystyczna 

Reny lindenf eld 
Narutllwicz "l M 58, pr. ofic., 

• wejście, li p. 

Chusty i aDaszki ręcznie matowane, 
dywaniki, poduszki 1 t. p PO CE 

NĄ '- H WYJĄTKOWO NISl{ICH. 
Malowanie na 11<a11rnach własnych 

i powierzonycn. 

Specjalista 

~ MIESZKANIA ~· chorób o~z~ ~"':(' '~ wznow1t przy1ęc1a 

11~ -~ Piotrkow~ka Hg 76 
w
1
• 2, 3 i, 4-ro pokojowe "( Tel. 71.95 

"l' do WYOl).DCl·a ~ Ordynuje od 2-3 1S 'f ~ I Od 5-7, 

z odesłaniem i odebranien:. 
Pranie chemiczne, farbowa:iie 

wxwa.bianie wszelkich plam, jak 
rowmeż roboty i reperacje futrzane. 
Roboty wykonywam jaknajsolidnie1 
i punktualnie. 412-3 

~ Dowiedzieć się można ~I. D d ll m d ! 
~ tel. 6l:l-67 ~ r. me . r. e . ~ 

~~~~~~~)6.~~~~- S. Neumar' Cecyljafokszańska ~ 
Kupiec rutyno\vany Cb~_roby skór- ~iotrłl:owska 10_1, teł. 30·76. " 

branży pończoszniczej, bielizny 
damskiej i męskiej, galanterji, ma· 
nufaktury i konfekcji w średnim 
wieku, przystojny, m<?gący stawić 
gwarancję, z dobrem1 stosunkami 
klijenteli Poznańskiej na Pomorzu 

i Sląsku przyjmuje 

przedstawicielstwo 

ne 1 wenerycz- Gimnastyka lecznicza, oddecl10- \J 

ne. wa i masaż. 
MONIUSZKI 5 Djatermja, lampa kwarcowa 

i kąpiele świetlne Solux 
Godz. przyjęć od 11-1 i od 4-- b 

telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1-2 

i od 7-8. 

Pan~:::0:-4 Or. H. Reiterowski 
Klinger powrócił 
powrócił 

Ewangielicka I, tet 66-90. 
fabryk lub hurtowni - referencje 
poważne. Zgłosz. uprasza skiero
wać do "Par• Poznań, Aleje Mar
cinkowskiego J 1 pod Nr. 56,243. ~horoby wene · rycz11e skórne 

Przyimuje od 3-4 i od 7-8 w. 
0000G~0000000000D00 

!MH!t999Mt'łftt'łt'łW~WM8 i włosów 

Lekarz•Dentysta 

P. Hurwiczowa 
Wschodnia 36, tel. 41·95 

Przyjmuje od 4-7 pp. 
~la+JIH!llflMIRIHlllM\'M!Sf?'W 

Leczenie lam· 
Pił kwarcową 
Andrzeja nr. i 

Tel 32-28. 
Uodziny przyjęć · 
od 1.50.2.50 dla Pań 
od 6-11 dla Penów 
W niedziele 1 świę-

ta od 10-1~ 

Tanio! Tanio! 

FUTRA wszelkie~o rodzaiu 
w surowym 

- --- - i ~otowym stanie 

I "11p ':lłO\V"kl' Kilińsk:ego 134. 
• U ~ R ~ Te ieton 54·95. -

Dojazd tram\\<ajami 4, 6, 10, 14, 15 i 16. 
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Uwaga 
Łódź! ,, EN LEMAN'.< womieiska 15 .. 

, Pe>1eoamy s'ta1e :n.a skJ:adzie1 

Uwawa 
Prowinc~a! 

" 

ni. ego ....... rce 1.· 1-ralosze w wielkim wyborze, we wszystkich kolorach, og. najnowszych modeli. 
w ~...._ ---- na dogodnych warunkach po cenach fabrycznych ----

Jedyne źródło tanie. dobre i rzetelne! Zamówienia są punk:ualnie i rzetelnie wykonane. 

UW AGA: ~i~~:w~:u~~e':f:!~a z poważaniem ,,Gentleman" Nowomiejska 15. 

' 
Tego jeszcze w Lodzi nie było. W Zalłła !!zie Krawieckim Męskim 

• J. CETTERA, Piotrkowska 229 znajdziesz wielki wybór towarów bielskich i tom~szows1<:ich 
Wykonanie akuratne. Dla pp. ur~ędniriów pań• 

stwowych i komunalnych specjaln7 rabat. Korz'Ystajcie z oKa~ii 

TOW 
, 

D~ 
Piotrkowska 31 
I p. Tel. 5-84. 

• B 

FUTER 
~ 

POZNA N 
St. Rynek 95/96 

"lei. 26 37. 

G 
poleca oryginalne paryskie modele palt. 

Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i błamach 

futrzanych po cenach przystępnych. 457-5 ---------,...,,., 
li 

k s. 
Magistrat miasta Tomaszowa-Mazowieckiego oglasza powtórnie KONKURS 

na stanowisko Kierownika Wydziału Skarbowego 

Zgodnie 'ze statutem etatów służbowych, ubiegać się mogą jedynie kandydaci, 
posiada1ący 5-letmą praktykę i wyższe wyksz tale enie. 

Pobory kierownika Wydziału Skarbowe50 ustanowione są w-g grupy VII 
uposażenia funkcjonarjuszów państwowych plus 15 proc. dodatku komunaluego. 

Termin składania ofert upływa z do iem 15 p.'.li I ziernika T 928 r. 

Magistrat zastrzega sobie przyjęcie tej oteny, którą uzna za odpowiednią. 

Oferty nieuwzględnione - pozostaną bez odpowiedzi. 

Tomaszów-Mazowiecki, dnia 6 października 1928 r. 

PRE2YDENT: 

Perfumy 

(-) mu ski. 

Dr. 

J. Neuman 
Piotrkowska 1:21 

ie. 23 Yt.i 

f$1 

Wody kolońskie 
Pudry 

Chorot>y chirur-
21czne 1 kobiece 
przy1mu,e w domu 
ot1 :ł-5 1 od 8-9 
W lecznicy „Vita• 
P1otrirnu.s11a 4ii 

UWAGA i!! 
oraz wszelką kosmetykę krajową i zagraniczną 

POLECA 

SKŁAD APTECZNY PERFUMERJA 

W}lączn1e choroby 
chirurgiczne od 3 
I pól do 4 i pól, 

;J. 409 - 1 l 

Dr. med. 

naitaószi źródło .. 
po cenach 

fa.br„czn..,ch 

. Ozdobą mieszkania 
jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artys ~ycz· 

nych Por .retilw Kol. Prac. Fot. 
Lódź, ul. Stoilolniana N2 10, obok Województwa. 

Pracownia wykonywuje ~ każdej fotografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we wszelKich rozmiarach. 

Celem r~klamy i aby udowofoić artystyczny cha
rakter wykonama naszych portretów, wykonuje się, na ozas 
krótki, oryginalny portret, wiełlrnści cm. 3ox4J w cenie 
złotych a.-. 

Jednocześnie wykonuje się portrzt pró 'Jny tej 
samej wielkości w cenie złotych 3.-. 
UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią 

oraz wszelkie roboty techn i czno•fotogra• 
ficzne i dla celów archiłeki.ury. 

' ~, Janet Gaynor 
:i 

Charles 
f arell 

para bohaterów 
przecudnego 
arcydzieła . 
filmowego ~ 

„SIODME NIE O'' 
WO:UiEWIL Wkrótce 

•au~B~lll 

ur s y Buchalterji, Korespondencj ~ 
i Arytmetyki Handlowej 

organizowane przez .Kierowni'!ia buchalterli 
i Ji~orespondenc.1i w sp. aKc. 
Początek wykładów: 10 października r. b. 

Komplety: 4-6 osób. . Niezamożnym ustę;>stwo. 
Zapisy i inform.: codziennie, 2-4 pp. i 8-10 w. 

PIOT a~KOW.SKA 209, m. 11. ________________________ , __ ... ______ =-----------------= 

Or. J. AJZNER 
powrócił 

Aleja KościuszłU 1. 

Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodo· 
wej i Rolnej wśród Zydów 

,,o Fł.. T" 
w Łodzi, Wólczańska M <.7 Tel. tt -23. 

przyjmuje zapisy na następują ce od
działy do nauki rzemiosł: 

Dla Kobiet 
1) Szycie i 1tr61 bielizny, 

1:=:='1===:1===1==::11==::1 ~) Hatt ręczny biaty 1 kolorowy 
3) Haft. maszynowy biały 1 kolorowy, 

~•teli!O!tl11H•mile.H•ISU•™Wl!OOE!!~ 4) Manicure, 
• 5) Ondu1ac1a, 

„PRACA'' 
Tow. Szerz. Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 

Wólczańska 21. Tel. 67-lS 

Przyjmuje zapisy na 

1 Krawiectwo; 
2 . Szwactwo; 
3. R~czne roboty; 
4. Ondulacje i Manicure: 

6) V.. ~rób ręl<ewiczek n!ł maszynach 
saneczlrnwyct1. 

7) Cerowanie towarów, 
8) Pełny kurs prac po'Tlocniczych przy 

prz„myśte wrókiennic;zvm 
a) naw11ame mechaniczne na Treił>· 

maszynie, Spulmaszvn1e 
1 ,:,ch.anchmaspuimaszynie, 

b) skręcanie 1 przewJe1<a111e 
8) na~qame mechaniczne dla wyrobu 

ponczoch 1 sweatrów. 

Dla Kobiet I Mężczyzn Mieczysław Rzews 
śniegowców, I 

kaloszy,'. 
1 kapeluszy, I 

czapek: 
i różnej $1a1anterj1 ' . 

'

1'') Wyrób sweatrow, 
12) T1<ac1wo mechaniczne, 

5. Maszynowy haft art~stycznv 

Ł.óc:!ź, Andrzeja 2, te I. 29·01. 

mmmmm--•~ 
ł&limll~~· US!!llll!lllmBDlllSF"" I WLAsc1c1ELKA PRACOWNI GORSET/Jw 

„Maison Caprice'' 
z Warszawy Niecata IO 

przyjeżdża do Lodzi w CZWARTEC< 
z \\"1elkim wyborem ostatnich nowości paryskich 

Pr:z:;y„D::L-u.je ~ Praoo~:n.:1 S-u.kie:n. 

A. Maszkowskiej 
Piotrkowska 117, iel. 3o·03. ______ „ ___ ml!l __ m::m: ______ ml 

akuszerja i chJ
roby kobiece 
Zawadzłla 46 

(Leromsk1egu 12) 
telet. 4..! 61 

przy1 muje od 3-5 
527-4 

______ ,1 0 

~ KUPON: 
~ 1-.ażdy przea I 
; sti..w ej Rey 

kupon otrzy 
mu1e pen: 

;;; śnic ą 01\ CÓ"

~ o l złoty 
l. taniej! 

nap~!:~;:::a. G. Cwajghaft 
runkach Rzgowsłi~ 1 

dawme1 10 ooo zł 1 Napiórkows~~~~~ 

ltorma:ji udziela sekretar•at . ' Mecheniczuy wyrób pończoch 
od godz 9-l r. 1 od 5 -7 wiecz · ma~zynach otcraglych, 

~· "' 

W Poddębiu 
p l a c ładnie położony 
l 3tlx35 mtr. tuż prz'Y 

lesie rządowym do 
sprzedania. 

Wiadomość: tel. 31-00 od 
10-1 i od 4-7. 258·3 

Dla Mężczyzn· 

1 'i) Kurs kroju dla lcrawców męsiih.h, 
14J Kurs 1<ro1.i dla krawc-ów dams.{1ch, 
15) mecnantc'!ny Wyról> pończoch na 

maszynach l<otunc .vych, 
16) Kurs do1<szta1i:a1ący dla trykociarzy 

na tąkard·maszynacn 1 Ł'. u. 

·~ ... ···~···········~ 
Profesor 

Stanisław Nirnstein 
na I miejs(.e hi~ l a~~~ 

po teki ~· 
Oferty pod „500" ' 

b/4-~ ------

:r !wznowił lekcji. gry łortepian0wej 
ul. Traugutta 12 

am&mmmmmm•~--:B front rn „. 
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s MOC ODY 
~ak.ł:adć>~ :tv.Cechan.icz:n.ycl:l. 

ZARZĄD: 

Warszawa„ Skierniewiclut 27/29 
tel. 171·06; 11-84. 

11 
·s.A. 

FABRYKA: 
Czechowice pod Warszawa 

Przedstawiciel na t.ódź i Wojew. Lódzkie 

pułk. em. Henryk Buczyński 
ul. Piotrkowska 112. 

Całkowicie wykonane w kraju 

„ 

Idealne na złe drogi. 
Oszczędne i trwałe. 

Przysł'łtpne w cenie. 
Dogodne warunlU splat;y. Kosztorysy wysyłamy na żądanie. 

Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich 

S. LENl\IŃSKI 
PIOTRKOWSKA 107. TEL. 24·74 

przyjmuje zlecenia podług nainowsz;ych :modeli 
z własnych oraz powierzonych materjałów. 

Wykończenie solidne. Wykończenie solidne. 

Specjalność roboty kuśniersKie. 14-X 

---------=::s= -

owszechnie renomowany zakład krawiecki damski 
~l· MOSZKOWICZ 

ZawadzK.a 22 666 Tel. 37·30 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że od dnia 

1 października rb. dotychczasowa firma .Adolf Boksleitner" 
Sp z ogr. odp. wskutek W>"stąpienia p. A. Boks• 
leitnera ze spółki 

prouradzona będzie nadal 
w dotychczasowym lokalu przy ul. 

Piotr.l~C>'VVSKiej 149, 

p. f. Towarzystwo Handlowe 

Pracownia czynna w całej pełni. Najnowsze modele jesienne ~ 
i zimowe palt i kostjumów, oraz specjalnie futrzane w różnych 

gatunkach i wielkim wyborze. .1 Specjalność: roboty futrzane. 

,-GUMA'' 
Szkoła Przemysłowa 

Twa Szerz. Ośw. i Wiedzy Techn. wśród Zydów 
Łódź, Pomorska 46 I 48. tel. 63·80. 

Przyjmuje się zapisy do kl. I. równoległej na wydziały: 

mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki nadeszły śniegowce: 

sp. z ogr. odp. 

UW AGA: Nadeszły świeże transporty 

śniegowców i kaioszy 
fabryk krajowych i zagranicznych. 

Ee 
Institut de Beaute 

Anna R;,,-del 
(Diplomee de l'Universite de Beaute 

Paris 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Damskie polecamy po tanich c ". l · 19 8 

Kancelarja czynna od 10-2. 047-5 e~1e niana • m. · cenach następujących: tel. 09-92. 

Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 10 1 10, 

Od wtot ku, dn. 2-go do ponie
działku dn. 8 patdziern. 1928 r . wt Egzaminy wstępne 9 października. Tretorn Szwedzkie Gabard1na ZI . 50 OO P•el~gnaCJa skóry 1 włosów. Specjalne --------------= Kwadrat Hyskie Jersey • 20.00 masaże twarzy 1 ciała. Masd6 odtlu 

Skład materjałów M PLAM 
opałowych - - • 

Lódż, KOLEJNA H! 2, telefon 45 · 51 
bSWiQW#U&J 

jedynie dostarcza do mies-ikań na telefoniczne zamówien.ia 

W~lilELr12P~~~cbo0:;~~ch DRZEWO lf workach, oraz rąbane (na rozpałkę) w wiązkach 

••••••••••••••••••~~••a•••• 
ZA WIADOMIEMIE. 

• <.iabardina • 24.0u 1>z1.:zające. Usuwanie zmarszczek, broda 
• • Luksusowe • 50.00 wek, piegów. wą~rów I wszelkich defe 

Pepege Jer~ey • 20 OO któw cery. Usu wanie włosów elektroliza 
• Uabardina 23.00 .Elektroterapia So!ux.. 

Gentleman Jen:ev : 18.00 Prz:yj:m. od IO-e1 do 8.ej wiecz 
Uabar~ina „ ~i.oo IDCIDCID<D<JDOOD<DCIHDODOD 

Ceny bez zobowi-.zania. 

Snie&towce dziecięce od Zł. 12.00 Pierwszorzędna siła 
SKład Hurtow:y i Detaliczn:y biurowa biegła maszynistJla z 

Kalos.t.7 i Sniegowców 
8-letnią prałltykł\ biurową przyj-

„F ANTULIS" mie posadę natychmiast. Oferty 
w łodzi, Ogrodowa 2, r~g Nowomiejskiej. sub •• a 621•. do admin. „Owsu 

Telefon 61-98. Polskiego" 268-1 

m1111111H1 ~am I! , ••••••••••••••• „ ...... „ 

DLA DOROSŁYCH: 

Syn Marnotrawny 
Następny program: 

DANTON i ROBESPIERRE 
OLA MLODZlEżY: 

Zya w:eczny tułacz 
wedlug powieści 

Eugenjusza Suega 

W. poczekalniach kina codilenn .e 
do godz. 22 audycje radjotoniczne 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentki iż z dniem UWAGA! Or. B. DONCHJN :------------
! b. m. otworzyłem Parl>o"'.an1e wtosów ff [ N N Ą 
S I F . k' d k. . k. prawdziwą francuską L 'b Dr. medn a on ryz~erS li ams I I męs g pn cenach konk·UrBncyJnycb Specjalista cuoro oczu t}{?• u z· 

przy ul. N a~rc:>t 47. wykwintny mantcure powrócił do łira·łu 'Vł JntOf Iege 
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijentek piszę się OdcisKi :~~~~~ę~~ę J'ea:~~Y~i~ przyjmuje codziennie od IO- -I A!lu>iei- • G nefiolog 

z poważaniem Gabinecie Kosmetycznym od 4-7, w niedziele od 10-l P>J . ~ • . n 

l M , ,~ . I \..:; _ ~ . ~~ i:;i 1 .Ym I e'. 45-31 
Feliks Szuralbe Pa&1liny Zylberowej U i OlllUSlu.l .. I „ 

Długoletni pracownik firmy Sznajder Al. Kościuszki 27.· 744 teł. 9·91. J: (:,) l!V J'' .r"' ,~. ;1 
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r ~~sień .. ) Jesień li co 
Jeśli ... 

• • • raz ZIDlnieJ •.. 

' lub wyroby 
i\PEL 

,,, ' wełniane, wo wczas ..• 

AS 

PIOTRKOWSKA 111. 

Przyjmujemy weksle kupieckie od zł. 100, 
doliczając tylko 5 prnc. 

Dziś i dni następnych! Dzrś i dni nasłępnrch! 

Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności między~arodowej bandy szpiegowskiej 

SZP EDZY 
według rewelacyjnej powieści au łorki „Circbowca Indyjskiego" Thei Harbou 

:ó:~';~h~ Rudolf Klełn-Rogge i Willy Fritsch 
oraz dwie reW'elacj-, łilmowe1 

d.emo:n.icz:n.a c;.erda :a/.la.11rus i wiośniana :C....ien Deyeres 
„„„„„111„„„..,am„„„1:111„„1111111„„„1m111„„D.„„„lliil.,.„1111„„„„„„mn~··m•~1•a&•!ll!l-llllllml„ll'lll±±±:mmws111~211111--~·mi.:»~4 &V.a•„„„1111111m111111111m11„„„l'Blli• 

Początek o godz. 12 Od godz. 12 do godz. ::J-ej cena wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty 

Q~loszenia drol>ne licza s1e po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Hczy się podwójnie. Hajmniejsa:e 

ogłoneme 50 groszy. OGŁOSZENI DROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość wyrazó~ 
&osztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 

. :r111UKI\ i WYCHOWlłłflEI 
ANGIELSKIEGO 

>Jyuczam praktycznte szybko i dokła · 
dnie. Wólczansl<a 62, m. 13. 752-3 

NIEMIECKIEGO 
udz;elam gruntownie i szybko, 

INarunki przystępne. Piotrkowska 1sg 
m. 1. tel. 43·84 291-5 

•' 

I 
POTRZEBNY 

wykwalifikowany robotnik do ręcznej 
tbrbiarni. Ch. Szaini1t, Południowa 27. 

199-J 

KOWALA 
oraz siłne~o chłopca nrzyjmę. Kutnia 
resorów same;chodowych, Sienkiewicza 
62. 40L~1 

I POTKZEBNE 
1 uczenice do krawieczyzny, Andrzej a 2!! 
'.•n. 9. 4SO ~J 
! 

DŁUGOLETNIA I' i 
kuie posady do dzieci od lat 6 w n llll l'I li 11 
nauczycielka-wychowawczyni posa:u- I LOK a u~ I M11:szKI\ ldff\ 
lepszym domu. Przygatawia do egzainl· Najprzedniejsze mydło pachoące do prania i do mycia. 

. nów do 4 klasy. Oferty sub •• Irena". 
~"9-3 ,_ __ .-......... --..................... -·-----------------.............................. ..:.. ... ...: MIESZKANIA 

NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 
udziela konwersaci1, prowadzi lekcje 
interesująco i :zapewnia SZ}'bkie po 
stępy. Oterty: Glówna 41, ll tront, m. 7. 
Tel. 46-ti5. Od ~ i od 8-9, zastać 
mo.tna 187-) 

ABSOLWENT 
Uni'W. Warsz.. udziela lekcyj i korepe
tycy1, zapóźnionym metodą skróconą 
szybko wyucza. L.glaszać się Zachodnia 
20, 11 p. tront, m. 4. 9185-7 

NIEMIECKI 
gruntowny: gramatyka, literatura, kon · 
wersacja, korepetycja. Pomorska ~<!, 
tront i p. m. 4 od 2-4 pp, 654-1 

10 ZŁ. PRĘDKO i ŁATWO 
nauczam robót ręczuych persk1cłl dy
wanów 1 kilimów 9-13 g. Karola !tO, 
m. 5. óLG-'.: 

STENOGRAF Jl 
.vyucza listownie, n~jszybciej~ naj. 
closkonalei Instytut Steno!;!rattczny. 
Warszawa. Krucza 26. (Zaawansowa-
11ym wydawnictwa) \!56-10 _______ ........ __ _ 
CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
.11us1sz ukończyć ltursa tachowe ltore · 
snoudencY1ne prot. Sekulowicza, War· 
~rnwa, Zoraw1a 42. tJ.ursa wyuczaią 
•isto\\ nie; .Ducl:lalter)I, rachunKowośc i 
l\up1eclue1, lcorespondenc11 nandlowe, 
Sltnogratji, nau1u oandlu, prawa, Kall· 
1trat11. pisania na maszynacll, towaro 
znawstwa, ung1e1s1e1eJ,p, trancus1<1 eqo 
rnem1.:cluegv, p1sown1, ortoJralJIJ• ł'o 
ukoncz.emu :>w1adt!c[...,O, ..ląaa1c1e pro· 
SJJell.to.v. 55 ·::.. 

KRAWIEC 
.nęski przy1mu1e oostalunki z Wlasne'{O 
1 powierzonego mater1alu po cenach 
na)fllZSZYch, ADram 1..e\VJD, 0ZOSd t'a 
v1an1cka 1.:!, ~71--. 

BUCHALTER 
rodatkowiec [1rowadz1 1<sięgi za go zl. 
m1es1ę1.:znie. 1\iaul<a _!) lekCJI p..i z1. 
l.5u. ,:,y!>tem a111erylrnńsK1. bilanse 
Pomoc w za1e~lośc1ach. ł'r:z.eiaza .;u 
DJ, 1~ U! we1ście. v4tl-fl 

MANlCURZY::>T.K.A. 

KUPNO I SPRZtDlłż . i Masażystka z Cegielmanej .M 19 ' 
przeprowadzila się na ~iotrko"1ską 

·'* ~ poprzeczna oticyaa. 5b8-4 -------·------

PIAl'.lNA 
Steinwaya, Zajlera i- innych nowe i u
żywane poleca b rma Pianola. Al. l Ma 
1a Ni 4, wlaśc . ciel Sz. Szturm 437 -1 

lokale, poko1e ume!Jlowane 
1 poleca Biuro Agenturowe 
P10tr1<0WsKats;8,I tele on 41·0 

2 ŁADNE 

poszukuje 
.PolruchG 

9lU5-la 

LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie 1 gitarze 
Uplata zmżona. Do sprzedania skrzyµce 
mandoliny i gitara. Zielona ~.J, m. ~4. 
Ili P• 673-2 

GRY FORTEPIANOWEJ 
udzieli nauczycielka wza1111an za lekcje 
francuskiego. Zielona. 57 m. 20. 378-1 

WDOWIEC 
lat 34, przystojny, rzemie•lnlk prowa 
dzący Interes i posiadający ma1atku 
15.000 zł. poszuku1e panny lub wdowy 
z posagiem od I :i.OOO zł. i wzwyż, do 
lat 40. Cel mauymonjalny. oferty pod 
I. ~. 15.000 do admin. nin. pisma. 

672-1 - -
POCO SPICIE 

na słomie, gdy od 5 zl. na tydzień 
każdy może dostać: otomany, mate -
rnc.e, łetanki tapczany i krzesła. so· 
lidme wykonane u tapicera P. Wa1sa, 
Łódź, ul. ;:,1en1uewicza 18. 4J5-~ 

SKLEP 
z rnieszkaniem odstąpię. 
m. 2. 

Nawrot 38a 
389-t 

ZAGINĄŁ 
pies 5.X rasy w1kze1 w kagańcu wabi 
się Lord, Odprowadzić za na~roda. 
6-go Sierpnia 5~. Jnngowa-akuszerka 

.:it4-1 

WYDZIERżA.W ·Ę 
natychmiast wolny domek, szopy, plac 
z kar1otlam1, Warzyw1•m calo'ć 600 LI. 
roczn•e. Deiazd tramwai em .N~ 10. 
Maria Kurzewsl<a, Stoki - Place ul 
.:)andomierska 78. 450-1 

) 

PLACE SUMĘ HIPOTECZNĄ 
.2 morgi" przy u icy Morskiej do w rublach wyn iszącą po zwa1oryzowa 
sprzedania. W 1adornvśc ulica Zielona nlu HJ.OUO zł. sprzeuam 78 ::i.SOU złotych 
!::S-a, m 14, teł. 41-5::i. 29u-.:i Oteny. poJ .PacK:n. 4LJ-l - - - - - - - - - -1 SPRZEDAM 

. NA WYPŁATĘ I . _ biate futr7ane palto dziecinne również 
Na1tańsze ceny. Na1aogoun1e1sze wa•• staro111odną szatę w dobrym stanie. K 1 
runlu! Damslrą 1\1ęską dz1ecmną nocną ; lińskiego 60 m. 49. 41!-1 
!J1e.iznę. Koldry, roreDki, l:{ęKaWi.;zk1 J 
ParaSlllki, l'onczochy, SKarpeelu, ~ 
Chusteczki, Szahid, A paszki Poleca 'I , 
Leo~ .l{uDaszkin, K11ińsluego 4t

274
_

1
, j :: GIELD~ PRlłC V :: b 

I ~ 
DO SPRZEDANIA 

nowe palto z prawdziwych trancusldch POTRZEBNA 
toków. Dowiedzieć się 1"'1otr1rnws.<a 1:15 starsza niania z reko nendacjami do 
11 wejście, l piętro, m1eszt{ w. 45-2 noworodi<a. Dr. A. Bukiet. Aleje Koś-
- . ._ ,.... _ _ ____ ,_. c1uszk1 Io. 295-~ 

pokoje umeblowane z oddzielnym ko
rytarzem ao wyna1ęc1a, Zachodnia 57 
tront 11 p. tal H:Hł4. 432-i 

1-2 ŁADNIE 
umeblowane poko1e z oddz:elnem wel• 
ściem oddam starszemu panu. Gdańsk:a 
lb m. 1. 402-1 

POKóJ 
dwuokienny z niekrępu;ącem Wei ~ciem 
do wyną1ęcia przy rodzime, P1otrlrnw
slrn 55 m 15. -142-1 

~neeeeeeee&Nt"8oef.HMI 

Jr. me~. S. Bogusławski 
NA WYPŁATĘ! 

Najniższe ceny! 1'lla1ao~odmejsze wa· 
runk1 fowary na dams oe, męskie 
płaszcze, kostiumy, uoran1a, sukn.e 
Crep-de chine, popelina we wszystkich 
kolorach, towary na biellżnę, hronK1 
poleca Leon l<ubaszkin, Kihnskies;io 44 • 

leczy naturalną bezlekarstwoWll' 
metodą Kręgarstwa. 

. . . KRA WCOW, A . . Choroby: nerwowe tascmaJ, przemiauy 
wy~wał1hkow.1na w aa nst{te1 s;!arde ·. materii (artretyzm) 

9445-!:J 

TANIO 
sprzedam otomany. letanki, materace, 
fotele, waru nici dogodne, robota sr1lid -
na, tamże <itół dębowy i maszvna Sm
~era. Ułówna 55 m. 46 otic. prawa 

581-1 

rob1e, dz.1e.:inne1 1 b1eJ.źnie męslc1e1 Prz.yjm od 5-7 
poszulrn1e szycia~ domach prywatnych Nawrot łf.o 2 I pi11tro front Ili bramf 
ul. ;:,1tn1c1e~1cza .'I& Ol:ł, Wiadomość ut - 1 1 • ' 
dozorcy. óOo-~ 

iłilUWW.łQUWWUUUUWUWWUUWUWUUWUQQWWUQ~UUWQ.. 

f ODRAP UJCl6 SIQ 
gdzie tanio i dobrze 

TYLKO 
WZORY z· d h F t g t , u 

na dyWAn\.' perskie i smyrneńskie W du u ff 1e . noczonyc o o r a o w 
~~r:b~~~zae f1°1ei'iap;:~~~~!. rkg~1c_:~ tłańdź, ul.. ltarutowicza 13. .e Tsłef LJn Z5-9D. 

PARLOFON Ceny konkurencyjne: 
szafkowy szwa1carsfi w nowym stanie ]Z f OfOgr fJ"t' Zł 
tanto sprzedam, An1rzeja 47 u p. m. 6 a m. DiUS[ • 

oes-i li Pocz1owek ~~~~5~i~~::ych ,, 

PLAC 6 Potograłii ~=~~ 0r~~~~th „ 
POLISY le§ny w Poddębiu spn:edam na dogod- 1 'iJOftret duiy rozmiar 40x30 cm. 

amerykańskie. Z powodu dużej iło~ci nych warunkach, Andrzeja 47 11 P· m. 6 [ .a L nat. cala tigura ,, 
no~yc.h srraw pol1s0wych z~loszonych 599- 1 U A G A 

3 
4 

IO 
lil 

w ostatn11.:h 0111Ach udkł11dam przesJtla- I 
nie rnirnwy.:h do 1\Je >J-Jorku aż do l 1 • OKAZJA!!! . Od P•P• Atnatorów ~rzy J ZIUJe sią ws za21lh rIJ"'Jaty 
JJm. ao ktNe• ~ o tez ter .n1nu przedlużarn I Do sprzedania pracownia krawiecka, z totograflczne. 
nrz)jn•owun1e nowych S[JraW. !:)z. uo1'1· oalkow1tem urządzcmem e.gz. od 1922 Niepogoda nie r@bi różn,cv w z.dJ."'"Ciach 
mau, wschodnia ~6, od godz 4-5 1 pól roku. W1adJmość na 1111e1scu Ul. Alek Z .., d b " d „ _ • . 

424-1 sandrowska 54. lront. 40~-0 ak„a czynny ez przerwy o ~·eJ do 7•eJ wi2cz. 
-- . J!ł;.eotów firma na.sa:a nie wys.rła. · · 



7.1! - GtOS POL-SltI - 1928 N'r. '1~ 

---------------------·-------------------

•• A"'&*E 

ZlNYCIESTVVO 
' ' 

na I Raidzie Samochodowym Łódzkiego Automobilklubu 
w dniach 29 i 30 września 1928 roku. 

W ogólnej klasyfikacji przyznano: 

p. KarolowJ Kttsterowi na 
2-cylinc.lrowym samochodzie „T l \.TRA" 

I na gr 
p. H. Eisertow' na 
6-cyl1ndrowym samochodzie , TA TRĄ•• 

III · nagrodę 
p. lt.ernerowi [{usterowi na . 
4-cylindrowym samochodzie ,, TA TRA'' 

3 W02'Y ,, TA TRA'' startują i kończą raid na pierwszych miejscach jako jedyne 
wozy z punktami dodatnimi. 

Biuro sprzedaży: 

·(ftste1l i "" vnow1e • 

Łódź, Piotrkowska 165, tel. 7-22 . 
• • 
Ządajcie demonstracji! • Ządajcie demonstracji! 

'-- --- . - ---- - - --

nosi w Łodzi :d. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze• J strona I wteklcle łO gros.zy, strona 5 szpalt. - Ne1<rologl 30 gr. str. 5 szpalt. - Ndets?ane 
miesięczne .Głosu Polskiego" ze wszystkiml dodatkami W>'·-,, - --- Ogłoszenie za Wiersz milimetrowy I szpaltowy 

sylką pocztową w kraju - z1. 6.-; z.agranic~ - zl. i .aJ. po tekście 30 str. strona 5 szpalt. - Zwyczajne to groszy str. 10 sz;>alt. - O;iloszenla &arft 
czynowe i zaślu~inowa IO zlot. - Ogłoszenia zamletsco-Ne obliczana są o 50 proc. aa~ •• 
za11raniC?:nycb o 100 orocent drożei . 

l(edaktor: Gustaw Wassercug. Wvdawclł! „ Wydawnictwo Powszechne•. 1tp. z oar. odp. 'J.J drukarni .Głosu Polaltie20"„ Piotrkwska l:Ui 
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~~~~~~~~ SPF1CJAI ~NY NJF.DZIELNY I ~~~~~~~~ 
DODATEK LITERACKO-SPOLECZNY 

ilość W' Rosji -wspó1'czesnej 
Patelejinon RoDlanovv: ,,Serce kobiety'' 

Wielu herosów, królów i ryce- forma ustroju społecznego bez . czyzną - tkwi głębokie nieporo- autorkę „Listów kobiety". żona czeremchy" i „Bez" - dowodzą 
rzy ubiegało się o serce Dydony. fundamentalnej nowelizacji bytu zumienie, pozostał wielki, rażący Sergjusza pokochała jego przyja· dokładnie, iż droga, obrana przez 
Ale nieszczęsna królowa poko- rodzinnego, czyli form współżycia fałsz, tem głębszy, im radykalniej ciela i pisze aż frzynaście listów autorkę „listów kobiecych", za
chała tylko Eneasza - właśnie kobiety i mężczyzny. Reforma ta sza jest zmiana całego bytu ••• Po- do swojej przyjaciółki o niezno- dowolić może tylko część kobjet 
tego, komu los wyznaczył by zo- w Rosji odbyła się w rozmiarach został - albowiem rozsadzał pod śnej atmosferze kłamstwa i obłu- współczesnych - właśnie te, któ
stał mężem innej niewiasty, za- najszerszych i w sposób, jak wia- waliny żpia rodzinnego już od dy, która zamąciła nagle jasne i re są najmniej „artystycznie" u
mieszkałcj w innej dalekiej krai- domo, nietylko radykalny, lecz za- dawna... spokojne dotąd współżycie z mę- sposobione - tylko te, które na 
nie. Szlachetny Eneasz wyznaje razem gwałtow-ty. Ale jeżeli po- Problematowi temu poświęcona żem.„ Nic więc nie zmieniło się. mil-Ość zapatrywac się mogą, jak 
całą prawdę królowej Kartaginy. mimo to i Sonia i Lena - więc została „Anna Karenina". Wbrew La donna mobile - współczesna na proces wyłącznie fizjologicz
Ale Dydona nie chce ó niczem kobieta rosyjska par excellence- początkowej intencji samego au- kobieta rosyjska - piętnuje insty ny. Wtedy można, naturalnie, po
słyszeć, nikogo nic chce widzieć: zachowały w niezmienionoj pra· tora, poemat rosyjskiego wieszcza tucję małżeństwa, cierpi od jej rzucić kochającego męża. i przy. 
ona kocha tylko Eneasza„. Stało wie pełni psychologję kapryśnej dosadnie rysuje obłudę, która kry fałszu tak samo, jak jej rodaczka jaciela, którego się pokochało, by 
się to za sprawą bogini Wenery. Dydony-tkwi, musi tkwić w tej je się w życiu większej części ro- z przed 50 laty. Nowy ustrój nie zejść się z pierwszym lepszym tył 
Ale w genjalnym poemacie Vergi- reformie - conajmniej w dziedzi· dzin i z przerażającą jaskrawo- usunął w najmniejszej nawet mie- ko dlatego, że jest mężczyzną.„ 
lego rola bogów zajmuje znaczni-a nie zreformowanego życia rodzin- ścią dowodzi bankructwa samego rze starego fatalnego kłamu. Ale kobieta współczesna przejęła 
pośledniejsze miejsce, niż pierwia nego _ nieporozumienie, fałsz, ustroju rodziny współczesnej - Jedno tylko zmieniło się rady- od antycznej Dydony i cały stosu
stek psychiczny, który jest wła- głęboka, niwecząca styl i cel bu- bankructwa instytucji :małżeń· kalnie: kobieta poprzedniego wie- nek namiętnej królowej do mifo
śdwym i świetnie oddanym moty- dowli szpetna szczelina„, stwa. Ale z większą jeszcze ja- ku nie mogła naw.et myśleć otem, ści, całą wybredność kobiety, któ 
wem, kierującym całą akcją „E- W następnem jednak opowiada skrawością, niż l\ielki poemat do by znaleźć jakiebądź wyjście. Je- ra mogła się zejść tylko z tym, 
neidy". To też poeta zastanawia niu autor wyraźnie zwęża granice wodzi tego samego jedno z krót- dyne na co mogła się zdobyć Ka- którego pokochała • . Miłość 
się nad tragizmem miłości Dydo- problematu: jeżeli idzie o stano- kich pośmiertnych opowiadań Tol renina była śmierć pod kołami prawdziwa i dziś jest niemożli 
n71 zwł?.zcza nad ~iwnym zbi~- wisko współczesn~j r~syjskiej ko- ~toja: „Dj~b~!"· Jest.to wstrząsa: ~oc~ągu. ~la kobiety współczes?eijdla kobiety „bez .czeremchy" 
gzem roznych odmiennych uczuc. biety w społeczenstWle w szero- Jąca opowiesc o ti·agicznych przeJ zycie stoi otworem. żona Serg1u-,bez „bzu" ••• Ale pierwszym za 
które cechowały jej stosunek ~~ " kiem znaczeniu, to znaczy, jeżeli ściach mężczyzny, który pomimo, sza nie myśli o samobójstwie.~ dniczym warunkiem tej miło 
trojańskiego herosa: od ubóstwia mowa 0 stosunku do kobiety nie iż się ożenił, pokochał swą żonę Przeciwnie: domaga się od życia I do której dąży przyjaciółka W 
nia przeszła królowa p<>przez róż ze strony mężczyzny, lecz - ca- i miał z nią dziecko, nie mógł się odpowiedzi, p<>mccy, domaga się! ry („Bez czeremchy") i ta, kt 
ne odcienie do śmiertelnej niena- lego otoczenia, rzecz ma się cał- zdobyć, by położyć kres stosun- rozwiązania problematu, lecz - tak lubiła bez - jest stał·::>ŚĆ ui 
wiści. Poeta dochkodzi dVo c:1łkiem kowicie inaczej, niż ongi. W no- kom, które od dłuższego czasu łą i w tem właśnie leży sedno za- cia, to, że kochanek musi 1 
wyraź?~o wnios u: " anum et wem życiu zajmuje kobieta inne czyły go z pewną chłopką... Je-I gadnienia współczes?J.ego - wyj- przedewszystkiem druhem i p 
mutabile semper femina ••• " - miejsce. Niezależnie od niej sa- dynem rozwiązaniem sytuacji dla ścia, właściwego rozwiązania nie jacielem, że podstawą stosunk 
„Zmienna zawsze i niestała jest mej zmienił się radykalnie stosu- Kareninej jakoteż dla Irteniewa znajduje ani ona, ani też nie mo- płciowych musi być harmonja 
kobieta •• /'. - Myśl została wł- nek do kobiety ze strony prze- stało się samobójstwo: rozwiąza- że jej wskazać tego sp<>łeczeń- rakterów i światopoglądó 
doeznie sformułowana w sposób budowanego organizmu społeczne- nia problematu ni~ widział, snać stwo - jej „wielka rodzina"„. ,.Prawo do miłości", której 
wyiJtk?wo trafn!, bo jeszcze w go. żywo odczuwa tę zmianę au- i sam autor, który inaczej zakań- „W duszy, naprzykład genjalne· maga się dla każdej kobiety I 
XIX wteku zapozycza ową sen- torka listu do Wiery („Wielka cza tragedję Irteniewa w każdym go artysty stosunek do kobiet torka Wiera, jest prawem do 
tentję Mercurego komp<>zytor rodzina"): niezamężna, porzucona z końcowych fragmentów „Dja- rozbrzmiewa w ten sposób, że łości - najszlachetniejszej i 
Ve~di ~~1 znanej atji księcia V: przez ukochaneg:>, doznaje ona ze bla" „. Dla natur wyjątkowo inte- przybiera formę wiecznych dzieł subtelniejszej, gdyż inna, tryw 
„Rigolecie : „La donna e mobi- swem dzieckiem ciepłego, pełne- ligentnych i subtelnych śmierć u- sztuki, a w ustach mieszczucha na stoi otworem dla każdej 
le:··" (~,Kobi~ta jest zmienna ••• "). go miłości stosunku ze strony ca- kochanej nie zbiega się z kresem stosunek ten przybiera formę cze wyjątku kobiety ••• 
Nic, w.idoc~1e! P~ tym wzg!ę- łego otoczenia, znajduje w całem stosunków z nią. Stąd tragedja goś dwuznacznego, o czem nie- Małżeństwó, przechowując 
d~m ~e z~ieniło się ?d czasow społeczeństwie - kochającą ro· twórczości i życia Przybyszew-lprzyzwoicie jest nawet myśleć" rą obłudę, przeczy nowym· 
~tologiczi:e1 Dydo~y az, do ost8:- dzinę... O tyle podnosi ję to na skiego, który miotał się w cia- - pisze ona do swojej przyjaciół· Ulom życia; ale w miłości wo 
buch chwil ep?ki ~~ołczesneJ: duchu, że czuje się silną, samo· snem kole stosunków i obowiąz· ki, ale sama rozumie, że to nie niema czeremchy i bzu - prol 
tego sa~e~o - Jak s~at st~ego dzielną, niezależną i po przypad- ków małżeńskich - stąd swoista może być odpowiedzią. Pozatem mat zostaje otwarty i z braku 
- załozem~ do~odzą 1 dwa ~ierw kowem spotkaniu się z ojcem swe tragedja „Kłamstwa Przybyszew- autorka listów bynajmniej nie ścia wszystkie trzy kobiety 1 
sze opowiadama Pant~le1n:,ona g0 dziecka - rozchodzi się z nim, skiego" (Boy-Żeleński: „Kłam- zwala całej winy na swego męża czą z rozpaczy.„ 
Romanowa („Serce kobiety - jak z człowiekiem wcale obcym i stwo Przybyszewskiego" - „Wia - na mężczyznę w~óle. Znajdu- Nowe natomiast łączy się 
„Rój" 1928):

11 
„Serce .kobiety" i zgoła dla niej niepotrzebnym ••• domości Literackie' nr. 247)... je więc inne wyjście z p<>wstałe- tem zagadnienie: w Rosji wsi 

„J~J wa~nki • Dopóki Ma~achow Ale tam, gdzie społeczeństwo nie I Ciężar tego kłamstwa ugniata go labiryntu życi~wego - porzu- czesnej, gdzie trywjalność ioi 
u~iegał się 0 wzgl~y S~, ~~ może zastąpić jednostki - wl również i bohaterkę czwartego z ca i męża i jego przyjaciela. Ale stała się w wielu dziedzinach 
nie. zwrac~ła na mego na1mmeJ- stosunkach między kobietą a męż kolei opowiadania Romanowa - dwa następne opowiadania: „Bez rogatem brakującej treści -
szeJ uwagi. Pokochała go nato- czyna kobieta staczać walkę 
miast po jego śmierci - po po· ----.. „ · · - --·~ ·"""""- czeremchę i bez - o romant-y 

pełnionalem przełz niłego samobój- RUCH WYDAWNICZY bez którego niema prawdzi stwi"' e nie p aka a. Lecz gdy miłości - o kwiaty, bez któr 
tylk.. ~ wiedziała się, że samobój 
stwo Małachowa nie miało nic „Zarys Ustroju i Władz państwowych Zw.S.R.fł.'' Tadeusz Teslar b. ko· życie staje się dla wielu -
wspólnego z jego stosunkiem do respondent P.A.T. w Moskwie - Tow. Wyd. ,,Strzelczyk i Kąs;nowski'' większości - szpetnem, odpy< 
niej - ogarnęła ją straszna, nie- Warszawa 1928 r. jącem pustkowiem ••• 

Bogata strona ideowa opo' 
okiełzana rozpacz - dopiero wte Nasza literatura polityczna na pracy Teslara muszą upaść wsze!· tyczna, Obra1 zaludnienia Sowie- dań Romanowa daje obfity m. 
dy trysnęły rzewne gorzkie łzy ••• polu badania stosunków ustroJ·o- kie złudzenia. Łów, Stosunek terytori'alny i Ore:a- ł · · - · ~ rja do zapoznama się z pre :u 

Wszelkie usiłowania Wiktora wych w Sowietach zrobiła nowy Charakterystycznym rysem pra· nizacja władz ZSSR oraz poszcze· 
· · t · t · d · 1 h bł· k d tarni, które dręc:z:ą współczc w kierunku zdobycia wzajemności krok naprzód. Ostatnio wydana cy pisarskiej au ora Jes jego ąż- go nyc repu 1 , ziałanie władz 

ze strony Leny spełzały na ni- książka Ta~eusza Teslara, autora ność do przedstawienia prawdy o miejscowych, rad miej">kich i wiej kobietę rosyjską w zwią:zku 
czem. Pokochała go dopiero wte· „Cz~rwone1 Gwiazdy" . i innych Sowietach i właśnie przez to wy. sldch. Szczególnie opracowany jest nowymi warunkami bytu i odn 

. . specjalnych prac o Sowietach za- dobywa on cały arsenał broni an· rozdział o nowej organizacji władz nem zagadnieniem miłości i ł1 
dy, gd! Wikt~,. mep~mny od g.0-: pełniła dającą się dotkliwie od- tysowieckiej i antyirnmunistycznej, na zasadzie rejonizowania. Przed- współżycia z mężczyzną. 
ryczy 1 zazdrosci, sięgnął na JeJ czuwać lukę. Dotychczas bowiem wręcz odmiennej nii to dotych stawiony system wyborczy w So-
iycie... nikt nie potrudził się. tak szczegó- czas stosowała i stosuje tak zwa- wietach daje wyraźną odpowiedź Mniej szczęśliwa jest natom 
Wstęp znamienny. Poświęcając łowo i do1'ładnie przedstawić form na propagandowa antybolszewicka na antydemokratyczny ustrój so- przewlekła i nużąca częste fo; 

szereg opowiesci współczesnej u~troj~ i organizacji państwa s.o· l:teratura - polska czy zagranicz- wiecki. Książkę zamykają rozdzia- listów, której folguje poeta w 
kobiecie rosyjskiej _ jej charak- wieck1~go: Autor . porus~a zawiłe na. ły: O organizacji idziałaniu wszech swym zbiorze poświęconym zwie
t . . ł . . ł zagadnienie ustrojowe 10-toma za- Gdy społeczeństwo polskie, związkowej partji komunistycznej rzeniom kobiecym. To też najbar 
erowi i po ozemu ~po eczne?1u, łączonemi wykresami graficznemi. chcące krytyczne poznać istotę oraz Kominternu, 

autor przedewszystkiem stwier- Praca Teslara przejrzvśde wyia· ZSSR i ustrój polityczny, musiało Książka Teslara interesować dziej udanem pod względem u!ę
dza, że sama przez się - kobieta śnia czem jest i jak właściwie zbu dotąd szukać pomocy na polu lite· powinna przedewszystkiem polity- cia i rozwoju akcji jest ostatnie 
nawet w kraju 0 zmienionej struk d~wan~ je~t ZSSR, państwo z na- ratury zagranicznej, obecnie po u- ków, publicystów, organy władz opowiadanie: „Przewoźnik". Na 
turze społecznej pozostała tą sa- mi sąsiadu1ące. kazaniu się ?zieł3: Teslara potrz.e· wojskowych, bezpieczeństwa, admi kilku stronach zdołał autor p~· ze-

od . 1 d b' z książki Tadeusza Teslara ba ta usta1e memał zupełnie. nistr.a~jr, s~downictwa, szk?łY wyż· nieść omawiany temat na wieś i 
mą,-;- ~iec.zną ",8 onn~ mo ~- przebijają mimo woli istotne choć · Książka om~w~ana może z~do~olić sze i sredme oraz wszystkich tych, . . , . • . 
le... z.alozeme wyJątkowe1 wag1,t zakulisowe tendencje imperjalizmu i analityczni~ 1 synt~tyc~n.1e rnte- którzy Sowiety i zorganizowanyłna tle rozbi~znosci w swiatopo-
decydu1ące o całokształcie probie Rosji sowieckiej względe:11, nie · resujących .się ~ą.ż~mam1 1 t~ktyką komunizm poznaćby chcieli. ględach wspołczesnego chłopa ro 
matu: w nowem społeczeństwie tylko wszystkich związkowych i naszych na1groz!11e1~zych sąst.adó~. syjskiego i wiejskiej dziewczyny 
Il\ '\iała przecież kobieta zająć no narod~worściowych wewnętrz~ych N~ treść kstąż~i skł.adaią się 1 & zbudować krótką lecz silną dra-
we inne całkiem stanowi k . republik ZSSR, lecz tak.!e 1 panstw rozdziały: Zarys h1storycz~y, Ko~- 1 matyczną scenę • 
.1

0
' •

1 
. . t d ks·

1
-0

• me zagranicznych. 1.-'o przecz:yiaaiu stytucja ZSSR, organtza~1a poh- l D. Rolin.. 
u pomys en1a jes ra y a na re· ,.. 
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W ALTER VON MOLO 

ARCIN L UTH.ER 
Kroki przycichły. - W jakiej książeczce jest Wysoki, szeroki z niiesamoW101e cia, łatwo się trwożę i stąd mo-'psa łatwiei ci mówić. !'ow!edz 
Luther powoli podszedł do sto- wasza modlitwa? błyszczącymi oczyma. ja zapalczywość. Powiedzcie mi- mu, twemu plS'lt, oo masz na sercu. 

łu i wsunął palec w płomień pa- Cóż to znowu? Oblicze Luthra było ciemne, rzekł Luther tak O&ta-ym głosem, - Czy nie jest wam żal :?ba-
lącego się knota. Oblicze jego Gotowy do walki, Luther od- pełne krwi, ja:k rzeźbione z czer- że Kriechiingen cofnął się i ukrył wienia duszy? 
stało się ciemno - czerwooe; zę- wrócił głowę i podskoczył gwał- wonego marmuru. Oczy jego błysz w słomie - oo was gnębi? Chcę - Dlaczego odrzucacie kościół 
by zacisnęły się mocno, twa,rz za town~. czały czarno, jak kamień, który wied?Jieć. i palicie bez rozumu wosk, który 
padła, ukazały się na niiej wzgór~ Coś płaskiego, bezbarwnego sta ostatnio spadł z nieba pod Kolo- _Nie mogę. dają kochane pszczółki? 
ki i .brózdy, jak na twarzy trupa. ło w głęhi. nją. _ Musisz! Spowiadaj się! - Nie wolno mi wam odpowia-
Dysząc ciężko cofnął palec i zwil Podniósł pięści; z radosnym :>- K.riechingen skurczony leżał na Luther zatopił ciemne, badaw- dać. Jesteście wyklęci, nie je-
żył ~o ustami, poczem oczyścił i krzykiem rzu a się na zjawę. Zia- słomiel ~~z słowa, bez ruchu pa- cze spojrzenie w twarzy leżącego. steście już duchownym. 
usiadł na stołku, zwrócony pleca- wa była miękka i twarda, jak trzył pelnymi trwogi oczyma na W ten sposób taden spowiednik - Każdy chrześcijanin jeSlt du-
rni do wnętrza pokoju. człowiek. ludzi, stoiących w drzwiach. jes·zcze do Krlechmgen nie mó- chownym. Pytam! 

Patrzył przez okno na jasne nie - Dlaczego mnie bijecie, pa- Ludzie pochyHli się i spytali wił. Dusza rycerza walczyła pełna 
·)o. Srebrne punkciki migotały za nie? Chcę tylko powtórzyć waszą drżącymi głosami: - Cóż się sta- _ A~ybiskup z Moguncji ndef zwątpienia ze spojrzen~em Lu-
smutnemi szybami. modlitwę, bo na sercu mam cię- ło, łaskawy panie? chce, abyście byl1 wyklęci bez thra. Uległa w końcu. 

Patrzyły wdół n,a wszysitkich lu- żar. - Wymierzył-em diabłu poli- przesłuchaniia, panie; chce was - Przygotowywany jest edykt, 
dzi. Pięści Luthra opadły, serce bi- czek przesłuchać. aby waszych stronników wy;-c-

Patrzyły na wszystkie ludzkie ło głucho. Ludzie rozejrzeli się dokoła Ręka Kriechin.gooa szukała cze pić mieczem lub wypęclizić z Nie 
troski. - Kriechingen?„. - krzyknął. stanęli bliżej siebie. goś u wycięcia zesznurowanego miec.„ 

Te same gwiazdy wid.ział Je- - Myśleliście, że jestem ka- - ldtcie - rozkazał Luther, - kaftana; chwycił wreszcie resztki - Ojczyzna duszy człowiecz.rj 
zus, gdy niezrozumiany i prześla- tern? Nasi łaskawi panowie na to ja zostanę na straży. kostek świętej Agnies~ki, dla któ jest wszędzie. I dlatego jest p~-
dowany, wędrował; one też świe- nie pozwaJają. Nie pojęli. rych zdobycia ofirrował resztę wiedziane w piśmie: „Cóż pomo-
ciły nad Górą Oliwną. - Mimo wszystko jesteś dja- - Idtcie - prosił zachrypnię- swego majątku, a które nosił na że człowiekowi, zwycięstwo n:td 

_ · Mo1i drodzy towarzysze. - bł em. tym głosem Kriechingen. szyi, jako o<:hroinny amulet. całym światem, o ile dus·za jego 
Między oknem, , a Luthrem zaczę- Zaczęli nasłuchiwać: Szybko cofnęli się za drzwi. _ Łaskawy nuncjusz Aleander jest pokrzywdzona". 
ły tańczyć k01lorowe lalki. Małe Ro1zległ się cichy dźwięk tłu- Słychać jeszcze było kh szepty, pokazał bawaorsikiemu władcy bul- - Gd.zie to je.st napisane? 
postacie ludzkie poruszały się w czonych naczyń, upadł jakiś stół. potem najo·dważniejszy z nich u- lę ojca świętego, wedłu,g któreJ - W ewangelji, którą rzymscy 
powietrzu, jak malowane zabaw- Z pod podfogi słychać było o-stre chylił drzwi i zaiirzał przez szpa- dla każdego księcia, który jest księża ukrywają i fałszują, aby 
ki na koniach, piesi z małemi tar krzyki. rę: waszym stronnikiem, zamykają władać wami. 
czami i cieiikiemi halabardami, Kriechingen chciał uciec, Lu- Wielki mnich chodził silnymi się drzwi kościoła i nie wolno mu Kriechingen podniósł ręce w 
przystrojeni w aksamity lub pr~- ther nakazał: t krokami po pokoju, ze skrzyżo- udzielit najświętszego sakramen- górę: 
ste stroje chłopskie. Rozmawiali - Zostań! wanemi na piersiach rękami. Wy- tu. - Nie uwodźcie mme. Nie mo 
ze sobą ba.rdzo podniiecenii. Szyb- - Puść. glądał, jak drapieżne zwierzę, rzu K . h' d . 'ł . d\gę być waszym poddanym. 
ko otwierały s1ę i zamykały ich - Leż i bądź cicho! cające się w klatce, którą wożą b drtec rngen ~· wr.oci się po _ żaden chrześcijanin nie 

U d k bvł · 'k' ł k h k gl H b"t a awczem spo·1rzeruem Luthra. . t 'da ł . k' . usta i poruszały ręce. Krzyczeli, pa e . c1ęz 1, s oma za- 1 po ryn ac u arze. a i po- : · <;· poa nym cz owie iem, 1e-st 
zaklinali się, obejmowali i zwra- trzeszczała trwożnie i wszystko · wiewał, sandały stukały. · - Czy chrześciiaństwo n~e unie t~ :o poddanym Boga. 
cali do Luthra. ucichło. 1 światło znikło. Kroki rycerzy szczęśliwia? - szepnął. Kriechingen spojrzał na świe-

Trwoga, zwątpieniie, nied'O'Wie- Gdy rozwarto drzwi i do poko- umilkły w ciszy nocnej. - Otwórz twe serce. cę. Paliła się czerwonym płomi~-
t.zanie i nadzieja ukazywały się na ju wcisnąć s1ę chciały buńczuczne - Wierzai mi, - rzekł Luther, z trwogą podniósł leżący oczy niem. Lecz zdawało mu się, i.Z na 
ich czerwonych obliczach; nagle postacie z pochodniami w rękach oddvchaiąc ciężko - trwoga jest w górę: gle w pakoju zapaliło się bardzo 

ZJ'awiły się kobiety, dziewczęta i cofnęły się one w tvł z obn~fonv- diabłem. Tylko djaheł każe nam kl . wiele świec. W pokoju ·zrobiło 
b - J esteściP. przecież W'-" ęc1 

dzieci. Luther podniósł rękę. Po- mi mieczami w rękach, patrząc się ać. ' się jasno, jaikby nocą wzeszło 
woli odpędził od sfobie wsrpom- przed siebie przesądnie rozwar- -O mało co nie udusiliście - jęknął. słońce. 
inienia z podróży. Postacie zniknę- tymi oczyma. Przed n~mi stał bia- mnie. - Uważaj mnie za psa, z kló- Rycerz powoli zwrócił znó'\v 
ły. ły olbrzym w szerokich szatach. - Nie jestem stworzo.ny do ży- rym idziesz na polo'\vanie, o ile do głowę w stronę mruicha. Oczy Lu-

Siadły po kątach i czekały. w e•w't"@!!N thra spo·glądały nań bez prze .v7. 
Tłumiąc krzyk trwogi Luther Raz jes,zcze chwycił w rękę Kiie-

rzucił się na po·dłogę, jak powa- RAMON GOMEZ DE LA SERNA chingen kosh.czki śwdętej Agniesz 
loiny ciężkimń kamieniami. Rę:e ki; tak, na;pewno, szatan przyj-
uniósł wysoko w górę i zaczął się muje na siebie najpoważniejs:..e 
modlić gorąco. gł-Osem idącym D e p e s z a postacie, aby zgubić duszę. 
wprost z serca. - Nie ułatwiajcie sobie te~o, 

_ Oi'cze, 1·a niie zacząłem. Ty - rzekł Lu~'- '?r - musade um~ 
Dom pogrążony był w ciem .

1 

jakims balu czy prosz.)'l)'Jn obiedzie. rzec 1. y, które go zdumiewały: . 
Wl·esz, z'e to Two1'a sprawa, 1'a ni'e z t ł · d D · · · d · · · t d rzeć z rezygnacią. ności i ciszy. Była to jedyna go- - os a Jm sama, więc o razu - z1s1e1szy z1en 1es za e-
zacząłem. Dop1"'owadź sprawę do dzina, gdy Gustaw czuł się zahez- pomyślałam o tobie. szczony minutami; wyjrzyj i zo- Kriechingen przeiżegnał „ię 
końca. Ja tego nie chciałem. Tyś pieczony przed wszystkiemi nie· I - Miałaś rację ,-rz ekl Gc1staw, bacz. szybko. 
mnie popchnął i wciąż dodawałeś spodziankami, był pewien, że nie lecz nie m1ai: odwagi z aovłać dla. Lub też czesała mocno i długo - Tylko po sm1erci możecie 
mi bodźca do czynu; Ty wiesz, rozlegnie się nawet dzwonek mle- czego wybrała akurat iego. swe gęste włosy. się na nowo nar~dzić i osiągn„ć 

czarza. Wszystko spoczywało w Zaczął wynajdywać w tej nie- - Co c1 się stało? k I b k" · 'b 
J
'a:k chętnie byłbym milczał. To ró estwo os. 1e; w inny spo·s) 

słodkim śnie .Nagle rozległ się zna jome j kobiecie podobieństwa - M im g-łowę pełną godzin!-
Twoja rzecz. Cóż mnie obchodzi ostry dźwięk dzwonka przy drzwiach do swych dawnych kochanek, w Była przewrażliwiona na punk- nie zrobicie te~o. Umierajcie 
to, oo Ty robisz, o ile Ciebie przy wejściowych. Gustaw zerwał się, końcu doszedł do wniosku, że iest cie czasu; zegary doprowadziły ją więc! 
tern niema? Jesitem robakiem. postawił kołnierz py1amy i po· ona uderzając\) podobna do pew- do smutku. Jeden zegar wydawał - Tysiąc pięćset lat upłynęło 
Ws,zystko jest w Twoich rękach, szedł otworzyć Za drzwiami stał nej ~obiety, którą się kiedvś bar- się ie i maszyną do pisania, inny - mówił Luther dalej ~ od cza-

posłaniec z telegrafu, mały chło- dzo rnteresował. Giy się do niei maszyną do szycia. Gustaw był ńd p J ł nńe w moich. Ty da1· esz mi myśli i su, c. Y nasz an ezus umar na piec o łobuzerskich oczach. W zbliżył, aby ją pieścić i całować pewien, że jest ona szalona, lecz k 
S·łowa, a 1·a 1·e p:,szę 1' mo· w1'ę. To · · ł ·1 · · ł · h . . ł krzyżu i utworzył na ziemi o-• ręku trzymał małą zapaloną sw1ecz- poczu s1 ny zaoach eteru. nie mo:; wyiec ac, ponieważ c,zu, 
Twoia sprawa. Wstąp we mnie, kę i czekał na parę peselów, które . O . .P?łnocy .dostała ona napadu iż wiążę ich taiemnica, która ma ściół katolicki. Nie rozumiecie go 
aby się spełniło twe dzieło. może dostar.ie za oddanie de- histeq_1 t Gustaw musiał jej przy· oosmak czarodzieiski: Dlaczego lepiej, niż poimowali go je~o mor 

Opuścił ciężko głowę na sple- peszy. gataw1ać herbatę i oranżadę. Esperancja jego wezwała do sie· dercy. Rzym był mordercą. Cb<:e 
cione błagalnie dłonie. Gustaw dał mu parę peselów, Dlięt:~ję, mvślał Gustaw, --- za bie. cie teraz być poddanymi tego 

podpisał się, zamknął drzwi i ot- taką kobietę, dla której co noc ?ewnego dnia nie wytrzymał i R ? 
- O ile Cię źle zrozumiałem, warzył depeszę: trzeba wstawać. Dbcoego wybrała zapytał: zymu 

zniszcz mnie, - prosH s·zeptem,- - Mąż mój umarł. Dziś po- ona akurat mnie? Dlacze?:o ia je- - Dlaczego wysłałaś tę depe· - Nie uwodź mnie! - krzy· 
mnie nie szkoda. O ile chce·s:z grzeb. Czekam na ciebie zrana. stem tuta i, śpię w pyjamie iei szę do mnie? knął Kriechingen. - Chcę być 
mnie stąd zabrać, bierz mnie, ale O .ile nie .chcesz przyjechać za męża i cho:lzę w jego rannych - Znalazłam twe nazwisko w bez grzechu. 
słuchaj! _ dziko podniósł w gó- Jnta, przy1edt wieczorem. Adres pantoflach. -- -? l{siążce telefonicznej z Madrytu. - Niema człowieka hez ~rze-

f 
. hl" mój Velarde 55. Esnerancia" . Gustaw nie umiał od'.)owiedzieć Otworzyłam ją na chybił trafił i z chu·, z'ade~ c'FłoW11'ek „:e mo!e 

rę ana tycZil!le grożące 0 1 11cze, - z k ł ł ..... „ u• . dumiony, ponieważ nie mógł na te pytania, ale był wzglę1em zam ni etem i oczyma po oży am d b D b · t t lk B · 
!!dy chcę milczeć, pobudzasz mnie b . E . d d l tl '1alec na 1·ak1"ms· nazw1'sku. Natra- być ·O ry. o ry 1es y o og. - so 1e przypomnieć żadnej soe- nam omu na a ge'l emanem. 
do walki! Chyba wiesz dlaczego rancji, Gustaw spojrzał na adres. Tymczasem wdowa stawała się co- fiłam na ciebie! - Gdziie to jest napisane? 
to czynisz! Nie wolno Ci wykooać W_szy~iKo się zgadzało: nazwisko, raz bardziej histeryczna i męczvła Gustaw był rozczarowany. Los - W ewangelii. 
tylko pół pracy. uhca 1 numer domu. Przytem. była Gustawa swoimi ataka:ni i omdle- go wybrał Lecz ponieważ iluzja - Przekręcasz. 

Podniecony ukląkł. uwaga: „Pilna". i miejsce nadania niami. została zniszczona, Gustaw uciekł _ Jesteście, jak kret, po któ· 

N 1 C b b 
depeszy: Segovia. Gustaw był pewien, że zamę· z domu histerycznej wdowy. ....vm prze~ez'dza' wo'z? 

- ie wono i yć nieo1 o- c t Tł D •1 ., zy mam powiedzieć: .Biedna czyła ona męża, a eraz jego wpę- om. w. K.riechingen schylił głowę. 
wiązkowym. Esperancja!• pytał sie) ie Gustaw, dzi do grobu. 

Szybko opadł na ziemię, i przy czy też .szczęśliwa Esperancial" Wdowa, przy śniadaniu, była ••• - Sam.i sobie nie wierzycie. 
r:isnął się do niei z całych sił. Następnego wieczoru chciał miła i śliczna, w nocy blada i jesteście przybici na duchu? 
Kolana, ramiona i ręce bolały go jechać do Segovii. Tymczasem po- Zl1\ęczona wiła się w atakach hi· Kriechi.ngen znów kiwnął gło. 

ło„ył się i zasnął. sterji. Ludzie otyli, przez odpowied 
od te~o ucisku. Naza1'utrz wieczorem wy1'echał za dnia Gustaw wymyślał dla nie użycie naturalnej wody gorz- wą. 

R. ł · któ · t · Jó f · - W.idzkie, że rzeczy ziemskie 1a Y promień , ry ciągną S[ę i pozostawiwszy bagaże na dwor• niej najrozmaitsze rozrywki, ale kiej Franciszka ze a osiągają 
ku niemu od księżyca , szeroki iak cu, udał się w stronę domu wdo na histerję nie było rady. bez trudu wydajne i obfite wy- nie niogą wam pomóc? 
ulica, zciemniał i zgasł. Przed Lu- wy. 4 okna jakaś kobieta dała mu Wszystkim znajomym Esperan· próżnienie. Liczne sprawozdania - Tak. 
threm wznosiła się ściana -poko,ju, znak chusteczką z czarnym kantem cja przedstawiła Gustawa, jako lekarzy specjalistów stwierdzają, - Pochylcie się, teraz możecii 

1 Gustaw wszedł na górę. swego brata. iż chorzy na artretyzm i chorobę się odrodzić. 
w.ysokie _okno im. ale okrąg_łe s·zyb Wdowa przyi'ęła go gorącymi Po upływie pewnego czasu cukrową są bardzo zadowoleni 
k k h t ł d · d F · Powoli, bezdźwięcznie un:i.dł a 

1, w toryc m1~0 a Y. gW'l:az ecz pocałunkami. Gustawowi zdawałJ Gustaw zaczął odczuwać trwogę. z działania wo Y raoc1si1<a r-
k.i. się, iż poznał kiedyś tą dame na Ta dziwna k.obieta 'llówiła czasem Józef'a. mulet. 
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A~ J. KUPRIN 

I eona c~ „ w ek, tóry zn N a_ 
W roku 1906 byłem gubemato- nenkampfa, udaliśmy się do pew-;widywałeś Napoleona?" Gd-de gaf ekscelencjo", zwrócił sk do mnie. kle pe~N'Ilym i jasnym powiedział: 

rem w jed!l~i z naszych .wscho~- nej chaty, ~by zapoznać się .zelwidziałem? Tu, gdzie stoi ta jo-1„Brawo, panie .policm~1stn:e, nie „Jak .on wygląd~ł, ter~ NapOJleon. 
1 nich gubernii. Miałem nieograni- starcem, ktorego generał uwazał dła. Przedtem stał tam dom z ballzapomnę tego mgdy. ~tarzec ten pytacie? Wysoki był, Jak brzoza. 

czoq władzę. Byłem satrapą, za perłę. Towarzyszyło nam licLne kooem. Na tym balkonie s~ał N<t- przyniesie nam dużo szczęścia". Szerok-0ść jego ramion wynosiła 
dyktatorem, a mimo to nie było towarzystwo: tutejsi naiuczycieb- poleon i widziałem gi> ze scho-r Lecz nagle, dyrektor szkoły I trzy metry i brodę miał tak dłu
dnia, abym się nie łapał za gło- wie, członkowie rady miejskiei i dów, prowadzących do domu. By-! miejskiei, chudy, krzywy, mały gą, że sięgała mu do kolan i wy
wę: naichętniej wykrzykną~: „Po- niektórzy oficerowie garniizonu. łem małym chłopcem, miałem 6~ człowieczek zwrócił się do Ren- jątkowo był gruby. W ręce tniał 
łOl.żeni.e moje jest g,orsze od guber-f Starzec, ujrzawszy naG, podniósi: lat i nie miałem rozumu. Napole-J nenkampfa słodkim głosem: „E- duży topór i kiedy nim machał, 
natorskiego", które to przysłowie 1 się ze swojego krzesła i oparł się on stał na balkonie a we kół woj- kscelencjo, mnie, jako nauczyciela mógłby jednocześnie dzi.es,ięć 
wszystkim jest znane. · na kuli. Nie był oo siiwy ze staro- sko, wojsko i znowu w;::>jsko. Bar-I histo'!')t, bardzo zajmuje ten hist.J- głów ściąć. Tak 0>n wyglądał. Jed 

Było to w roku 1912. Na dzień ści, lecz zielony. Głowa jego bezu dzo dużo wojStka, stns-znie dużo I ryczny mo ~ent, ten nadzwyczajny nem słowem: Amparafor!" 
,t6 sierpnia planowana była t ro- stannie trzęsła siię kw-czowo. G!os wo1ska. Potem Napoleon zszedł wypadek i dlatego też proszę mi Scena, która potem nas·tąpiła 
czystość z powodu setnej rocznicy jego był sz~zególnie cienki, i jak na podwórze, wziął mni1: za rękę, pozwolić zadać 1edno pytanie te- jest nie do opisania. „To są żar. 
bitwy pod Boroclinem. Nas gub?r się później do,wi-edzieliśmy, bvł pogłas·kał włosy i pow:edziinł po mu s·tarcowi". ty", krzyknął Ren.nookampf ta
natorów zawiadoini·ono, że w wyż oo ka51trowany. Egzamin mzpoczął francusku, ale bardzo zrozumiale; „Proszę bardzo". zezwolił do- kim głosem, że wszystkim obec
szych sferach po,sfa,ncw1:•000, aby się. „No, staruszku, O<p-Cl'Wia.:faj", ,,Chł<Yp<:ze, czy chcesz zo;tać żoł- brodusznie Rennenkampf. nym poczęły się trząść ko.Jana, a 
dzień ten święcono bM"dzo uroczy zawołał głośno Rerunookampf. n~erzem?" „Staruszku'·, krzyknął pedagog odważny pot-0mek książąt albat1-
ście na polach Bolt'odJina. Projek- „Cóż mam opowiadać", powle- Starzec wypowiedział te słowa do ucha starcowi, „czy mógł·byś I skich zbladł i dr.bi.I jak listek. 
tow: temu nie można było f'l...ic za- dział znudzonym głosem starzec. z wielką trudnością i bardzo sła„ mi opowiedzieć jak wyglądał Na-! Długo tirwało, aż gnśew Rennen
rzucić. Jedmakże, vrnzystko, coby „wszystko już za.pomniałem". „No, b-ym głosem. poleon?" „Co to znaczy, jak wy-: kampfa minął. Wreszcie usp01koa 
się chciało z okaiz~i takiego świ?· no, stary" krzyknął głoś.niej Ren- .. No, staruszku, O!)Owiedz mi te- glądał?" spytał starzec. Renne~-ł<>n się. „Nic nie s~kodzti", p<>wie
ta urządzić, wydaje się za mało nenkampf, „postaraj się zebrać raz, jak był Napoleon ubrany'! kampf przyszedł mu z pomocą i~ dział, ,,nauczymy go reszty. Cza.su 
patrjcrlycznem tym wszystkim, swoje myśli. Opowia<lają, że p:-zy- Starzec rozejrzał ~ię wkoło grzmiącym głosem wykrzyknął:~łmamy dość. Bez tego starca nie 
których głównem marzeniem jesit pominasz sobie wojnę domowę i wzrokiem matowym i Za'ltarłym i „Jaka była po,sfawa Napoleona? możemy sobie dać rady. Rozkaz 
otrzymanie najwyższego odznacze- że widziałeś Napoleona". - „Na- powiedział: „Jak był ubrany? Czy był an wysoki, czy ni1ski1 tę-! jest rozkazem! Pan.ie po-l1iicmaj. 
nia na służbie. Pewien ultrapatrjo po1e{)llla? Widziałem, ojczulku, wi- Zwyczajnie był ubrany. Nosił sza- gi, czy szczupły, jak 0in wyglą- strze, pan będzie jego nauczycie
ta wpadł na pomysł, aby na świę- działem go tak zblisika, j3.k de- re ubran·ie, trójkątny kapelusz i dał?" Iem. Będzie pan za niego całko-
to to zaprosdć wszystkich wetera· bie". „Dobrze, bardzo dobrzeł ~ie t..t, wszystko". I oto zdarzyło się ooś dziwnego. wicie odpowiedzialny. 
nów wojennych, którzy brali u- bój się tylko 1 opowiadaj d'..lżo, a ~wietn1e, wspa11„a1P.'", krzybął Starzec stał się nagle pełen życia, Potomek książąt alhańSJkkh stał 
d.ział w tei bitwie i którzy wi- my będziemy ci wdz1ęczni. Gdzie Rennenkampf, „dzięk!.lię bardzo wyprostował się i gło~em n.iezwy- bezradny i nieruchomy jaik posąg. 

dzieli Napoleona. Weteran taki 
musiałby mieć około 120 lat, ale 
projekt ten rostał zaakceptowany 
z zapałem przez wyższe sfery. niepewn ść jutra • 

l 
pobudzają artystę do intensywniejszej działalności 

(Wywiad ze znakomitym skrzypkiem, F. Kreislerem) 

W tej właśnie sprawie przy
.>zedł do mnie któregoś dnfa słyn
ny generał Rennenkampf. ,,Eksce
lencjo", powiedział on „objecha
łem całą gubernję Kowieńską i ka 
załem sprowadzić do siebie ws1zy
stkich mężczyzn w wieku Metu- Kiedy, jako młody student za to, że dziś artyści oceniani są nietylko chcieli widzieć i słyszeć 
zalema, lecz żaden, u djabła, n•ie przebywałem w Paryżu, - mówi według cyfr, wyrażających pewne nowe rzeczy, lecz przedewszyst-

znakomity skrzypek Kreisl~r spo- sumy pieniężne. kiern ludzi o znacznem wyrobieniu 

Pozostałości 
chji 

mon ar• 

odpowiada mi. Kłamią om, jaik tykałem często na ulicy stare;;o UW'ażam za wskazane skorzy· intelektualnem. 
alb · b' · Chcąc być szczerym, muss• 

najęci, ·' o też nic soi te rne przy siwego pana w silnie podniszczo- stać z nastrPcza1'ące1· mi się dzisia1· Klasa ta na skutek WOJRY zna· " . , „ powiedzieć, ie entuzjam wielkiej 
pominają. Ale n.ie mo,gę przecież nym paltocie. Chodził zawsze o" azj i, by P06lą i taki skorygować. lazła się w bardzo !rudnych wa· ilości słuchaczy nie inspiruje mnie 
pozostać bez weterana z Borodi- głęboko zamyślony, jak we śnie, Ameryka, która uc.:ho3zi powszech- runkHch materjalnych i L.muszo.na silniej, niż entuzjazm mniejszej 
na\ Kazaliśmy już nawet wybić rkobiąc wrażenie biblijtne~o proro· nie z.a b.raj re <ordowych hono- jest zrezy nować z ucz~szczania ilości dobranych, wysoce kultura!· 

dJ . . 1 dal Ek a w nowoczesnym s ro1u. rarjów, nie płaci w rzeczywistości na ko.1certy, by móc pokrywać nych słuchaczy. Przyczyna zia-
a ruego S'Pe<:Ja ny me · sce- t>an ten tak mnie zainteresował. art ustom WiPce1·, niż wiel.<ie mia- wydatki na potrzeby elementar-

1 · • · b • • t · J " · w1ska tego tt<wi: być może w tem, 
enc1a musi mtę wy awic z ei że postanowiłem wybadać, kim sta eur.:>p..:1sKie. nie1·sze. W Am ryce natomiast ł że m odość swą przeżyłem w 
przykrej sytuacji. Jest to moja je- właściwie jest. Dozorczyni domu, Na podstawie własnych doś klasa ta w dalszym ciącru istnieje atmosferze monarchji i że stare 
dyna nadzieja. W pańskiej guber- do. której si~ .z zapyta~iem od- wiadczeń powiedzieć mogę, że !i ona to właśnie sta~1a wobec wpływy doty.:h..:zas we mnie nie 
nji lill.ajduje się przecież miasto n~snem zwr<~c1łem, . os~iadczyła a:tysta w. Europ.e_ zar.:>bić m:>że \ a~lysty ba.rdzo wygórowane żąda- wygasły. Pomtmo, iż dzisiaj po
S g ń kt. N łeon pę mi, że w swoim czasie ta1emn1cty ro w nie wiele, co 1 w Ameryce i ma, barj11e1 może wygórowalle, glą1y moje w tej materii ule;;ły 

m.or .0 •w . orym. aipO' s. staruszek był na1'p0Jnlarnie1szym Nie wolno nam 1ednak zapomi- niż pnuiicznQŚĆ europeJ.S"'a. 
d ł k Ik cLrui M ś e "' oewnej zmiariie, spędztłem bardzo 

z1 r a · oze na szczę ci człowiekiem całej dzielnicy. nać, iż A n~ry.<a dać m:>ż:! art~ś· wiele czasu na dusKus i na::l tvm 
znajdziiemy dwóch lub trzech sta- · Był to mianowicie znany poe- cie w1ęce1 J~szcze, .niż sa:ne 01e- Głód i artysta , J prob.e .nem z człowiekiem bardzo 
rych ludzi, niech ich dijabli porwą, ta -Mal.larme: Tak jest, poJówczas mądztek.. O~Je r;nu .. wię~ . przede~: A teraz pozwJlę sobte rozpa- mi obskim, którego poglądy ceni~ 
którzy posiadają jeszcze ślad pa- talentow _me ceniono na wagę szys iem insp1raqę kt~rą znalezc 'trąć inią jeszcze stronę tego scbie bardzo wysoko. 
mięci. Nie za::pomnę panu te1· przy złota, podobw~zas był~ldla każdb~g:o ?JO znad w P.elnym ambt.CJt, młodym! skomplikowan<>go orobltmu m1·a- Jest to mo1·a żona, która, 1·ako 

• , • • 1„ rzeczą o OJętną, i e zara 1a1ą i prze s ') ym K d l 1 ' ł d k . t ę torct .. raju w .a eKo j n 1wicie: jaki wpływ wywierają amery.rnnKa z uroc!zema, jest 
s ug1 o onca zycia. wielcy artyści, Cóż to kugo ot>· w11ększ~1 m1~rze! n.rz w stare) l.Y I pieniądze i pu!)liczno~ć na artystę demokratką ciałem i duszą, i nie 
Rozumiałem go baTdzo do•brze. chudzić mogło, jakie miał docho· wt 1za~1i europeJS.{ie . . . 

1 
i sztukę? pcidziela absolutnie mych sympatji 

Ekscelercjo", powiedziałem, dy Brahms, . Bethoven> Wagner, .. W Ameryce k~zde miasto, . . . _ . dla ustroju monar..: ii stycznego. 
"h dz ł . w , kie po lub Rubinstein? ka~da fabryka, kazdv skl~p. ~a M,01m 7.da}1.1em, ~1e zaw:>ze Jest :v\imJ wszystko jedna!{, sympatje 

"W.c ? '.ę z~pe nie pans . - Dla lujzr ważne było to tylko, ka~da na wet rzeka, powtc.trte i sło.i- kor~~ st na, Je:>h arty:>ta do br te za• te po dziś dzień mnie ożywiają, 
łozeme i da1ą panu sło~o, ze z:~ że byli to wielcy kompozyt rzy. ce-wszyst co t.:> pe~ne 1est życia. ra?1~~ Czylał:m medawno. pewną i dlatego właśnie drobna garstKa 
bię wszystko, oo będzie w mop] Dziś jest inaczej. Nie opin,a 'v\'.szys~~o zda1e s1ę być yełne .ksiązKę medy~zną, w kt re] mo:v~ wyoranych sł:.icnaczy wciąż ieszcze 
mocy. Na szczęście znam policma1- fachowców, lecz uznanie szerokie· w1bracJ1 elektry~znych, czekaJ~cy~h 1es~ ? w.ityw1~ głodu na zdolnosc~ inspiruic! muie daleKo silniej, mż 
stra, dla którego me istnieje nic ł5o ogołu j~st dzisia! tą najwyższą na wykorzystanie. ::,ą to wrazema, tworl:Z~, przyczem _autor .d )chodzi tłum zwykłej publiczności. 
niemożliwego na świecie". mstaqą, kt?r.a wydaJe ostdteczny które muszą inspirować każdego do w~10sKu, że _głod działa p~- , 

sąd o artysc1e Nie talent, lecz artystę. Czujemy to na ulicy i w ~u~zaiąco zar?wno w se~sie S .viał łaknie genj U• 
Zaledwie Rennenkampf odszedł, popularność i wysJkość zarobku sali koncertowej; czujemy to h.qolog1cznym, Jale i psycholog1cz-y 

sprowadziłem do si~h1.i pclicm~.j- są dziś ~ane!lli, ~edług. których przed rozentuzjazmJwaną publicz- nym. szów 
s-tra Ka.ra.kazise. (Opowiadał 011 kla~yhk.uJe ~tę ludz~ s~tuki. noś~ią. czujemy to, rozmawta;ąc Podzielam w zuoełności po-
ba.rdzo chętnie, 2e pochodzi z ksią /o?ie-:vaz z . b1eg1e1_n . czasu z pierwszym lepszym amerykam- gląd autora i got 1w 1estem wie- Oza~y,ter!z ki~~~~~e j;~j~~/ze~~ 
. t \L , k" h . . tk . g zmienił .się spos~b oceniania arty- nem. Wszystko to czym z Amery- rzyć że głód od rrywa tu pe.vną . b t . . 
~ą a l'ans ic . : . ze ma a ie o sty, zm1e.n_iła. się też. droga. do 1· ki potężną siłę inspira.:yjną, zmu- 'rolę,' choć nie tw~erdzę. że ,·est SJrzv1a ą z ytni J wor..:zosc1 mu· 

· powo z ma 1 s aw~ .. , ie , zndc~y sza1~cą artyst~ do najwyżsteJO przy. t.vurteniu .. mezl>ędny .. Nie tnnyrn kierunt<u. Cuda nau .o, no· 1est krewną księcia Monaco) d e J · I zyczn : J. fala e11tuz1azmu idzie w 
Opowiedziałem mu moją rozmo 1? Jednak byna 1'.1~ 1 e1 •. by zmienić ' wysiłku. ulesa wą1phwJs ~ i że głód 1 nie- · i.. 

się _miał~ . puohczno.sć, Podziw , „ • Je w iość jut:a pobuJzają artystę ve wy.ia1ai1u 1 lCu zastosowante 
wę z generałem, a on, jak klacz puohcznosc: 1est . iustynKtow_ny, Pu.!JI C 0>5!: a1n.-ry• i Jo mk ,:;\·wnic" si:: e1 dz1alaln.JŚc1 .vszystKo t0 są zbyt w1eli<1e rze· 
gotowa do boju, odrzekł: „Eksc~- w zasadzie słuszny i spraw.e 1.iwy .1 1 .:.ty, oy m0c rte sć nal 111e,nt do 
lenci'o, starca żądanego sprawa- i mało iest naogói artystow, Kto- W t" n S.< · Jest tu · rn' ie z ·ze o-<oliczn )ŚĆ, ,JOrtąJKU dtte lite,.;). 

.... lllt s ... u tmu szony ie- t J G , ,· e ł · h d "'-
dzęl Choc.bym lfo mi'ał z grobu wy rzyoy zdobyli "001e po1Jul :n ).lĆ, , K 0rą gv z s ę wy;11 ' n ć. ro- i.1 ro c rw „1.1y anCUL o wa~ 

5 r .em obal ć 11e .~ 11 r 1y1 e ooglą· . . l me zasługu1ąc na nią. ~ ma zcme pen.;dty m ż~ być 1·e 1y.:.1 ~t J nJ.v , - ciy.1J»v gcn ,.i· 
grzebać. Nietylko będzie on pa- dy na µubl czno~ć 1 nery!i:ańs \ą, ll · 

J k 
· ć ~ · i· dyri e czemś poJ0crn~m w 1y~ u 1y... i v J 1Jt~r ,-.1..:n .ardi::~.n. 

mi~tał ~apoleona,. a~e nawe~ bę: a zie_~ na s. b.e k orej, mtędq inn(u11, się z:.i rzu- 1rt st;, n. _i:dy zaś nie puwiuuo otN0rzy1 nJNc 11.lryz Jnty J)rted 
dz1e miał w pam1ęc1 obycza1e 1 pu.o hcznośc? ca, iż w wym:lbJlllacn s.vych i est być głó 'nym 1ecro celem. oczymd nJ.vyc 1 ~e 1ćflC,1. ·~1mo 
przyzwyczajenia Piotra Wielkie- . Seut~o rzeczy tKwi w_t~m, ie skromnie sza, Ill ż p u biicwość Co do mn i e~ to grarby .n na to J d ia ~. iż 1 r.111 :>ię z.n • ._ mfcl, 

d b bl ł europe1's ń a. Po2lą~u taKte ro po- h ·t t go". 
11
Nie", powiedziałem, „bez , Z]e na~1e so _1~ pu icmosc1 po ą- ~ skrzypcac nawet wle iy, jeślioy 1~ va rz.r:cty ni.:! u.e~fa z,mame. 
d . I' . . t . I czone 1est az1sia1 z daleko w1ęk· dzi ::!la ć nie mogę poJ żadnym mi za to wog01e nie placonJ ba ;,>1iat ła.rn.e ~cll , u z0w. t3yć inJze, 

p~ze~a- ~eJ go.r iwosc~, wy9 arcZ'.l sz.em1 trudnośc1a~i, niż dawni~i. warunkiem. nawet wtedy, gdyoy mnie ;a to ; że K~ylycy ZulJd~ 1..it,•J.4 ITT.:! wy NO· 
nu, .!esh będzie p"lmtętał Napo,Ie- Nie ~olno zapom1,1ać! publ.1cznosc Smak publiczności amerykań· karano. Były kiedyś w R1 sii czasy, dy, J~ 1eJnat{ mo .v1~ ty 1.<.J pra .vJ~ 
ona . wydaje sądy spraw1edhw1e, bez skiej i jej wyma~ania stoją na Kiedy rząd. c h..:ąc zapobiec prooa tau:, Jdi< w1J.t.ą ią m~ octy. 

Po dwóch tygodniach otrzyma- 1aKichkolw!ek obaw, me trostcząc tym samym zupdnie poziomie, co gowaniu szkoJliwych dla siebie idei 
stę przylem zupełnie o opinię, u publicznoś ·1 europe1skiej. Nie zakazywał wydawama·pewnych kstą 

łem od Rennenkampfa lakoniczną d · 1· t tł l · d · · aw01e1szą. em eź wy uma-
1 
wo no nam zapominać, ie z1sie1- żeK:. Niemnie] 1eJnak książki takie 

depeszę: „Dziękuję, sta1"uszek jest c.zyć sobie należy fakt, że artysta sza publiczność europejska me potajemnie czytano, thoć dobrze 
i:ierłą. Proszę tu przyjechać". l{tóry wczoraj 1eszcze cieszył s~~ jest publicznością przedwojenną. wiedziano, że jest to rzecz ryzy-
Pojechałem w towarzystwie po powszechną popularnością, dz1s Publiczność europejska straciła kowna. To samo jest ze mną. Nie 

licmajslra Karakazisa. Następneg .J popadł w zapomnienie. . swe na1lepsze pierw1astk1, - wyż- jest bynajmniej mą zasłuaą, że za 
C1ęsto słyszymy zdanie, _iż szą klasę sred11ią. - ludzi, którzy gr~ mi si~ p~cl. . 

dniiia po śniadaniu u !lenerała _Ren- eIYka po11osi odDowiedziatnos.ie tyiko żadni O.Yli naukl którzy ' · 

• 
Or. med. I. Dynenson 

I C„oroby OZleCI 

Po udniowa 9, tel. 23-?i 
<iod~. przyjęć 5-ó. 

- ..... - - . ~•_..,._ 
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7.X - GŁOS POLSKI - 1928 21~ 
--------------------------------------------------------------------------·~~--------------~-------------~--------------~~--~~----------~--....,---

fZ iwórczości poetóW grtipy- „MeteOr"I 
..id5f.6@WIT •• ••• r nr o• mbll 

I 

TYTUS GORZEN 
-----------~~--------------~~ 

Cz,y -w Łodzi ntog~ być paeci? 
Od tygodnia na łamach miejsico 1 na zasadzie praiwa kontras-tu, są l ucząc ludzi czytania i rozumienia pięciu. Odszedł z Łodzi, wygr.:my cy wiele z psychiki rosyjsk~ei, o 

wej prasy zapowiada się wieczórlnaipozór obcy środowisku miejskie wierszy, To wszystko da się prze srogim losem śmierci, Tad·m~z utworach delika1nych, pastelo
poetów łodzia.n. JecLoositajne ży- mu, lecz w istocie tak samo blli- dewS>Z)'stkiem odnieść do Łodzi. MicińS'ki, odszedł wygnany me- wych, zwiewnych, cichego smutku 
cie naszego miasta nie obfituje w scy, jak ci, którzy wołają o chleb W naszem mieście trzeba stwo- mniej okrutnym losem życia i po- i smutnej ciszy. 
podobnie ciekawe i niepowszec!- powszedni. Tak samo bliscy - rzyć życie literackie. Trzeba zało wikłań psychicznych, Witołd Wan Kazimierz Sowiński - p{'ld_p;;..
nie wydarzenia jak wieczory poe- mówiący o miłości, przyrodzie i żyć koło literackie, względnie dur.ski, żyją zaś na.pewno i oddy- trujący nastrój miasta i stwnrza
tyckie, więc jest rzeczą zupełnie huraganach wszechświata; szep- sekcję literacką przy istniejącym chaiją powietrzem łódizkiem jes:~- jący nastrojową lirykę miejs·!{ą. 
zrozumiałą, że za.powiedź owej cący o tęsknocie i uczuciach da- klubie arlystycznym. Trzeba wy- cze inni mniej znami, nmiej uta- Oto pięć sylwetek nakreślo
.imprezy wywołai:a żywe porusze- lekich i przez to diopełniaijący dawać ta.nie pismo literackie dla lentowani, m.nii.ej przedsiębiorczy i nych zgrubsza. Jalk widać z tych 
nie, oczywiście wśród sfer, w któ człowieka. Oczywiście, mówiąc o młodzież7. Trzeba wygłaszać od- odwU!lii, choć mo·że więcej skrom ogólnych SiJkiców, rola Łodzi w 
rych giełda, spekulatja, sport i tym drugim wypad1ku, mam na czyty literackie. Trzeba urządza{ ni i cisi. Mamy jednak na.dzieję, kształtowaniu się każdego z wy
proces ma.rjawicki nie zabiły jesz- myśli najpotężniejszego i pierw· wieczory poetyckie. Zwłaszcza te że i <>Illi z czasem wypłyną. Tym- mienionych wyżej poetów jest 
cze głodu estetycznego. Dają siię szego poetę - łodzianina ś. p. Ta- ostatnie mogą przynieść wiele ko- czasem zorjenitujmy się wśród mniej lub więcej wyraźna. Nie
słyszeć pytania, kto wystąpi, czy deusza Micińskiego. rzyści, gdyż pozwolą ujrzeć zbli- tych, których usłyszeć mamy: wątpliwie ten fakt sprawi, że na 
osobiście, jaki to będzie wieczór, Ale Łódź to miias:fo, w któ- ska czytelniika i poznać jego Julian Tuwim - płomienny i wieczorze poetów - łodzian n~w'.ą 
jaki otrzyma chara:kte<r, czyli jaki rem odczuwa się taikże przewagę twarz. buntowniczy w pierwszych "lie~- że się serdeczny stosunek z na-
będzie jego stosunek do Łodzi i materializmu. I jaikkolwiek poeci Z ostatniego przedewszys:tkiem szach, później pełen uczucia i 1 ·z szem miastem, a słuchacze - ło-
t. d. i t. d. rodzą się tuta;, to jednak nie znaj względu należy z wielkiem uzna- pośredin:·ości liryk, księży·wwy dzianie będą się czuli jaknajle~ 
Wśród nich na czoło wysuwa dują dość posłuchu, a przede- 1lliem powitać zapO'wiadany wie- alchem~k słów, żyjątek korloro- piej, bo swojsko. 

się najważniejsze i najciekawsze: wszystkiem szerokiej drogi do czór poetów - łodzian. Udział wych. Jeżeli dodamy do tego, że 
czy w Lodzi mogą być poteci? - sławy. · Dlatego ucieka.ją z Lodzi, bioa-ą młodzi i najmłodsii. A więc Mieczysław Braun - oogiś go- znaczna część utworów recytowa 
to znaczy, czy nasze miasto sprzy jak ptaki z zadżumionego 01krętu. z jednej strony będziemy mieli rący awaingardZiista skrajinych na będzie przez artystów teatru 
ja pracy twórczej, czy poeci znaj- Przykładem Tadeusz Miciński, spos·obność ujrzenia tegoroc~ego prądów Httera.ckich, obeanie wy- miejskiego, że wieczór odbę:.lzie 
dują tu warunki, które są niezbę- Juljan Tuwim i nasi najmłodsi. laureata naszego grodu Ju11.ana znający postulat bezpośred!1•ej się w pełnej artysitycznego na
dne do ich istnienia w sensie e- Tym"Czasem należałoby rozbu- Tuiwma, następnie Mieczysława prostoty o tematach co.raz b'.lr- stroju miejskiej galerji sztuki -
stetycznym? Przecież kalŻda rośli dzić w Lodzi życie literackie. Jest Brauna - z drugiej zaś s·trony dziej sipołeCZ1I1ych. Prostem !>le- otrzymamy zapowiedź ba.rdzo cie 
na musi mieć grunt odpowiedni. tu przedeż sporo inteligencji i będziemy mogli bld.żej poznać na- wem czci pracę każdego rzemio- kawej imprezy, na którą napraw
A poeta jest orga.111izacją psychicz wiele młodzieży robotniczej. Trze szych najmłodszych, z któ'."ymi sła i przemysłu. dę warto pójść. Zwłaiszcza. że na 
ną bairdziej zło~oną, niż najwyszu- ba tylko zechcieć przemienić tych I przecież. s~ związai:e. nasze naj- Marjan Piechal - mocno rcf:ek tereni.e Łodzi j-est to pierwsza im 
kańszy, fantastyczny kwiat! ludzi w czytelników. Iserdeczme1sze nadz1e1e na przy- syj1ny, którego da się chyba tyl- pre.za. literacka o cha.raik.terze re· 

Obcy, zwiedzaiący Łódź, powi.a- W artykule po.przednim p. tyt. szłość. Niewielu coprawd . .i je$t ko z Lechoniem poTównać, a o- gjcmalnym. 
daią, że w naszem mieście odc:u- „Walka ~ poezję" mó":'1łem, ~e w ty:h ~etów, ~och~dz~~ych z t<_>-Jbok .teg~ gni~wny enfozjasta ro . . Wi~c wyczekujemy jej z nie 
wa się poważny stosunek d-0 zy- Pols"Ce ruema ruchu hterack1ego, dz1, Jednak wtęceJ mz to podaią botnkzeJ Ł<>dzi.. Clerphwością. 
cia. Istotnie. Bo Łódź to przede- że ten ruch należy . stworzyć, ogłoSIZenia, to znaczr. więci!j niż Grzegorz Timofiejew - mnją-
wszystkiem środ.owisko, w którem 
wre uporczywa walka o byt. Co-
dziennie „na gardłach maszyn MARJAN PIECHAL 
mdleją pa.lee" (Broniewski). A w 

~::~~a.cs~r:~=fr~~k.~y~ew~r;:i: Wal11a z w· s; 1· atrau1· em o p1· ern1· 1.r 
z miasta: „buntu1 mę miasto, bun- Il Il Il 
tuj co roku strugą czerwonych, 

majowych dni!" (Piecha.I). W wal- Każda walka posiada dwie nie· ~ twierdzenia wezmę dwa artykuł)> cość obrócić się musi. padoły wasze•. Tr~eba po.wiedzieć 
ce z żywiołem żelaznym i ludz- bezpieczne ścieżki, które zawsze Tytusa Gorzenia drukowane w Di ugi artykuł Tytusa Gorzenia to, co tego czytelnika bob, co go 
kim, w walce zażartej, bezpamię- prowadzą do .mniej lub. więcej .o- „\}łosie„ Polskim": .Dziura w po· - „ Walka 0 poezję• jest dowo- szarpnie, co go ponosi i ciska w 
t.nej pierś, nieustępliwa jak głaz, czywistego absurdu. Pierwsze m~- w1etrzu (z ~n~ 16 września) i dem czegoś wręcz przeciwnego. o wichrach wszechświatowego niepo
uderza 0 pierś. Kamień uderza 0 bezpieczeństwo po.lega n~ te.m, ze ~~alim o po.ez1ę (z dn. 30 wrze: iaką tu .poezję" chodzi? Autor koju! Jeśli się chce, żeby szeroki 
kamień i sypią &ię iskry. A czem przeciwnik w ~acietrzew1on~1 wal· snia !~.). ~te. ro~1ę . tego. gwoh bowiem w całym artykule ani jed- ogół czytał poezję, trzeba, żeby ta 

ce o pewien ideał zapomina o zadoscuczyniema niskiemu mstynk nym słów ldem nie potrąca 0 ta- poezja mówiła właśnie o tym tłu · 
jest słowo poety, jeśli nie ta.ką swoim wrogu, zagradzającym mu towi zemsty, lecz jedynie dlatego, kiej czy siakiej istocie poezji, lecz mie, o tern, co go nurtuje, co go 
właśnie iskrą? drogę do tego ideału. Ośle~iony że. ~ym1enione ~rtykuły wydają cały czas mówi 0 autorach, ksiaż- niepokoi, powinna być jego t~kiem 

Sądzę, że Łódź jest bardzo po- zapatrzeniem w ideał zaoo.mma o mt się .klasycznymi .wr.rost przy- kach i czytelnikach, stwierdzając jego sumieniem, jego sokraiesową 
da:tnym terenem dlla twórczości taktyce i chwytach strategicznych ~ł~dami na 1:1dowod.meme słuszno- pewne niewspółmierności między osą, która, gdy zachodzi tego po-

k. . B .J_ g t to w zapasach z wrogiem. I dlatego sc1 mego twierdzenia. produkcJ·ą pierwszych, a konsump· trzeba, nietylko go gryzie w po-
poetyo ieJ. 0 uro a poe Y - wczes'ni·e1· czy po' z' ni·e1·, nie osiąg· _Dziura w powietrzu• poza na- ·1 d k b' · t · J 

d tki .J_ g d se ·· cją ostatnich. Czy to jest walka s a e sno izmu 1 opor umzmu a e 
prze ewszys em

1 
W'Ok a :.. ~- nąwszy ideału, ponosi sromotną ~wnem wyrnaniem jej autora, że 0 poezję? To nie jest żadna wal- i bije wprost po chamsKu „w mor 

ca każdego cz owie a. ' klęskę. Jednak posiada słuszność, tylko jej ka 0 poezję, to jest najzwyczaj- dę, względnie w kufę!!„ Poezja 
gdzie wre uporczywa walka o ży- Drugie niebezpieczeństwo po· udowodnić . nie potrafi (Co za no· nie1·sze wołanie o czytelnika. I jak- musi gryźć sercem, ja1<:by powie· 

ł · k · · tr b · wy sposób zwalczania przect"wn1·- d ·ał Sł k. W lk t k' cie, cz owie a 1 1ego po ze Y wi- lega na tern, że przeciwnik w że stwierdzimy, fatalną obrał autor Zl owac 1. a a o a te ro-
d . . ·1 . . b t . . t . . lk' ka? Słuszność, która nie potrafi metodę! Jestem przekonany, że zumien~ć poezji, będzie naprawd~ 

z1 się naJ epteJ. z Y niem zacte rzewienlU wa i z wylegitymować się żadnym prze-
Powiedział Ilja Ere:nbUJrg, że w wrogiem zapomina o ideale, w konywującym dowodem, nie jest drogą przymusowego doprowadza- waiKą I p~ezję, n zarazem i czy· 

Łodzi niema poetów. Nie<S>tety, ten imię którego. ro~począł ~r~ecież słusznością!), dowodzi \\łaściwie nia czytelników do koryta poezji telników. oez1a, aby rościć pre · 

b b t 
. . n się tę walkę. Oslepiony rolwsc1ec~e- t .1 . . nie powiększy się szeregu jej wy- tensje czytelników, musi być tym 

ystry o serwa or zycia myt . niem i ogarnięty szałem zdradz1ec ego zas eptema w zapatrz.eniu się znawców. Do dziś dnia jeszcze czytelnikom potrzebna. Musi si~ 
w tym wypadiku. Mamy d~och kich pchnięć strategicznych w stro w ideał. nie mogę się otrząsnąć z bezgra· stać mezbędna jale chleb. Wted ·r 

• _.1- • h st 1 L dz o k. Cóż z tei!o, że Tytus Gorzeń · · d · 1 d t · b · t 1·ak po chleb i 1·ak do chleba przy-1 rruesnKaJącyc a e w o 1 P - nę wroga, zapomina cał iem o co nosi w sobie ideał utworu 
0 

nie· mczne1 nu y 1 o owa ei o 01ę no 
etów: Wito'1da Wa11diurs1kiego i walczy. Walka dla walki. I dla- skalanej harmonji metafor i porów śc1 w stosunku do „Dziadów" M.ic dą ~o1 poe~ów czytelnicy.

1 Mieczysława Brauna, których tego po pok~naniu . ~roga czeka nań. gdzie mimo dysonansów w kiewicza czy ,Kordjana" Słowac- Y ko. rogą intelektua nego ter· 

k 
· b .J.-- 0 klęska na1straszme1sza bo klę- kieao, dlatego tyll<0, że arcydzieła roru da się sprowokować dla po-

twórczość ta przecież M'UILJU g . '. rodzai· u zestawień .. pomarańczy" !:> •• b · t l d · · . . Ł .J_! J d . ska moralna. Stwierdza, ze walka h 
1 

- d . d te kazano mi w szkole czytać pod ez11 o OJę ne masy u zi, um1eg-
pr~ep~qoina 1est o~~· e. n: ~o- lub sposób walki nie były godne z „ruc o~ą r~~ a~ą~, kie ".. 1e • przymusem. z jakąż natomiast roz- cych czy~a~. Tak trz~ba wakzyc 
de1mu1~ t~ma:t~ z ~yc1a. mtei&k1e- zdobytego ideału - albo odwrot- nak utwor Mtl~ Ehnowny. bije w koszą pochłaniałem ukradkiem pod z czytel~ik1em o _po~zJęl . . 
go, sta1ą s1ę bo1owmkam1 bytu ro- nie. nas, P?~rywa i ~oryi;ya. nieskalaną ławką, na :najnudniejszych pod Bo, Jak dowcipnie .pow1edz1a. 
bot.niczego! Drudzy kształtuią &ię Ola zilustrowania powyższego czys~osctą nastro1u 1 ide?lną ~ar~ słońcem lekcjach matematyki za- Paweł Hulk~·Las~ows~1: .można 

monJą pr~wdy psychologicznej 11 kazane .Dzieje Grzechu", .Prome- w.alczyć „~ wiatrakiem 1 wywalczyć 
•• Ft społeczn~J· . . . .lth1dian. lub wiersze Tuwima.„ Czy,~~:... 

A .. coż Jest szczytniejszego i telnik bowiem podobny jest do *J Patrz .o hierarchję umysło· 
w sobotę, dn. 27 października r. b. o godz. 8 w. ważme1szego w_ utwo~ze ariystycz- notorycznego pijaka, który wyzna- wą i moralną„ w nr. 265 .Głosu 
od będzie siq w Mi ej ski ej Ga Ie r j i Sztuki nym pona~ tę Jedną J.edyną praw· je ewangeliczne: .miłujcie nie przy Prawdy• Literackiego. 

PIERWSZY W LODZI d~? Ona 1est.w~run~tem, dek~lo· iGeQW\.."~WW~...MIQWQ~ 

' 

\NIECZóR WSZYSTKICH \NSPóŁCZESNYCH 

POET óYU ŁODZIAN 

Recytowani 
bc:dą: 

Miecz7sław Braun, 
Marje n Piech al, 
Kazim.ierz Sowiński, 
Gr:u,gorz Timofiejew, 
Jutten Tuwim. 

g1em, f'Wangel1ą 1 na1wyższym l)TI• RZE~!!J'ili"'.'1.>~- · -ir·i]-~ 'f „ n ~ ••IJ 
peratywem twórczym każdego rze- j ~ Vi1l IY'l'łL ;; '""' ""~ " ..... .- - „.-
czywistego i szczerego poety! Ona C' ZLow·~ IE'H" 
jest duchem każdego utworu! Jej .a 1 
hołdowali i na niej wzrośli do hu
raganowej potęgi genjuszu Mickie· 
wicz, Norwid, Zeromski, bez niej 
umierali w .splendid isolasion" 

Układamy modlitwy i słowa najprostsze, 
lecz próżno Ci~ szukamy na dalekich drogach _.; 

Przybyszewski, Zuławski, Rydel.„ 
ł Więc niechże się nie dziwi Tytus 

zmęczenie nas śród pola n.L ziemi rozpostrze ·~· 

i to, co znajdziesz wtenczas, będzie kłos lub modrak. 
Trzeba nam oczu prostych, by inaczej patrzeć. 

Wtedy wszystko obce będzie rzewnie bliskiem 
i każdy z szukających długo i rozpacznie 

. Gorzeń, że mnie, jako poetę, po·1 
rwał i oczarował swoją żywotną, 
chociaż smutną zgryźliwą prawdą 
otwór Elinówny, a nie jakże tę· 
ezowa i harmonijna chimera, któ·ł il••••••••••••••••••••••••••mira. z nicości powstawszy, w ni-

odnajdzie Cię pod zwykłem, PO\VS~e.dniem nazwiskiem 




